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GUSTAW TAUBENSCHLAG

ZAGADNIENIA KOMPETENCYJNE W ŚWIETLE OBOWIĄZU­
JĄCEGO USTAWODAWSTWA.

ZASADY OGÓLNE.

Zagadnienie kompetencji władz posiada donioślejsze znaczenie 
w ustroju administracyjnym, niż w sądowym. Każdy bowiem dział a d ­
ministracyjny obejm uje  agendy odrębne, załatwiane przez urzędników, 
którzy wykazać się m uszą innym wyszkoleniem fachowym: służbą przy­
gotowawczą i egzam inem , niezależnie od wykształcenia ogólnego, tech ­
nicznego, czy prawniczego.

Inaczej w sądownictwie: sędzia każdego typu na podstawie swego 
ogolnego wykształcenia uchodzi z a  r z e c z o z n a w c ę  we wszelkich 
dziedzinach prawa prywatnego, karnego  i procesowego; rozmaitość zaś 
sądów rzeczowo właściwych sprowadza się przeważnie do kwestii in­
stancji, przy czym dobór sił w sądach wyższego rzędu jes t  w zasadzie 
oparty tylko na selekcji intelektualnej. Administracja — wręcz prze­
ciwnie — rozwija się pod znakiem  daleko idącej specjalizacji. Poza 
tym zwrócić należy uwagę na charakterystyczne zjawisko, iż w przeci­
wieństwie do pracy jurysdykcyjnej, stanowi w administracji stosowanie 
norm prawnych zadanie drugorzędne; na pierwszy plan bowiem wysuwa 
się um iejętność opanow ania zjawisk życia zbiorowego, a w związku 
z tym z n a j o m o ś ć  s t o s u n k ó w  l o k a l n y c h  i doświadczenie 
(zwłaszcza przy aktach sw obodnego uznania), wreszcie techniczne stro­
na pracy, nieraz szablonowej, w ym agająca jednakże długoletniej rutyny. 
Z p o w y ż s z y c h  w z g l ę d ó w  o w i e l e  t r u d n i e j ,  n i ż  w s ą ­
d o w n i c t w i e ,  z a s t ą p i ć  j e d e n  o r g a n  a d m i n i s t r a c y j n y  
p r z e z  i n n y ,  t. j. o d m i e n n e g o  r e s o r t u  l u b  c z y n n y  n a  
i n n y m  o b s z a r z e .  W spom niane rozważania nakazują zatem trak ­
tować przepisy o właściwości, zwłaszcza w stosunku do iednostKi, jako 
ius cogens. W obec tego  zresztą, że władza administracyjna realizuje 
w pierwszym rzędzie zadania, podyktowane dobrem publicznym, że
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ingerencja jej często nie jest uzależniona wcale od wniosku strony, 
niedopuszczalna jes t  p r o r o g a t i o  f o i i  na zasadzie porozumienia 
stron. Z tych sam ych motywów i władza administracyjna, powołana 
do rozstrzygania pew nego typu spraw w pewnym  okręgu, nie może 
dowolnie, t. j. bez specjalnego upoważnienia ustawowego, przerzucać 
ich na inne organa, jeśli porządek kom petency jny  nie m a się stać 
iluzorycznym.

Zasada wyżej wyrażona nie jest jednakże wolna od wyjątków. 
Niedozwolone są  one  odnośn ie  kom petencji rzeczowej, o ile chodzi 
o władze do różnych grup należące, nie tylko zaś o wewnętrzny p o ­
dział czynności.

W obrębie natom iast tego sam ego  resortu przyjąć należy za za­
sadniczo dopuszczalną d e l e g a c j ę  instancji podwładnej przez instan­
cję przełożoną d o  c z y n n o ś c i  p r z y g o t o w a w c z y c h  i w y j a ­
ś n i a j ą c y c h ,  poprzedzających decyzję. Wypływa to z hierarchicz­
nego s tosunku podporządkowania i posłuszeństwa służbowego oraz 
system u dekoncentracji i zasady celowości, dom inującej przy wszelkich 
poczynaniach administracyjnych. Korzystanie z tego uprawnienia nie 
powinno wszakże naruszać sam ego  toku instancji, ograniczając ich ilość 
względnie jakość przez dopuszczanie d o  d e c y z j i  organu  niższego 
urzędu; byłoby to  bowiem nieraz uszczupleniem praw osób  zaintere­
sowanych przez pozbawienie ich możności obrony i zaskarżenia decyzji 
w pełnym zakres ie1).

fttrybucje te  wykluczone są oczywiście w razie przeciwnego za­
strzeżenia ustawowego. W pojęciu d e l e g a c j i ,  s. str. mieści się 
czynnik rozkazodawczy, a tym sam ym  indywidualizujący. Nie p o d p a­
dają więc pod to  pojęcie: upoważnienie ustawowe pewnych organów 
do przekazywania właściwości innym,' choć akt administracyjny, reali­
zujący taki przepis, jes t  delegacją. Także d e w o l u c j a :  przejście
sprawy do instancji wyższej np. z powodu zwłoki nie ma z delegacją 
nic wspólnego, raczej jest jej odwróceniem. T. zw. r e k w i z y c j e ,  
prośba jednej władzy skierowana do innej o przedsięwzięcie czynności 
w innym oicręgu terytorialnym, mają też zgoła odrębny charakter, 
przede wszystkim wobec braku jakiegokolwiek imperatywu. Instancja 
delegowana przypomina pełnom ocnika odpowiedzialnego woDec prze­
łożonej wtadzy delegującej, w której imieniu działa pod jej dozorem, 
występując na zewnątrz samodzielnie. Także czynności, podjęte  przez 
instancję niewłaściwą w wypadkach nie cierpiących zwłoki, są co do

’) P o r .  p r o j e k t  s u s t r i a c k i  p o s t .  i d m .  i §  5 i k o m e n t a r z  M a n l i c h e r - C o r e t h  S.  3 9  n .  4.
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swej istoty, zwłaszcza jako n ieoparte  na konkretnym  poleceniu, rożne 
od de legac ji1).

NB MARGINESIE ART. 2 P. 3 R. O POST ADm .

Jeśli  wniesiona p o d a n i e  d o  w ł a d z y  n i e w ł a ś c i w e j ,  
winna ona błąd ten naprawić: bierność kłóciłaby się z jej powołaniem 
jako instytucji publicznej, m ającej czuwać nad dobrem  społeczeństwa. 
Władza, która otrzymała podanie, skieruje je zatem do wład7y właści­
wej, p o w i a d a m i a j ą c  o t y m  p e t e n t a ,  l u b  t e ż  z w r ó c i  m u  
j e  ze wskazaniem tej władzy. Winna postąpić jak negotiorum gestor, 
więc po zastanowieniu się nad tym, co w danym wypadku bardziej 
odpowiada intencji petenta . Zwrot w szczególności wskazany będzie, 
jeśli zachodzą pewnr* wątpliwości co do tego, czyby petent, gdyby mu 
tok instancji był znany (inaczej przy rekursie), sprawie bieg nadawał, 
czy też może raczej przypuszczać należy, że z uwagi na związane z tym 
koszta, trudności proceduralne, n ieaktualność skutkiem powstałej zwło­
ki, osobiste względy i t p. z podania zrezygnuje. Prócz tego zaważą 
na szali m om en ty  obiektywne, jak brak załączników, nieścisła redakcja, 
niejasność prośby, brak opłat stemplowych lub n iedostateczne os tem plo ­
wanie (zwłaszcza jeśli różnice względnie sumy są znaczne), termin pre- 
kluzyjny do wnirsienla podania, wreszcie tiudności skomunikowania 
się z pe ten tem  lub zorientowania się w kompetencji.

Jeśli kwestia kom petencji jest skomplikow ana, a zwłaszcza gdy 
władza, uznając swoją niewłaściwość, nie wskazuje władzy jej zdaniem 
właściwej (bo m a co do tego  wątpliwości), albo gdy już druga władza 
negu je  swą właściwość, przyznać należy osobom  zainteresowanym  pra 
wo żądania d e c y z j i  n a  p i ś m i e  oddzielnej, gdyż daje im to po ­
zycję korzystniejszą. Przede wszystkim zgłoszenie takiego żądania skła­
nia władzę do szczegółowej i sumiennej rewizji poglądu swego oraz 
motywowania odm owy i ścisłego jej sformułowania, zabezpiecza do 
pew nego stopnia przed powierzchownym potraktowaniem  sprawy i nie­
usprawiedliwionym odrzuceniem podania — wobec perspektywy rozpa­
trzenia tej decyzji w drodze nadzoru. N aato  d e c y z j a  t a k a ,  jak 
każda inna, u l e g a  z a s k a r ż e n i u  w t o k u  i n s t a n c j i ;  do środka 
zaś tego ucieknie się chętnie  strona, jeśii jest przekonana, że s tano­
wisko pierwszej instancji było błędne. W razie zaś podzielenia jej zda­
nia przez wyższą instancję, a za tem  odesłania sprawy z powrotem do 
niższej—zaoszczędza sobie zbędnej polemiki międzyresortowej, zyskuje

*) O b .  t e ż  Tezner: H a n d b u c H  d e s  a d m i n i s t r a t i w e r f a b r e n s .  S ,  60  n.
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na czasie, sk ra ra  ew entualną wędrówkę akt w kilku resortach. Prócz 
tego zredagowane na piśmie rozstrzygnięcie dodaje  mu powagi i nie 
pozwala władzy, do której się na skutek  tego  zwrócono, przejść nad 
stanowiskiem tam tej do porządku dziennego, zmuszając do wzięcia 
pod uwagę motywów odmowy. Ze względów wreszcie formalnych d e­
cyzja pisemna daje podstawę proceduralną do wszczęcia sporu  k o m p e­
tencyjnego, podczas gdy kancelaryjne odesłanie tylko podania pozba­
wia nieraz naw et dowodu, że zostało ono w ogóle złożone i było przed­
miotem  jakiegokolwiek formalnego rozważania, tak że nie m a pew no­
ści, czy się strona do władzy kwestionującej według jej oświadczenia 
swą właściwość w ogóle zwracała.

Na skutek apelacji strony zapada orzeczenie władzy przełożonej. 
Jeśli podziela ona stanowisko strony, spór jest zlikwidowany. Jeśli 
natom iast zatwierdza n iew ^ściw ość władzy podległej (co nie przesądza 
właściwości władzy drugie], pierwotnie wskazanej lub jaKiejś trzeciej, 
albowiem ta kwestia nie była w ogóle przedm iotem  rozstrzygnięcia II 
instancji), to potem  dopiero wdrożyć trzeba kroki u innej władzy, tej 
mianowicie, którą strona sam a obiera, lub którą władza pierwsza albo 
apelacyjna, zwracając podan 'e , wskazała. Gdy i ta odmawia, wszcząć 
należy spór kom petencyjny, przy tym zdarzyć się może, że Instancja 
przełożona, raz rozważająca kwestię sporną jako odwoławczą, ponownie 
ją będzie rozpatrywać jako forum kom petencyjne albo co najmniej jako 
opiniodawczy crgan.

W razie stwierdzonej rozbieżności poglądów i negatywne] kolizji 
dwóch władz, stronie droga zaskarżania decyzji iecmej z nich do II in- 
istancji jest wzbroniona, albowiem w tym przypadku przewidziana jes t  
inna i to prostsza procedura: wszczęcie sporu kom petencyjnego.

KRYTERIA WŁAŚCIWOŚCI

O ile w przepisach obowiązujących brak w znranki o miejscowej wła­
ściwości, znajdujemy ją według k r y t e r i ó w  wskazanych w art. 3 rozp .:  
W sprawach dotyczących n i e r u c h o m o ś c i ,  zgodnie z zasadami, przy­
jętymi również w procesie cywilnym, miarodajnym jest forum rei sitae (spra­
wy wodne). Przeważnie bowiem zacnodzi potrzeba oględzin na miejscu 
przed decyzją administrazyjną, a następnie ioztoczen'a kontroli policyj­
nej i gospodarczej oraz stałej ewidencji. J e ś l i  n i e r u c h o m o ś ć  
z n a j d u j e  s i ę  n a  t e r e n i e  d w ó c h  l u b  w i ę c e j  s ą s i a d u j ą ­
c y c h  o k r ę g ó w  t e r y t o r i a l n y c h ,  racjonalnym bęazie podporząd­
kować ją pod względem administracyinym władzy w jednym  okręgu,
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gdyż tylko taka koncentracja  zapobiegnie rozbieżności zarządzeń. Naj­
bardziej naturalna i ze względów ekonomii procesowej wskazana jest 
wyłączna właściwość władzy tego okręgu, w obrębie którego znajduje 
się znaczniejszy obsrar  w z g l ę d n i e  w i ę k s z a  c z ę ś ć  lub zarząd nie­
ruchomości. Ogólnej norm y tego  rodzaju nie posiadamy: ustawodawca 
uważał za stosow ne ująć kwestię w ten  sposób, że władza przełożona 
dopiero wskaże ten  urząd, który w konkre tnym  przypadku przejmie 
kom petenc ję  (art. 5 p. 3); pozwala to indywidualizować i uwzględniać 
w większym stopniu okoliczności sprawy. Bądź co bądź władza przeło­
żona kierować się winna w p ierw s’ym rzędzie wyżej wymienionymi 
m o m e n ta m i1).

Do czynności urzędowych, dokonywanych fizycznie na osobie o by­
watela, jak wysiedlenie, aresztowanie, doręczenie, środki egzekucyjne — 
z natury rzeczy właściwym jes t  organ tego  okręgu, gdzie osoba ta 
p r z e b y w a  s t a l e  lub co najmniej przejściowo. Lecz i we wszelkich 
innych sprawach, w których nie wchodzi w grę n ieruchom ość lub p rzed­
siębiorstwo, o właściwości władzy decyduje w pierwszym rzędzie m iej­
sce faktycznego zamieszkania, w drugim miejscu pobytu. Miejscem 
zamieszkania jest miejscowość, w której o so b a  przebywa wśród o ko­
liczności, wykazujących na ześrodkowanie tam  SLOSunków osobistych 
i gospodarczych (§ 3 z 489/34). Można mieć kilka miejsc zamieszkania; 
władzę miejscowo właściwą wskaże wtedy instancja przełożona, jak przy 
sporze kom petencyjnym  (ob. jednak § 9 cyt. rozp.). Termin „zamiesz­
kania" (domicilium) z dodatkiem  „faktyczne" pragnie widocznie wy­
kluczyć wypadki zamieszkania prawnego, zamieszczone w procedurach 
cywilnych, a oparte  na praesum ptio  iuris e t  de i u r e 2). Należy tu 
zwłaszcza domicilium pochodne, odnoszące się do osób, które mają 
obowiązek mieszkania z inną osobą, t. j. do żony i do dzieci nieletnich. 
Podobnie i u urzędników publicznych, u których według ustaw wielu 
państw o „powszechnym sądzie* decyduje siedziba urzędu, nie zawsze 
pokrywająca się z miejscem zamieszkania, p o rzucono tę  zasadę, w y­
chodząc z założenia, że centrum  życia urzędnika jest miejsce, w którym 
mieszka wraz z rodziną. Tak sam o nie stworzono odrębnego forum 
dla wojskowych. Zaakceptowano w tej materii stanowisko polskiej 
p rocedury cywilnej (ob. p rojekt I. S. 9 i art. 24 n. k. p. c.). Odnośnie

*) W g .  a u s t r .  u s t a w y :  §  4 w s z y s t k i e  w ł a d z e  m i e j s c o w o  w ł a ś c i w e  w i n n y  dfcia-  
ł a ć  w p i e r w  w s p ó l n i e  w  p o r o z u m i e n i u  z e  s o b ą  i d o p i e r o  w  b r a k u  z g o d y  s p r a w a  

p r z e c h o d z i  d o  w ł a ś c i w o ś c i  w y ż s z e j  i n s t a n c j i .

*) O b .  n a t o m i a s t  a u s t r .  us t . :  §  3 c.
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do osób prawnych, nie podpadających pod kategorią przedsiębiorstw 
(np. związki i stowarzyszenia), oznacza się władza właściwa wedle m iej­
sca ich siedziby. J e s t  nią w razie wątpliwości miejscowość, w której 
się znajduje zarząd.

O ile strona wzgl. . ż ad n a  ze stron", faktycznego domicylu nie 
posiada, dopuszcza się jako właściwą władzę miejsca pobytu jednej 
(z nich). Tak opiewa ustęp  1 lit. c artykułu 3 rozp. o post. Kom entu­
jąc gc  stricte, dochodzimy m. In. do konkluzji, że o ileby chociaż iedna 
s trona—i to naw et uprawniona, zamieszkiwała stale w jakiejś miejscowości, 
podczas gdy strona przeciwna (i to ew. zobowiązana) przeDywa gdzie 
indziej tylko przejściowo, to pierwsza z nich ma wpływ na określenie 
kompetencji. Jeżeli jedna  z osób uczestniczących w sprawie bawi za­
granicą, domicilium lub miejsce pobytu drugiej rozstrzyga o właści­
wości, bez względu na to, czy zalicza się ona do kategorii uprawnio­
nych, czy ponoszących Dewne ciężary z mocy zarządzenia administra­
cyjnego. Gdy żadna ze stron nie zamieszkuje staie w kraju, ale c h o ­
ciażby jedna  z nich przebywa tu chwilowo, to miejsce tego  pobytu 
(a gdy obie strony tu przebywają, to miejsce pobytu osoby zobowiąza­
nej) decyduje o kompetencji.  Dopiero gdy wszyscy są zagranicą, inge 
ruje władza ostatn iego znanego miejsca zamieszkania jedne] ze stron 
(przede wszystkim zobowiązanej) w kraju, nie rozciąga się to jednak 
na miejsce osta tn iego  pobytu; ten  wypadek raczej należy traktować 
tak, jakby żadne kryterium krajowej właściwości nie istniało.

Ogólne te  przepisy nie m ogą się jednak okazać niedostatecznymi, 
nie wyczerpują bowiem one  wszeikich możliwości i kolizji. W praktyce 
niejednokrotnie wyłonią się sytuacje, wobec których żadne z wyliczo­
nych w rozp. kryteriów kompetencyjnych nie m oże znaleźć zastosow a­
nia. W takich wypadkach w ł a d z ę  w ł a ś c i w ą  t e r y t o r i a l n i e  
wyznacza, t. j. s t w a r z a  dopiero autorytatywnie władza centralna. 
Nie odnosi się ta dyrektywa do sporow. gdzie polemizują ze sobą dwie 
lub więcej władz, z których jedna okazuje się właściwą, ani do przy­
padku konkurencji (niejako pokojowej), polegającej na uzasadnionej 
i bezspornej właściwości kilku władz jednocześnie (art. 5 ust. 3). Cho­
dzi raczej o taki stan rzeczy, gdzie w braku danych oraz podstaw 
prawnych i faktycznych stwierdzić się nie da ani wynaleźć drogą inter­
pretacji organ właściwy. Władza naczelna kieruje się skutkiem tego  
przy swym desygnowaniu nie przesłankami natury prawno-logicznej, 
a wyłącznie względami oportunistycznymi.
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SPORY KOMPETENCYJNE

Kolizje tłumaczą się zwykle bąd i to m y l n ą  i n t e r p r e t a c j ą  
odnośnych  norm kom petencyjnych, bądź to fałszywą o cen ą  sianu fak­
tycznego, o ile poszczegó lne  jego fragmenty przesądzają rozwiązanie  
zagadnienia kom petencji

Póki sprawa jeszcze się znajduje w instancjach równorzędnych, 
każda z nich o b o w i a z a n a  j e s t  z a r e a g o w a ć ,  jeśli s :ę dowie,  
że inna tym sam ym  się zajmuje przedmiotem: uczynić to powinna bez 
względu na fazę postępowania, w szczególności też wówczas, gdy spra­
wa u niej znajduje się w stadium początkowym, u drugiej władzy zaś 
już jest dojrzała do rozstrzygnięcia. Winna przede wszystkim pow iado­
mić drugą władzę, motywując swe stanowisko, i żądać przerwy p o s tę ­
powania. N ieporozum ienie stąd wynikłe oprze się o  instancję wyższą  
wtedy dopiero, gdy istotnie Dowstanie „SDÓr“, t. j. gdy każda władza 
pozostanie przy swoim zdaniu. Przebieg inny będzie, jeśli zamterpelo- 
wana instancja, po zakomunikowaniu jej nieznanych przedtem szczeg ó ­
łów faktycznych lub przekonana prawną argumentacją władzy interpelują­
cej, dostrzegłszy ew. ze swej strony błąd, zmieni pierwotne stanowisko. 
Konstruować tu ogólny obowiązek przedstawiania sprawy przed forum 
wyższe, ze względu tylko na ingerencję jednoczesną  kilku organów, 
nie ma potrzeDy Wpierw wskazanym jest p o r o z u m i e n i e  kolidu­
jących ze  sobą  urzędów, istnieje wtedy nadzieja rozwikłania sporu 
w szybszym tempie, albowiem oba urzędy sprawę już znają, podczas gay  
instancja przełożona musiałaby się dopiero z nią zapoznawać i badać  
ją w oświetleniu obu stron.

Jeśli  jest sporna właściwość w obrębie tego sam ego  działu adm i­
nistracji m i ę d z y  u r z ę d e m  n i ż s z y m  j e d n e g o  o k r ę g u  a w y ż ­
s z y m  w i n n y m  o k r ę g u ,  np. między starostw em  X w wojewódz­
twie A, a województwem B., to ma to charakter kolizji nie tylko terytorial­
nej, lecz i rzeczowej. Wprawdzie wskazanym będzie, by województwo B. 
starało się wpierw za pośrednictwem województwa F\. wpłynąć na s ta ­
rostwo X; o ile jednak ta interwencja zawiedzie, spór rozstrzygnie Mini­
sterstwo. Nie inaczej będz 'e  w przypadku, gdy z władzą powiatową 
koliduje wojewódzka z innego okręgu, ale jako instancja odwoławcza.

Załatwienie konfliktu kom petencyjnego  miedzy władzami, nie po ­
siadającymi jednej wspólnej przełożonej, nastąpić  może w ten  sposób, 
że instancja rozstrzygająca bądź to uzna kom petenc ję  jednej z władz 
spierających się, bądź to dojdzie do wniosku (co zresztą należy do 
rzadkości),że obie s i ę  m y l ą  i w takim razie wskaże władzę, jej zd a­
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niem właściwą, a miejscowo lub rzeczowo różną od poprzednich. Na­
suwa sie pytanie, czy przyznać tem u orzeczeniu moc wiążącą wyłącz­
nie inter partes, czy naw et wtedy, gdy wskazana władza nie tylko orga­
nizacyjnie jest niezależna od władzy rozstrzygającej konflikt k o m p e ten ­
cyjny, ale ponad to  nie była pierwotnie uczestnikiem sporu. W ojewódz­
two, jaKO instancja komp., nie jest w kazaym razie władne desygno­
wać urząd równorzędny z tymi, między którymi spór się toczy, ale 
znajdujący się już poza jego okręgiem  (starostwo, należące do innego 
województwa). Tym mniej taki urząd z innego również resortu. W obu 
bowiem wypadkach instancja komp. nie porozumiała się — a to jest 
obowiązkowe — z władzą przełożoną tego  urzędu, który uznała za wła 
ściwy. flle nawet gdyby to uczyniła, nie mz prawa wskazywać w sp o ­
sób wiążący k om peten tne  wradze na terytorium, podlegającym innemu 
województwu, które — być może — ma inne zapatrywania. Byłoby to 
pogwałcenie jego właściwości miejscowej. Województwo rozstrzygnie 
spór w takim razie negatywnie, stwierdzając, że żadna z władz powia­
towych, mających swą siedzibę na jego obszarze, nie wchodzi w ra ­
chubę jako właściwa i odsyła sprawę do innej władzy, położonej w in­
nym województwie. Jeśli  ta władza poglądu tego nie podziela, wyni­
knie spór między nią, wzgl. jej przełożoną władzą, a tym wojewódz­
tw em  pierwotnym i sprawa oprze się o instancje centralne

J a k  widzieliśmy, charakter instancji powołanych do  rozstrzygania 
sporów kompetencyjnych jest dwojaki: jes t  ona albo władzą przeiożoną 
urzędów, miedzy Którymi spór się toczy, albo też hierarchicznie odrębną 
i tylko z mocy szczególnego prawa sprawującą funkcję forum k o m p e­
ten cy jn e g o 3). W wypadku pierwszym jest ona władzą nadzorczą i w tej 
roli działa; dlatego ingerencja jej jest obowiązkowa również z u r z ę d u ,  
jeśli tylko poweźmie ona  wiadom ość o tym, że jednocześnie k ik a  p o d ­
ległych organów zajmuje się tą  sam ą sprawą. Inaczej w wypadku d ru­
gim; tu  ustala ona  tylko granice właściwości, jest więc instancją, której 
zadanie polega na przestrzeganiu obowiązującej organizacji władz i d e ­
klaratywnym stwierdzeniu kompetencji w razie potrzeby, ilekroć tego 
się dom aga jakakolwiek władza w przeświadczeniu, że jej właściwość 
została zachowaniem się inn tj  władzy zagrożona lub naruszona. Po­
winna zat»m rozwinąć działalność nie ex offo, a tylko na w n i o s e k  
odnośnej władzy. Do pierwszej z omawianych tu  grup zaliczymy też 
wypadek, gdzie instancja ta jest przełożoną co najmniej jednej z władz

*) A r t .  138 a u s t r .  B. V .  G e s .  p o w o ł u j e  cło o r z e k a n i a  p r z y  k o n f l i k t a c h  t e g o  r o ­

d z a j u  ^ T r y b u n a ł  K o n s t y t u c y j n y .



362  T A U B E N S C H L A G :  Z A G A D N I E N I A  K O M P E T E N C Y J N E  N r 7

znajdujących się ze sobą w konflikcie. Obowiązana czuwać nad  p ra ­
widłowym jej funkcjonowaniem, musi z konieczności zainteresować się 
drugą i orzec z urzędu, dokąd dana sprawa administracyjna należy.

Co do kwestii, w j a k i e j  f a z i e  p o s t ę p o w a n i a  najpóźniej 
wszcząć wolno spór kompetencyjny, to uczynić to m ożna niewątpliwie 
w stadium wstępnym, t, j. przed przystąpieniem do merytorycznego 
rozpatrywania, oraz później, w toku postępowania w I instancji — aż do 
chwili decyzji, flle i potem , to jes t  skoro już decyzja powzięta zo­
stała przez władzę niewłaściwą, władza właściwa nie straciła bynajmniej 
okazji do upom nienia się o swoje prawa przede wszystkim aż do m o ­
m entu  uprawomocnienia się i to  ta k ż t  w wypadku, gdy sprawa zna­
lazła się w instancji odwoławczej. Ten ostatni szczegół co najwyżej — 
o ile nie m am y do czynienia z konfliktem co do terytorialnej właści­
wości— skłoni władzę interpelującą do kom unikowania się z tam tą  za 
pośrednictw em  swej zwierzchności. Po zaistnieniu decyzji wniosek in­
terpelanta  sformułowany być może też jako żądanie cofnięcia decyzji 
względnie (pod adresem  władzy nadzorczej) uchylenia jej z urzędu, 
a nie tylko wstrzymania wykonania. Lecz tylko to ostatnie obowiązuje, 
będąc zapowiedzią sporu. Natomiast anulowanie decyzji nastąpi tylko 
wówczas, gdy władza zainterpelowana, przyznając brak właściwości, re ­
zygnuje z zamiaru wszczynania sporu; w konsekwencji taKiego s tan o ­
wiska musi cofnąć decyzję, czyniąc to  z mocy ciążącego nz niej o b o ­
wiązku służbowego, górującego nad względami swobodnego uznania. 
Takie sam o zarządzenie wyda w drodze nadzoru jej władza przełożo­
n a —o ile nie jest naw et instancją sprawującą agendy forum k o m p e ­
tency jnego—skoro fakt ten dojdzie do jej wiadomości.

Wreszcie i prawomocność decyzji nie przeszkadza interweniować 
tej wiadzy, której właściwość skutkiem  tego została pogwałcona. Tylko 
że zarówno spór kom petencyjny, jak i naw et przyznanie błędu popeł­
nionego, nie powoduje autom atycznie i w każdym wypadku odebrania  
prawomocnej decyzji wszelkiej mocy prawnej; zależy to raczej od róż­
nych m om entów  celowości, praw osób trzecich i t. p.

O r z e c z e n i e ,  u s t a l a j ą c e  k o m p e t e n c j ę ,  określa ją 
ostatecznie. Kwestia roztrząsana już raz przez władze bezpośrednio 
zainteresowane, drugi raz przez władze zwierzchnie, nie powinna być 
więcej, po raz trzeci, przedm iotem  ponownych rozważań. W obec tego, 
że orzeczenie w spom niane jes t  jednocześnie służbowym rozkazem, więc 
organa, których właściwość przesądza, nie m ogą się odwoływać, file 
również w wypadkach wdrożenia tego  postępow ania z inicjatywy osób 
trzecich, te  osiatnie nie są  wyposażone w żadne prawa procesowe, nie
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są więc władne ani w toku tego postępow an 'a  składać swe wnioski, 
ani żądać doręczenia im odrębne] decyzji na piśmie sformułowanej, 
ani wreszcie ją zaskarżać. Stwierdzenie, że nie urząd A, a urząd B 
jest kom peten tny , nie narusza ich pozycji prawnych w zasadzie: oko­
liczność ta  raczej powinna być dla nich oboiętna, jako natury we­
wnętrznej, organizacyjnej. Wreszcie zasada dwustopniowości, uznana 
ustawowo (art. 82), jako gwarantująca w dostatecznej mierze prawidło­
wość decyzji, przemawia przeciw dopuszczalności powtórnego analizo­
wania orzeczenia kom petencyjnego.

Czynności p r o c e d u r a l n e ,  związane z konfliktem wdrażanym 
ze strony władz administracyjnych w sporze z władzą sądową, są  r o z ­
d z i e l o n e  normalnie między trzy instancje, a mianowicie zawieszenie 
postępowania, zapowiedzenie i wytoczenie sporu zastrzeżone są ze 
względu na w a ż n o ś ć  tych zarządzeń niższym, względnie coraz to 
wyższym instancjom.

W razie zapowiedzenia sporu przez władzę administracyjną, p o- 
s t ę p o w a n i e  s ą d o w e ,  d o t y c z ą c e  w y ł ą c z n i e  k w e s t i i  w ł a ­
ś c i w o ś c i  (np. na  skutek  zaskarżenia decyzji incydentalnej w sądzie 
II instancji), nie ulega orzerwie, tocząc się dalej aż do czasu wytoczenia 
sporu, co winno nastąpić w ciągu jednego miesiąca po zapowiedzeniu 
(por. art. 13 i 15). Jeżeli do tej pory zapadnie orzeczenie, w myśl 
k tórego sąd uzna się niewłaściwym i jeśli ono urośnie w m oc prawa, 
wówczas spór przestaje być aktualnym i nie dociera wcale do Trybu­
nału Kom petencyjnego. Jeśli się natom iast decyzja ta nie zdążyła 
uprawomocnić, to sąd nie ma podstawy prawnej do przerwania procesu 
aż do tego m om entu , a wobec ustawowego nakazu przedłoży akta  bez 
zwłoki zaraz po wytoczeniu sporu Trybunałowi Kompetencyjnemu.

Tak sam o Dostąpi sąd w razie wytoczenia sporu, jeśli uznał się 
kom peten tnym , choćby praw om ocnym  orzeczeniem, po zapowiedzeniu 
wprawdzie, lecz przed wytoczeniem sporu (arg. a contr, z art. 12 ust. 2 
i 15). Z c h w i l ą  w y t o c z e n i a  s p o r u  przez władzę centralną 
w określonym terminie miesięcznym w sądzie właściwym (w którym 
sprawa się toczy) sąd traci podstawę proceduralną do kontynuowania 
postępow ania i o ile już przedtem nie zarządził przerwy, winien to 
uczynić obecnie; w przeciwnym razie cały następujący po tym stadium 
przewód sądowy jest  nieważny. Ten sku tek  prawny nie zaistnieje, gdy 
spór wytoczony zostanie w sposób  wadliwy, a więc z uchybieniem ter­
minu lub przed niewłaściwym sądem . Wówczas sąd ]) zachowuje wyłączne

*) P o r .  B e r n a łz łk : V e r f a * s u n g 8 g e * e t z e  S.  477.
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prawo rozstrzygnięcia konfliktu: jego praw om ocne orzeczenie przesądza 
kwestię właściwości (arg. art. 13 i 3. '.5 i 18 n. I).

Trybunał kom petencyjny jest tym organem, który m a stan nie­
pewności definitywnie usunąć. Mijałoby się z zadaniem  i istotą T. K., 
gdyby i jego rozstrzygnięcie nie określało władzy, powołanej do roz­
patrywania danej sprawy. To też rozstrzygnięcie to musi mieć treść 
pozytywną, a więc wyraźnie wskazywać k om peten tna  władzę. Wynika 
to  i ze stanowiska T. K., jako sądu, który w przeciwieństwie do in­
stancji przełożonej nie tylko zastanawia się nad zagadnieniem , czy jed 
na  z władz spór wiodących jest właściwa, lecz idzie dalej jeszcze, o d ­
powiadając na pytanie, która władza w ogóle w państwie jest właściwa, 
fi zatem nie ius inter p rr tes ,  bo nie m a tu mowy o prawach subiektyw­
nych (do właściwości) władz, lecz ustalenie  kompetencji, wiążące 
wszystkie władze w konkretnej sprawie.
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ZAGADNIENIE ZMNIEJSZENIA OBIEGU PAPIERÓW
C i ą g  d a l s z y

XX.

H enryk Czerwiński, referendarz starostw a powiatowego

Zdaniem autora sprawa zmniejszenia obiegu papierów nie może 
być rozważana w wąskich granicach, gdyż łączy się ona z c a ł o ­
k s z t a ł t e m  spraw zwią7anych z problem em  u s p r a w n i e n i a  a d m i ­
n i s t r a c j i .  Obieg papierów zależny jes t  bowiem od całego szeregu 
czynników, a w szczególności od:

1) p r z e p i s ó w  p r a w n y c h ,  2) o r g a n i z a c j i  i t e c h n i k i  
p r a c y ,  3) sKładu i kwalifikacji p e r s o n e l u ,  4) u r z ą d z e n i a  b i u r a .

Wysiłek w kierunku uoosKonalenia jednego z tych czynników 
z równoczesnym  niedocenianiem  pozostałych nie da rozwiązania całości 
poruszonego zagadnienia.

Autor przyjmuje, że obieg papierów da się zmniejszyć w s taro ­
stwie w granicach od 5 do 75% w zależności od rodzaju spraw, a nie­
które rodzaje spraw m ożna by przekazać do załatwienia w całości in­
nym organom. Opracowanie szczegółowego elaboratu dla tego zagad­
nienia wymaga zastosowania szerokiej s p e c y f i k a c j i  i wychodzi poza 
granice możliwości podjęcia jej przez jednego  urzędnika przy jego no r­
malnych zajęciach.

Autor wysuwa następujący p r o j e k t  rozwiązania tego  zagadnienia:
Ministerstwo Spraw Wewn. poruczy urzędom wojewódzkim o p ra ­

cowanie szczegółowych elaboratów, dotyczących usprawnienia urzędo­
wania w pewnych określonych działach. Urzędy wojewódzkie zorgani­
zują w z o r o w e  s t a r o s t w a  ( 1 — 2 w województwie), a starostwa te 
urządzą w z o r o w e  u r z ę d y  g m i n n e  (jeden w powiecie). Wzorowe 
starostwa i urzędy gm inne mogą być urządzone tylko tam, gdzie są 
odpowiednie lokale i urządzenia biurowe.

W pracach nad urządzeniem w z o r o w e g o  r e f e r a t u  s taro ­
stwa w pierwszej fazie przyjmują udział wszyscy referenci urzędu 
wojewódzkiego i sta-ostw z odnośnego  działu drogą zgłaszania na
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piśmie konkretnych uzasadnionych wniosków. Na podstawie doświad­
czeń zebranych odnośnie jednego referatu następuje kolejne organi­
zowanie dalszych nowych referatów.

W ten sposób  po 4 — 5 latach na terenie każdego województwa 
powstałyby całkowicie urządzone wzorowe starostwa i na tych to  urzę­
dach z o s ta łb y  oparta  reorganizacja wszystKich pozostałych urzędów 
starościńskich i urzędów gm innych na terenie całego Państwa.

R o l a  w z o r o w y c h  s t a r o s t w  polegałaby na:
1) występowan'u do władz z wnioskami, dotyczącymi zmiany prze­

pisów, sys tem u urzędowania i t. p.,
2) opiniowaniu projektów nowych norm prawnych, w szczegól­

ności przepisów wykonawczych do ustaw,
3) poddaw aniu  krytycznej ocenie zarządzeń władz wyższych instan- 

cyj na podstawie doświadczeń i obserwacyj, zdobytych przy stosowaniu 
tych zarządzeń i t. p.,

4) szkoleniu personelu (drogą odbywania praktyki, urządzania kon- 
ferencyj urzędników innych starostw, urządzania wystaw regionalnych 
i t. p.).

Rola wzorowo urządzonych urzędów gminnych byłaby identyczna 
tak w odniesieniu do pozostałych urzędów gminnych w powiecie, jak 
i w stosunku do władzy przełożonej.

XXI.

Inż. W ładysław  H auryłkiewicz, kom isarz ziem ki w starostw ie powiatowym

1) Autor zwraca uwagę, że każdorazowe względnie miesięczne 
wystawianie przez kierowników urzędów delegacyj tym pracownikom, 
których sam  charakter służby ściśle jes t  związany ze stałymi w y j a z ­
d a m i  s ł u ż b o w y m i ,  n a k a z a n y m i  przepisami ustawowymi, jes t  
zbędne i mijające się z celem.

Komisarze ziemscy, komisarze ochrony lasów, lekarze powiatowi 
i inni urzędnicy fachowi winni mieć p r a w o  d o  s a m o d z i e l n y c h  
p o d r ó ż y  s ł u ż b o w y c h  w granicach właściwych rejonów. Kierow­
nik urzędu, który niekiedy nie m a naw et możności wniknięcia w po­
trzebę wyjazdu i ustalenia właściwego terminu, akceptując rachunki 
diet i kosztów podróży, tym sam ym  akceptuje względnie kwestionuje 
konieczność dokonywanych wyjazdów służbowych i należyte zużycie 
czasu. Przez skasowanie wystawiania każdorazowego lub miesięcznych 
delegacyj z długim wyszczególnieniem miejsc, terminów i celu podróży 
służbowych, delegacyj sporządzanych może nieKiedy naw et ze wstecz­
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ną datą (bo są przecież czynności n ieprztwidywane w chwili wyjazdu) 
uniknie się zbędnych pism w ilości co najmniej 12 pism rocznie na 
każdego pracownika.

2) Niezależnie od  tego dużym odciążeniem w pracy byłoby s k a ­
s o w a n i e  s k o r o w i d z ó w  ( w y k a z ó w  a k t )  w sprawach facho­
wych. Skorowidze te zajmują dużo czasu i pracy. Pisane ręką, nieraz 
p ism em  mało czytelnym, bardzo często przez woźnych, nie pomaga)ą 
w odszukiwaniu potrzebnych akt. Poszukujący, zwłaszcza fachowiec, 
(a ten  przecież najczęściej z tymi aktami m a do czynienia), łatwiej o d ­
szuka potrzebny mu dokum ent w danej sprawie. Numeracja stron wy­
klucza możliwość zagubienia.

3) Z tym się wiąże skasowanie kwartalnych s p r a w o z d a ń  r u ­
c h u  s p r a w  w referatach tacnowych starostwa. O gó lra  korespon­
dencja stanowi w tych referatach w porównaniu z pracą fachową zni­
kom ą część, przy tym jest drugorzędnego znaczenia. Sprawozdanie 
więc nie daje pojęcia o nasileniu prac i zaległościach w referatach 
fachowych, zabiera zaś 1 —2 dni pracy kwartalnie.

XXII.

H enryk Jew asiński, urzędnik w starostw ie powiatowym.

Zdaniem autora, nadm ierny obieg papieru jes t  mniej winą takiego 
czy innego błędu system u pracy administracji, niż wynikiem d u c h a ,  
którym dzisiejsza administracja jest owiana.

Biurokracja wynikła, zdaniem autora, z braku szczerości w pos tę ­
powaniu, i brak szczerości spowodował w urzędach brak wzajemnego 
zrozumienia i zaufania. Ten brak zaufania i szczerości autor widzi 
z jednej strony w s tosunkach  między podwładnymi a przełożonymi, 
między instancją niższą a wyższą, z drugiej strony w zbyt wielkim dy­
stansie między urzędnikami z wykształceniem akademickim a innymi. 
Zapom ina się, że praktyka i rutyna jest również szkołą, szkołą 
życia zawodowego, która prowadzi do biegłości i dobrych wyników. 
Dlatego — jeżeli nie stale — to przynajmniej od czasu do czasu trzeba 
wysłuchać tych, którzy bezpośrednio  z życiem się stykają i znają 
praktycznie skutki wykonania ustaw i rozporządzeń, wysłuchać tych, 
którzy .zęby  zjedli" na praktycznym zastosowaniu przepisów. Opinia 
tych ludzi będzie jakby zwierciadłem życia.

Zdaniem autora należałoby od takich właśnie rutynistów i prakty­
ków żądać złożenia wniosków i spostrzeżeń co do możliwości zmniej­
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szenia obiegu papierowego. Zresztą okólnik Pana Ministra Spraw W e­
wnętrznych, jak au tor stwierdza, wkroczył właśnie na tę drogę, apelując 
do w s z y s t k i c h  urzędników.

Kierownicy urzędów — zdaniem autora — zbyt często widzą błędy 
w postępowaniu podwładnych organów, a nie dopatrują się usterek 
w zarządzeniach władz zwierzchnich, względnie nie m ają  możności na 
usterki te  zwrócić uwagi. W taki sposób rutyna i krytyka, mająca za 
cel poprawę stosunków, nie orzychodzi wcale do głosu. Nie ma należytej 
swobodnej wymiany zdań, tej najcennieiszej rzeczy, bez której żadna 
zdrowo i dobrze prosperująca instytucia istnieć nie może. Pracownik, 
pozbawiony inicjatywy i możności wypowiedzenia swego zdania, stanie 
się au tom atem  i nie m oże z zapałem  i pożytkiem pracować

Pierwszym zadaniem administracji jest (na wzór angielski) wyszu­
kiwać ludzi i stawiać ich n a  w ł a ś c i w y c h  m i e j s c a c h .

Zycie — mówi autor — jest budowniczym. Sięgnijmy do kuźni 
charakterów.

Autor zwraca uwagę na upośledzenie pracowników nie posiadają­
cych studiów uniwersyteckich. Pracownicy ci, nie pre tendując do naj­
wyższych stanowisk, lecz pracując razem lub obok wybitnego praw­
nika, mogą nieraz wprow sdzić teorię na lepsze i realniejsze tory.

Dopiero gdy tchniemy nowego ducha bezinteresownej i koniecznej 
współpracy, gdy począwszy od najniższego, a skończywszy na najwyż­
szym, przepełnieni będziemy szczerą troską o napraw ę i ugruntowanie 
aparatu  administracyjnego — dopiero wtenczas polepszymy administrację 
i (co za tym idzie) zmniejszymy obieg papieru.

Dzisiejszą administrację autor przyrównuje do jarmarku lub zgro­
m adzenia pełnego zg e łk u  i wrzawy. Ten gwar i hałas pochodzą ze 
zbyt częstych reform, z nadmierne] ilości ustaw i rozporządzeń. Czym 
m n i e j  p r a w  w państwie, tym więcej—zdaniem au to ra—praworządności, 
gdyż ogół będzie mógł chodzić po więcej obeznanych, utartych i (przez 
znajom ość terenu) bezpieczniejszych drogach.

W końcu autor podkreśla konieczność ustalania życzliwego s t o ­
s u n k u  z w i e r z c h n i k ó w  d o  p o d w ł a d n y c h  i roztoczenia nad 
nimi istotnej i życzliwej opieki. W tym widzi autor najistotniejszy 
sposób walki z robotą papierową, z nadm iarem  papierów w urzędach.

W zmocnienie wzajemnego zaufania, op ieka moralna nad niższym, 
uszanowanie istotnych wartości pracownika, wydobycie go na wierzch, 
jasne, dobrze ujęte i wypróbowane dyrektywy, polepszą administrację.
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XXIII.

Feliks Górecki, urzędnik starostw a.

Autor podaje  pouczający przykład zawiłego obiegu ko responden­
cji starostw, związanych z obowiązkiem ścigania poborowych.

Celem ułatwienia p o s z u k i w a ń  p o b o r o w y c h  uchylających 
się od poboru i poszukiwań poborowych nieznanych z miejsca pobytu 
autor proponuje, co następuje:

Każde starostwo przedłoży Ministerstwu Spraw Wewnętrzych wy­
kaz poDorowych wpisanych do listy poborowych, np. od r. 1898 ao  
1915, urodzonych w miejscowościach innych powiatów (wzór wykazu 
autor dołącza).

Wykszy te zbiorowo wzgl. partiami według uznania Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych zostaną o g ł o s z o n e  w Dzienniku Urzędowym 
M. S. Wew. do użytku urzędowego starostw

Powyższy sposób  zdaniem  autora, w znacznym stopniu rozwiąże 
kwestię poszukiwań poborowych nieznanych z miejsca pobytu i uchyla­
jących się od poboru, a zarazem zmniejszy do m inimum obieg papieru.

XXIV

Jan D lugoszek, urzędnik w starostw ie grodzkim

Autor zajął się specjalnie d z i a ł e m  s p r a w  w o j s k o w y c h ,  
a mianowicie: organizacją i układaniem ewidencji mężczyzn, sprawdza­
niem ewidencji, poszukiwaniem ucnylających się od poboru i t. d.

W szczególności co się tyczy organizacji i układania ewidencji 
mężczyzn, to — zdaniem  autora — dla sprawnego, szybkiego i ce lo­
wego działania w jak najkrótszym czasie i przy jak najmniejszej ilości 
osób I użyciu materiału powinna być wprowadzona jedna ewidecja: k a r ­
t o t e k a  w o j s k o w a ,  rozbite na działy: a) żywych, b) zmarłych.
Urzędy: biuro wojskowe przy gminie (zwłaszcza miejskiej), referat woj­
skowy w starostwie i P. K. U powinny być zniesione, a na  ich miejsce 
utworzony j e d e n  u r z ą d  t r ó j i n s t a c y j n y :  Urząd Wojskowy Po­
wiatu . . . w . . . (I), Urząd Wojskowy Województwa . . . w . . . (II) 
i M. S. Wojsk. (III). Urząd Wojskowy I instancji z oddziałami: 1) or- 
ganizacyjno-przygotowawczym, 2) poborowym, 3) czynno mobllizacyjnym. 
Oddziały dzieliłyby się w razie potrzeby na referaty—najmniejsze kom ór­
ki. Oddział 1 współpracowałby z urzędami s tanu cywilnego (księgi u ro­
dzonych i zmarłych), zbierał ścisły materiał, badał, organizował, układał 
i sprawdzał ka torekę dla oddz. 2, który przeprowadzałby pobór: komi­
sje poborowe i wcielenie zdolnych z odpowiednimi arkuszami wojsko­
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wymi, które po odbyciu służby czynnej wracają z rezerwistą do oddziału 
3 i tam  są przechowywane do czasu wyjścia rezerwisty z obowiązku 
wojskowego lub do ew. śmierci. Arkusz wojskowy przechodziłby pierw 
szy raz z 2 oddziału do pułku, po tem  do 3 oddziału, a po tem  tylko 
między tymi ostatnimi z opisem  przebiegu służby (opinie, awanse 
i t. p.).

Forma i treść aktu urodzeń i śmierci byłaby przystosowana do po ­
trzeb kartoteki z możnością wykorzystania także dla innych celów. Urząd 
s tanu cywilnego po spisaniu aktu urodzenia wydawałby dziecku (rodzi­
com) bezpłatnie, jedynie tylko d l a  c e l ó w  w o j s k o w y c h ,  metrykę 
urodzenia, którą po śmierci razem z ak tem  zgonu i ewentualnymi doku­
m entam i wojskowymi urząd stanu cywilnego, spisujący akt śmierci, prze­
syłałby właściwemu urzędowi wojsk., gdy osoba  zmarła jest wojsko­
wo zarejestrow ana, a w przeciwnym wypadku — urzędowi stanu cy 
wilnego, który spisał akt urodzenia, dfa uwidocznienia wzmianki w akcie 
urodzonych i złożenia sprawy do akt. Procedura w czasie l spisu 
mężczyzn byłaby tego  rodzaju, że mężczyzna z m etryką wystawioną 
j. w. zgłasza się do urzędu wojskowego, właściwego według jego zamie­
szkania, który wpisuje go do kartoteki, i o ile dany mężczyzna uro­
dził się na terenie innego urzędu wojskowego, zawiadamia ten urząd 
lub odnośny urząd st. cywilnego, by go nie wpisywano po raz drugi 
do kartoteki względnie do wykazu urodzonych z odnośnego  rocznika, 
który to wykaz przesyłają w odpowiednim  czasie wszystkie urzędy st. 
cywilnego do urzędu wojskowego, k tóremu podlegają. Urząd wojsko­
wy oddzizł I, po wykreśleniu z wykazu tych, którzy zapisani zostali 
w innym urzędzie, układa karto tekę p ism em  b. czytelnym, sprawdza ją 
dokładnie i przygotowuje dla oddziału 2, który dalej pos tępu je  tak, jak 
wyżej podano. W ten  sposób  zorganizowana i założona ewidencja — 
kartoteka wykluczy zdaniem  autora: wielokrotne zapisywanie jednej 
osoby w różnych urzędach i uprości poszukiwanie osób zaginionych.

XXV.
Z yg m u n t Freiliszek, pom . adm . starostw a

Celern zmniejszenia obiegu papierowego w administracji ogólnej 
i uproszczenia urzędowania autor proponuje wprow adzenie nas tępu ją­
cych zasad:

1) B e z p o ś r e d n i e  k o r e s p o n d o w a n i e  s t a r o s t w  z z a ­
r z ą d a m i  g m i n  miejskich i wiejskich oraz posterunkami policyj­
nymi powiatów obcych, z wyjątkiem spraw tajnych i innych szczegól­
nie ważnych.
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Dotychczas całe masy korespondencji,  jak: w sprawach zepotrze- 
bowania wyciągów stałej ludności, wyciągu ksiąg stanowych, infor- 
macyj o zamieszkiwaniu osób  interesowanych na terenie gmin, zapo­
trzebowań aktów stanu cywilnego i wielu innych dokum entów  i załącz­
ników, przesyłane są za pośrednic tw em  starostw, pomijając właściwe 
zarządy gmin, które znacznie szybciej, bo bezpośrednio, mogą prze­
syłać takie czy inne załączniki lub informacje na żądanie starostwom 
powiatów obcych.

2) Każdy obywatel, starający się o załatwienie sprawy w starostwie, 
winien podanie wnieść p r z e z  m i e j s c o w y  z a r z ą d  m i e j s k i  
( g m i n n y ) ,  a to ze wzglądu na uproszczenie urzędowania i przyśpie­
szenie załatwienia sprawy. Gmina po otrzymaniu podania winna sp o ­
rządzić i dołączy ć niezbędne do sprawy załączniki, JaK np. wyciąg z ksiąg 
stałej ludności, czy wypis z akt metrykalnych lub wyciąg z rej. miesz­
kańców i t. p., zależnie od rodzaju sprawy i przedłożyć podanie  wraz 
z załącznikami i swoją relacją — opinią właściwemu starostwu. S ta ­
rostwo, posiadając wówczas c a ł o ś ć  materiału danej sprawy, załatwi 
ją ostatecznie, jednorazowo i bez potrzeby przeprowadzenia dodatko­
wej korespondencji. To sam o dotyczy posterunków policji, które udzie­
lają informacyj i opinij w sprawach moralności, w sprawach pozwoleń 
na broń i t. p.

3) Uprościć do granic istotnej potrzeby a k t u a l i z a c j ę  d r o b ­
n y c h  z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h ,  gdyż dotychczasowa akcja 
aktualizacyjna pochłania każdego roku moc pracy i tysiące arkuszy — 
schem atów  wysyłanych do zarządów miejskich i gminnych dla spraw­
dzenia, czy dany zakład nadal istnieje, kto go obecnie prowadzi, czy 
został zlikwidowany i t. d.

W związku z tym dość często spotykam y się z rozgoryczeniem 
rzemieślnika, o ile chodzi o wycofanie posiadanej przez niego k a r t y  
r z e m i e ś l n i c z e j  na skutek przejściowego zaprzestania wykonywa­
nia rzemiosła, a naw et dochodzi do użycia przymusu i w tej drodze 
dopiero  karta rzemieślnicza dostaje się w posiadanie starostwa.

flutor sądzi, że r z e m i e ś l n i k ,  posladnjący już raz kartę rze­
mieślniczą, słusznie m u wydaną i opłaconą, winien ją przechowywać 
u siebie, pom im o że, jak to często się w życiu zdarza—z tych czy in­
nych względów czasowo zaprzestał wykonywania swego rzemiosła; 
dla rzemieślnika posiadana karta rzem. jest niejako dyplom em  i wskaź­
nikiem praw nabytych w w ykonanym  przezeń rzemiośle. Dlatego też 
trudno mu rozstać się z nią, tym baraziej właśnie w chwilach braku 
pracy we własnym warsztacie, na którą to pracę wyczekuje. Tak
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sam o  karta rzemieślnicza m oże być przydatna rzemieślnikowi em igru­
jącem u zagranicą w celach zarobkowych, gdyż w pewnej mierze u do­
wadnia jego uzdolnienie zawodowe. Co do zmiany kart rzemieślni­
czych na nowe tym rzemieślnikom, którzy wywędrowali na te ren  
innych powiatów, to możnaby zamiast wydawania im kart nowych, 
umieszczać na  starych kartach klauzulą rejestracyjną: .zarejestrowany 
dnia . . . . L . . . podpis, piecząć starostwa*.

4) Cały materiał dowodowy o pracy zawodowej starających sią 
o wydanie k a r t  r z e m i e ś l n i c z y c h  koncentrują  zarządy gmin 
miejskich i wiejskich, skuticiem czego nie ma potrzeby przesyłania tych 
spraw p o ś r e d n i o  przez starostwa do izby rzemieślniczej. Natomiast 
dopiero  po rozpatrzeniu przez izbą rzemieślniczą wszystkie akta wraz 
z opinią winny Dyć przesyłane bezpośrednio do starostw, gdzie zostaną 
w y s taw o n e  karty rzemieślnicze, bez żadnych dalszych korespondencyj.

XXVI
Stanisław  D uszniak, inspektor wojewóazki.

flutor zajmuie sią rolą w y d z i a ł u  w o j e w ó d z k i e g o  na tle 
akcji zmniejszania ob iegu papierów. Rozważania na wymieniony tem at 
dotyczą pytania, czy instytucja wyaziału wojewódzkiego powoduje zwięk­
szenie obiegu papierów.

Nietrudno, zdaniem autora, odpowiedzieć na  to twierdząco—wszak 
wielkiej ilości spraw nie m oże u-ząd wojewódzki poddać swej wyłącz­
nej decyzji, opartej czy to na przesłankach prawnych, czy też na  swo­
bodnej swej ocenie, lecz musi wpierw uzyskać tą decyzją czy też op i­
nią od w spom nianych organów kolegialnych.

W tym zaś celu, a wiąc dla załatwienia sprawy przez urząd wo­
jewódzki, musi być:

1) przygotowana sprawa przez urząd wojewódzki; polegu to  zaś na 
opracowaniu sprawy pod wzglądem faktycznym i prawnym, w wielu 
wypadkach opracowaniu p isem nym  w sposób odpowiadający wym ogom  
system u kolegialnego Takie opracowanie sprawy, które wymaga przed 
poddaniem  jej pod obrady wydziału wojewódzkiego uzgodnienia z prze­
łożonymi, oczekuje następnie  na posiedzenie wydziału wojewódzkiego;

2) zwołanie tego posiedzenia w ym aga rozpisania zaproszeń, z do ­
łączeniem porządku obrad i zależnie od ustalonej praktyki dołączeniem 
także i protokółu poprzedniego posiedzenia;

3) sam o  posiedzenie wymaga obecności referenta sprawy dla 
przedstawienia jej, następnie wyświetlania kwestyj podnoszonych w dy­
skusji I obrony stanowiska zajętego we wnioskach, Wymaga to, w miarę
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ilości referowanych spraw mniejszej lub większej ilości czasu danego 
urzędnika;

4) po uzyskaniu uchwały rady lub wydziału wojewódzkiego n a s tę ­
puje referowanie dtcyzji wedle przyjętych zasad w urzędzie woje­
wódzkim.

Jeżeli chodzi o sprawy skierowywane na wydział wojewódzki, to 
sprawy te  przedstawia ą się jako kwestie poddane  bądź to imperatywom 
prawnym, bądź to ocenie swobodnej.

W zakresie spraw norm owanych przez wyraźne p r z e p i s y  
p r a w n e ,  wyłączonych ze swobodnej oceny, współudział wojewódz­
kich organów kolegialnych nie posiada — zdaniem  autora — większego 
znaczenia.

Inaczej przedstawiają się sprawy, w których ustawy nie zabierają 
głosu decydującego, pozostawiając je s w o b o d n e j  o c e n i e  władz, 
a więc np. ustalenie sieci dróg wojewódzkich, zobowiązanie gminy do 
prowadzenia zakładu opiekuńczego, zatwierdzenie wysokości danin 
i opłat komunalnych, decyzja o wpis'e przedsiębiorstwa wywozu jaj 
zagranicę do rejestru wojewódzkiego i t. d. Ta sw obodna ocena nie 
m oże oczywiście naruszać pewnych zasad, jak istotnej potrzeby zakładu 
opiekuńczego i możliwości finansowej gminy, istotnej potrzeby ustale­
nia tej a nie innej wysokości danin komunalnych, posiadanie przez 
przedsiębiorstwo wywozu jaj przepisanych warunków i t. p.

W zakresie takich spraw wszelkie przymioty czynnika obywa­
telskiego znajdują swój wyraz i z tego  założenia wychodząc, aułor 
uznaje celowość współdziałania rady względnie wyaziału wojewódzkiego. 
Zależy to oczywiście w dużej mierze od indywidualności zarówno czyn­
nika władzy, jak i czynnika obywatelskiego, zasiadającego w wydzizle 
wojewódzkim

Na podstawie szczegółowej analizy zakresu spraw załatwianych 
przy współudziale czynnika obywatelskiego autor dochodzi do wnio­
sku, że:

1) współdziałanie rady i wydziału wojewódzkiego jest niewątpliwie 
jedną  z wielu przyczyn wzrostu obiegu papierów i to tym wydajniejszą, 
im więcej spraw nowo powstające ustawodawstwo zastrzega tem u  
współdziałaniu;

2 ) środkiem zaradczym wzrostu ob iegu  papierowego na om aw ia­
nym  odcinku byłoby jedynie ograniczenie współdziałania tych organów  
tylko do spraw, podlegających sw obodnej ocen ie , a wyłączenie z tego  
współudziału spraw regulowanych Konkretnymi przepisami prawnym* 
lub też w ym aganiam i wiedzy fachowej.
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OD RED AK C JI.

Z am yka jąc  n in iejszym  publikacją  wniosków i spostrzeżeń  nadesła­
nych p rzez  u r z ę d n i k ó w  a d m i n i s t r a c j i  o g ó l n e j  w zw ią zku  
z  pism em  okólnym  P ana  M inistra S p ra w  W ew nętrznych z  8 lipca 1956 r. 
(N r GL. 64-5/11) w spraw ie zm niejszen ia  obiegu papierów , rozpoczy­
nam y og łaszan ie da lszych  m ateriałów , pochodzących od  U r z ę d ó w  
w o j e w ó d z k i c h .  W cytow anym  piśm ie okólnym  z  8 lipca 1956 r. 
Pan M inister Spraw  W ew nętrznych w następujący sposób określił z a ­
danie i cele za p oczą tkow anej akcji:

„Zadaniem  ca łe j akc ji jest;
1) usta lić istotne rozm iary w zm agającego się z  roku na rok obiegu  

papierow ego w urzędach  wojewódzkich  i w starostw ach, łączn ie z  z a ­
gadnieniem  t. zw. spraw ozdaw czości i s ta ty s tyk i  — różniczkując w edług  
poszczegó lnych  resortów, działów  i kom órek organizacyjnych;

2) zbadać istotne źródła  i p rzyczyn y  stałego w zrostu obiegu p a ­
pierowego;

5) zaprojektow ać n iezbędne środki zaradcze.
N a  terenie adm inistracji ogólnej zebranie odpowiednich materiałów  

i przepracow anie całego zagadnienia  będzie p rzed e  w szystkim  rzeczą  
pp. wicewojewodów z  ty tu łu  fu n kcy j p rzeka za n ych  im rozporządzeniem  
z  9 m aja  1955 r. (Dz. U. R. P. N r 58, poz. 264)" *).

Odpowiedzi nadesłane p rzez  u rzędy w ojew ódzkie zaw ierają m a ­
teria ł bardzo obszern y  i ilustru jący w szechstronnie całe zagadnienie. 
G azeta  Adm inistracji nie je s t w m ożności ogłosić w całości tego m a­
teriału, a  to zarów no ze  w zględu na jeg o  rozmiar, ja k  i z e  względu  
na jeg o  charakter urzędow y. M ateria ł złożony p rze z  urzędy w oje­
w ódzkie zaw iera częścią spraw ozdania  o z a r z ą d z e n i a c h  j u ż  
w y d a n y c h  oraz stosowanych p rze z  urząd  wojew ódzki środkach wio­
dących do zm niejszenia  obiegu papierów, częścią zaw iera  w n i o s k i  
tych urzędów dotyczące wprowadzenia w życ ie  pew nych zarządzeń , 
p rzy  czym  wnioski te do tyczą  niekiedy nie ty lko  urzędów wojewódzkich  
starostw , ale ta kże  urzędów  s a m o r z ą d o w y c h  oraz n i e z e s p o l o -  
n y c h  dzia łów  adm inistracji rządow ej; w reszcie niektóre spraw ozdania  
zaw iera ją  pochodzące od pp. wicewojewodów obszern iejsze zasadnicze  
r o z w a ż a n i a  na tem a ty  zw iązane ze  spraw ą zm n ie jszen ia  obiegu  
papierowego na  szerokim  tle  zagadnien ia  r e o r g a n i z a c j i  a d m i n i ­
s t r a c j i  państwow ej.

0  D z i e n n i k  U r z ę d o w y  M.  S.  W e w .  N r  2 0  z d n i a  20  l i p c a  I 9 3 6  p o z .  142.
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G azeta Adm inistracji p rzystępu je  do ogłoszenia niektórych z po­
w yższych  m ateriałów  w zakresie  udzielonym  je j  do tego celu.

I.

WOJEWÓDZTWO STANISŁAWOWSKIE.

W województwie tym została powołana do życia pod przewodnic­
twem wicewojewody k o m i s j a ,  złożona z delegatów poszczególnych 
wydziałów Urzędu Wojewódzkiego i tych urzędników, którzy w rozwiąza­
niu tego zagadnienia wykazują szczególne zainteresowanie. Komisja ta 
ma za zadanie opracować zagadnienie to  ze stanowiska administracji 
ogólnej. Dla opracowania tego  zagadnienia ze stanowiska administracji 
s a m o r z ą d u  t e r y t o r i a l n e g o  wojewoda stanisławowski powołał 
specja lną podkomisię .

Prace swe zaczęła komisja od zebrania podstawowych materiałów 
od władz r  Jministracyjnych I instancji i rozsegreg >v ania go na pewne 
typowe działy, które objąć mają całokształt zagadnienia. Na podstawie 
tych materiałów ustalono nas tępu jące  t e m a t y :

1) Wydział wojewódzki jako przyczyna zwiększenia obiegu papie­
rów, 2) redukcja obiegu papierów przy załatwianiu spraw dotyczących 
opinii, 3) sprawozdań i statystyk, 4) wielokrotności ewidencji, 5) rachun­
kowości, 6) wpływ postępowania adm inistracyjnego na obieg papierów,
7) statutów organizacyjnych władz administracji ogólnej w I i II instan­
cji, 8) dekoncentracji, 9) decentralizacji, 10) ustawodawstwo jako źródło 
wzrostu obiegu papierów, 11) zagadnienia niektórych postanowień usta­
wowych zbędnych tak  z punktu widzenia Państwa jak i obywatela,
12) inne przyczyny powodujące zwiększenie obiegu papierów (personel, 
szkolenie i t. p.).

Elaboraty ad 1 i 2 Gazeta Administracji ogłosiła poprzednio, 
obecnie  podajem y w streszczeniu tezy nadesłanego przez Urząd W oje­
wódzki obszernego i szczegółowego elaboratu na aktualny tem a t  zagadnie- 
nienia s t a t y s t y k i  i s p r a w o z d a w c z o ś c i  p o d  k ą t e m  w i d z e ­
n i a  z m n i e j s z e n i a  o b i e g u  p a p i e r o w e g o  i o d c i ą ż e n i a  
a d m i n i s t r a c j i 1).

Pod .s ta tystyką"  referat rozumie m etodę  badania, dążącą do zli­
czenia i m atem atycznego opisania zjawisk społecznych przy pom ocy

' )  R e f e r a t  t e n  o p r a c o w a ł  J  K a sz te le w ic z ,  k i e r o w n i k  o d d z i a ł u  u r z ą d z e ń  r o l n y c h .



3 7 6 Z A G A D N I E N I E  Z M N I E J S Z E N I A  O B I E G U  P A P I E R Ó W N r  7

szeregów liczbowych, polegającą na docnodzeniu  prawidłowości tychżi 
zjawisk. Badanie statystyczne polega na:

a) zliczeniu zjawisk masowych, przy czym zliczenie to nazywamy 
t e c h n i k ą  s t a t y s t y c z n ą ,

b) a n a l i z i e  s t a t y s t y c z n e j ,  t. j. na badaniu  przyczyn, które 
wpłynęły na takie a nie inne ukształtowanie się zjawisk oraz na wyja­
śnieniu roli poszczególnych czynników,

c) uogólnieniu, t. j. porównywaniu przeciętnych wartości, a w n a ­
stępstwie wysnuweniu wniosków na podstawie tych uogólnień.

Z przedstawionych elem entów , administrację ogólną najbardziej 
interesuje technika statystyczna, ona bowiem zajmuje się dostarcza­
n iem  liczb, które najbardziej obciążają administrację. Ustawa z dnia 
21 X 1919 powołała do życia G ł ó w n y  U r z ą d  S t a t y s t y c z n y ,  
jako naczelny organ państwowej statystyki administracyjnej. Według 
s tatu tu  organizacyjnego tego  urzędu:

1) proqram  badań statystycznych podlega zatwierdzeniu przez Ra­
dę Ministrów:

2) G. U. S. nadaje  jednolity kierunek wszystkim badaniom  s ta ­
tystycznym, obejm ow anym  przez władze państwowe, z wyjątkiem prze­
kazanych drogą specjalnej ustawy innem u urzędowi;

3) ogłoszenie wyników badań  statystycznych, przeprowadzonych 
przez G, U. S. i inne władze — należy do  G. U. S.;

4) z własnej inicjatywy m ogą inne urzędy podejm ow ać badania 
statystyczne w obrębie swej działalności i przez własne organa jedynie 
po wysłuchaniu opinii G. U. S.

Na tle tych przepisów należałoby szczegółowo przeanalizować:
1) które ze sprawozdań okresowych, wysyłanych przez urząd wo­

jewódzki władzom centralnym, m ają  i s t o t n e  z n a c z e n i e  dla s ta ­
tystyki państwowej, a więc posłużą do sporządzenia tablic statystycznych 
i ogłoszenia wyników statystycznych;

2) które zaś nie m ają  tego znaczenie i są zużytkowywane we wła­
dzach centralnych, jedynie w celu kontroli nad działalnością podległych 
organów.

Ustalenie to ma zasadnicze znaczenie dla oceny celowości i czę­
stotliwości wysyłanych sprawozdań.

W zakresie ad 2) istnieją większe m o ż l i w o ś c i  o d c i ą ż e n i a  
administracji, władze naczelne m ogą bowiem dochodzić do oceny dzia­
łalności podległych urzędów drogą inspekcyj, a nadto  w szerszym zakre­
sie opierać się na zaufaniu do działalności swoich placówek, a wówczas



moźnaby bądź zaniechać przedkładania pewnych sprawozdań, bądź też 
przesunąć termin ich wysyłania do dłuższych okresów. Poddanie kry­
tycznej ocenie sprawozdań z tego punktu widzenia m ogłoby być do ­
k onane  tylko przez w ł a d z e  c e n t r a l n e .

W tym stanie rzeczy autor referatu ograniczył się do zbadania, 
w jakich rozmiarach t. zw. .sprawozdawczość okresowa* obciąża adm i­
nistracją ogólną, t. j. ile i jakiego rodzaju sprawozdań, wykazów, su m a­
rycznych zestawień, kwestionariuszy, raportów i t. p., i na podstawie 
jakich zarządzeń, wykonuje U r z ą d  W o j e w ó d z k i  oraz komu 
i w jakich ok iesach  je przesyła.

Ze sporządzonego wykazu wynika, że Urząd Wojewódzki wykonuje 
171 sprawozdań okresowych

W dalszym ciągu zbadano, które ze sprawozdań są opracowywa­
ne samodzielnie w Urządzie Wojewódzkim jako u b o c z n y  p r o d u k t  
norm alnego urzędowania, które zaś zestawia sią na podstawie danych 
liczbowych nadsyłanych przez s t a r o s t w a ,  w y d z i a ł y  p o w i a t o w e ,  
a w dalszym ciągu, czy znowu potrzebne w tym celu dan e  liczbowe 
starostwa wzgl. wydziały powiatowe czerpią z norm alnego swego urzę­
dowania, czy też wyzyskują materiały zbierane uprzednio przez g m i n y ,  
i n s t y t u c j e  s p o ł e c z n e  i t. p.

Zróżniczkowany pod tym kątem  widzenia wykaz dał następujące 
wyniki:

a) 29 sprawozdań okresowych opracowuje Urząd Wojewódzki na 
podstawie materiałów własnych, będących p roduktem  normalnego jego 
urzędowania. Tę kategorię sprawozdań należy uważać za najmniej 
obciążającą administiację;

t>) 94 sprawozdań okresowych opracowuje Urząd Wojewódzki na 
podstawie danych liczbowych starostw, opartych na ich własnych m a ­
teriałach. Ciężar gatunkowy omawianej kategorii sprawozdań jest znacz- 
ny, gdy się zważy, że Urząd Wojewódzki musi skontrolować materiał 
nadesłany z i-ej instancji w 2 kierunkach: 1) czy materiał opracow any 
jest zupełnie, 2) czy nie zawiera błędów.

c) 48 sprawozdań opracowuje Urząd Wojewódzki na podstawie 
sprawozdań starostw, opartych n a d a n y c h ,  zbierarych p.zuz gminy (gro­
mady), organizacje społeczne i t. p.

Ta ostatnia kategoria sprawozdań uważana jest za n a j b a i d z i e j  
u c i ą ż l i w ą ,  albowiem kontrola i wpisanie do formularzy muszą być d o k o ­
nane  w starostwie, a następnie w urzędzie wojewódzkim.
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Przechodząc do omówienia poszczególnych zakwestionowanych na 
tle powyżej przedstawionych założeń przedkładanych przez Urząd W oje­
wódzki sprawozdań, referent wyraźnie zaznacza, że j e ż e l i p o t r z e b ę  
i s t n i e n i a  t e g o  c z y  i n n e g o  s p r a w o z d a n i a  z a k w e s t i o n o ­
w a n o ,  t o  z b r a k u  w i a d o m o ś c i  o z n a c z e n i u  j e g  - d i a  
w ł a d z  c e n t r a l n y c h ;  j e s t  t o  r a c z e j  w y n i k i e m  b ą d ź  w y ­
c z u c i a ,  b ą d ź  l o g i c z n e g o  r o z u m o w a n i a .

W y d z i a ł  k o m u n i k a c y j n o - b u d o w l a n y  wykazuje ogółem 
sprawozdań z grupy a) 14, z grupy b) 29, z grupy c) —.

Sprawozdawczość teqo  wydziału przedstawiona została w refera­
cie odrębnie dla oddziałów: a) drogowego, b) wodnego, c) budow lane­
go. Przeważna część sprawozdań okazuje się k o n i e c z n a  i c e l o w a ,  
a jedynie w nieznacznej ilości wypadków możnaby je ograniczyć.

O d d z i a ł  d r o g o w y  wysyła 13 sprawozdań do Mstwa Komuni­
kacji i jedno do D. O. K. Je d n o  kwartalne sprawozdanie możnaby ograni 
czyć do półrocznych, a z jednego sprawozdania rocznego należałoby 
zrezygnować zupełnie.

P o w i a t o w y  z a r z ą d  d r o g o w y  według stanu na 30 XI 1935 sp o ­
rządził aż 40 różnych sprawozdań okresowych, z czego zaledwie 10, a więc 
1/4 trafia do Urzędu Wojewódzkiego (oddział drogowy), który zbiera dane 
liczbowe z 7-miu sprawozdań do arkuszy koncentrycznych, przesyłając 
je  następnie Ministerstwu, 3 zaś sprawozdania zużytkowuje dla własnych 
celów. Natom iast 3 M sprawozdań nie trafia do Urzędu Wojewódzkiego, 
lecz bezpośrednio do Woj Biura Funduszu Pracy (F. P.), powiatowego 
kom itetu F. P., komitetu wojew. F. P., ubezpieczalni społ., wreszcie wy­
działu pow. jako instytucji zastępującej F. P.

Różnorodność żądanych dat jest bardzo duża i przekracza nieraz 
ś wiadomość zarządu drogowego. Zadośćuczynienie żądanym wykazom 
wymaga zatrudnienia jednego urzędnika kancelaryjnego wyłącznie dia 
celów zestawiania dat, żądanych przez Fu rdusz  Pracy. Podobne za­
dośćuczynienie wymaganiom u b e z p i e c z a l n i  s p o ł e c z n e j  wymaga 
jednego pracownika.

flutor uważa, iż sprawozdawczość na odcinku p o w i a t o w y c h  
z a r z ą d ó w  d r o g o w y c h  należałoby dokładnie zbadać; giówną przyczyną 
przerostu sprawozdań, wykazów i t. p. w tej kom órce organizacyjnej 
wydaje się istniejąca mozaika źródeł kredytowych, na których opiera 
się gospodarka drogowa (budżet Min. Komunikacji, Państwowy Fun­
dusz Drogowy, Fundusz Pracy, ew entualna dotacja Min. Spraw Wewn. 
w postaci naturaliów, M'n. Rolnictwa w postaci przydzielonego drzewa
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z lasów państwowych, um arzanie zaległych podatków, samorządowe 
opłaty drogowe, świadczenia w naturze (szarwarK), spółki drogowe. 
Prowadzenie gospodarki drogowe] w tych warunkach w zarządach 
drogowych pociąga za sobą konieczność korespondencji,  wyliczeń, s ta ­
tystyk, wykazów i t. p.

O d d z i a ł  w o d n y  wysyła 20 sprawozdań do Ministerstwa Komu­
nikacji przy czym wtórniki 3-ch sprawozdań trafiają również do Głów­
nego F u n d u s z u  P r a c y  i Woj, Biura Funduszu Pracy. Kredyty na bu ­
dowle wodne, przepracowywane przez powiatowe zarządy wodne, p o ­
chodzą również z różnych źródeł, za tem  wymagają prowadzenia do d a t­
kowej korespondencji, wylicreń, statystyk, wykazów i sprawozdań.

Sprawozdania oddziału wodnego są przeważnie k o n i e c z n e  i c e ­
l o w e ,  a ograniczenie ich mogłoby sią odnosić do zaniechania ewent. 
ograniczenia 2 rodzajów sprawozdań w referacie wyszczególnionych.

Z robót wykonywanych przy pom ocy finansowej Funduszu Pracy 
m ają być przedkładane ra s tą p u ją ce  sprawozdania:

1) tygodniowe o zatrudnieniu robotników, przedkładane przez 
państwowe zarządy wodne (P. Z. W.) Wojewódzkiemu Funduszowi 
Pracy (F. P.);

2) miesięczne, przedkładane przez P. Z. W. Urządowi Wojew., 
a nastąpnie przez ten  Urząd Biuru Wojew. F. P., Głównemu Biuru F. P. 
i Min. Komunikacji, dotyczące ilości robotników, dni procy i robotnl- 
ko-dni;

3) sprawozdania kwartalne, dotyczące robotniko-dni, oddzielnie 
junako  dni z wykazem wykonanych ilości robót i wydatkow anych kwot;

4) sprawozdania roczne, obejm ujące 6 oddziałów z osobnym i rubry­
kami, dotyczące robotniko-dni, c ras  trwania robót i pracy, koszty i s ta ­
tystyką zużytych materiałów;

5) ponadto  przedkładają P. Z. W. co miesiąc Urzędowi Wojew., 
a ten Mstwu Komunikacji, „stan zatrudnienia przy robotach wodno-ko- 
m unikacyjnych“ (ilcść robotników, robotniko-dni i t. p.).

Przy zniesieniu różnych źródeł kredytów na roboty odpadłyby, zda­
niem  referenta, te sprawozdania, a zostełyby operaty  wykonawcze 
i ogólne s p ra w o z d a n i  okresowe

O sobną wzmianką poświąca referat obciążeniu, jakie powodują 
o b ecn e  przepisy dotyczące u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h. Powodują 
one znaczną pracą biurową i wymagają przy zatrudnieniu ponad  100 ciągle 
zmieniających sią robotników— utrzymania stale pracującego personelu  
kancelaryjnego w Ilości co najmniej 2-ch pracowników. Przyjmując, że
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ubezpieczenie robotnika leży przede wszystkim w interesie ubezpieczo­
nego, powinny czynności, związane ze zgłoszeniami, oociążać głównie 
pracownika. W uwzględnieniu tej zasady należałoby z m i e n i ć  p r z e ­
p i s y  zawarte w Dzienniku Ustaw R. P. nr 103, poz. 818 z 1933, przy 
czym referat podaje  szereg konkre tnych  wniosków w tej sprawie

P a ń s t w ,  z a r z ą d y  w o d n e  oprócz 20 przedłożeń okresowych, 
służących następn ie  do opracowania przez Urząd Woiew. sprawozdań dla 
Mstwa Komunikacji, ooracowują nadto  7 sprawozdań dla użytku we 
wnętrzn^go Urzędu Wojewódzkiego (6 oddział wodny i 1 oddzia* budże­
towo gosp.), jedno dla wojew. biura F. P., jedno d a  Funduszu Bezro­
bocia, jedr.o dla kasy skarbowej, ftutor referatu proponuje, by jeden 
wykaz miesięczny dia odaz. budż.-gosp. zastapić wyKazem półrocznym. 
Kwestionuje również jedno sprawozdanie tygodniowe oraz wykazy 
2-tygodniowe (zamiany) dla wojew. Biura F. P., osta teczne jean ak  wnio­
ski w tej sprawie pozostawia ocenie powołać się majacej specjalnej 
podkomisji.

O d d z i a ł  b u d o w l a n y  SDorządza 10 rozmaitych sprawozdań ok re­
sowych, z czego 9 trafia do Min. Spraw Wewn., jedno do G. U. St. Wtór- 
nini jednego  otrzymują ponad to  wszystkie urzędy wojewódzkie, prezesi 
sądów apelac. i izba inżynierska. Wszystkie om aw iane sprawozdania 
są pod wzglęaem zakresu i term inu przedłożeń ce 'owe; zakres jednego 
możnaby ograniczyć.

W y d z i a ł  w o j s k o w y  m a sprawozdań z grupy a) — , z grupy
b) 17, z grupy c) 3. Referat zajmuje się nimi szczegółowo i proponuje 
niektóre wykazy ograniczyć do rocznych lub półrocznych, a jedną k a ­
tegorię znieść zupełnie.

W y d z i a ł  s a m o r z ą d o w y  ma sprawozdań z grupy a) —, gru­
py b) 2, grupy c) 4.

Referat kwestionuje po trzebę  SDrawozdań przedkładanych przez 
urzędy wojewódzkie M i n i s t e r s t w u  S p r a w  W e w n .  corocznie, 
a obejmujących zestawienie preliminarzy budżetowych związków k om u­
nalnych. Sprawozdanie to jes t  opracow yw ane na podstawie danych 
nadsyłanych przez zarządy miast wydzielonych oraz przez wydziały p o ­
wiatowe, które zbierają dane  dotyczące gmin wiejskich i miejskich od 
tych gmin.

Takież sam e zestawienia sam orządu  przedkładają także Gl. G r z ę ­
d o w i  S t a t y s t . ,  który je następnie  publikuje. To sam o  dotyczy zesta­
wień wykonania budżetów gm innych i gromadzkich oraz zestawienie 
preliminarzy gmin i grom ad, zestawianych przez wydziały powiatowe 
na podstawie danych, zebranych przez gmrny.
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Wykazy ulgowej spłaty zaległości w sam oistnych daninach  k o m u ­
nalnych wmien opracować Główny Grząd Statystyczny.

W y d z i a ł  p r a c y ,  o D i e k i  i z d r o w i a  m a sprawozdań z grupy
a) 2, z grupy b) — , grupy c) 24.

Starostwa powiatowe przedkładają urzędowi wojew. (który nas tęp ­
nie zbiera dane do arkuszy zbiorczych i przedkłada Ministerstwu Op. 
Społ.) następujące sprawozdania s a n i t a r n e :

1) raz do roku wykaz szczepień ochronnych przeciw ospie, spra­
wozdanie o szczepieniach zapobiegawczych przeciw durowi osutkow em u, 
sprawozdanie z działalności uzdrowisk, spis szpitali i zakładów leczni­
czych, sprawozdanie z działalności szpitali i lecznic oraz ośrodków 
zdrowia, spis lekarzy województwa.

2) co kwartał sprawozdania z zakładów jaglicznych oraz z przy­
chodni przeciwjaglicznych, przeciwgruźliczych i przeciwwenerycznych;

3) kwartalne i roczne sprawozdanie ze stanu wody ao  picia pod 
wzg’ędem  bakteriologicznym, z państwowej pom ocy lekarskiej i z dzia­
łalności komunalnych pracowni badania żywności.

Dane liczbowe tych wszystkich sprawozdań zawierają k s i ę g i  s a n i ­
t a r n e  w o j e w ó d z k i e  i p o w i a t o w e ,  prowadzone na zasadzie 
okólnika z 16 III 1931. Księgi powiatowe są przesyłane raz do roku 
Grzędowi Wojew., który sporządza wyciągi do księgi sanitarnej wojew. 
i przedkłada Ministerstwu. W tym stanie izeczy, zdaniem  referatu, 
należałoby uznać osobne przedkładanie wyszczególnionych wyżej sp ra ­
wozdań za zbędne.

Referat wylicza jeszcze długi szereg innych spraw ozdań tygodnio­
wych i miesięcznych, półrocznych i rocznych i proponuje ich uprosz­
czenie iuo zredukowanie.

Sprawozdania przedkładają również o r g a n i z a c j e  s p o ł e c z n e  
(kolonie letnie i zimowe, instytucje opiekuńcze i t. p.). Opracowanie ich 
wymaga dużego nakładu pracy, niezależnie od konieczności kontrolowania 
ich tak przez starostwa jak i Grząd Wojew. i kilkakrotnego nieraz zwraca­
nia z powodu licznych nieścisłości. Wypełnienie tych sprawozdań zmusza 
zakłady do prowadzenia szczegółowych zapisków, co przy ciągłym ogra­
niczaniu kosztów administracyjnych nie m oże być przeprowadzone. 
Zdaniem referatu, wzory formularzy należałoby ograniczyć wyłącznie do 
danych zasadniczych, co dałoby m ożność ich wypełnienia na  podstawie 
posiadanych przez zakłady zapisków, a równocześnie pozwoliłoby nale­
życie zorientować sie w polityce opiekuńczej w zakładach.
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Stwierdzono, iż skontrolowanie jednego sprawozdania wymaga 
blisko 15 minut czasu, co pizeliczone na 81 zakładów opieki całkowitej 
przez 22 zakłady opieki częściowej daje  w wyniku dla starostw i Urzędu 
Wojewódzkiego po 20 godzin pracy, ale tylko w wypadku należytego 
wypełnienia kwestionariuszy przez zakłady.

W y d z i a ł  o g ó l n y  ma sprawozdań z grupy a) 1, grupy b) 8, 
grupy c) 1.

I tak wykazy zmian w kartach ewidencyjnych i kwalif kacyjnych 
przedkłada się miesięcznie lub kwartalnie czterem ministerstwom.

Terminy miesięczne należałoby zmienić na kwartalne.
O sobnego potraktowania wymaga 31 sprawozdań oKresnwych otrzy­

m ywanych i wysyłanych przez o d d z i a ł  t u d ż e t o w o - g o s p o -  
d a r c z y; zagadnienie to wymaga, zdaniem referenta, rozważenia na 
płaszczyźnie międzyministerialne] przy współudziale kierown ków tych 
oddziałów i przedstawicieli N. I. K.

W y d z i a ł  s p o ł e c z n o - p o l i t y c z n y  sprawozdań z grupy a )— , 
z grupy b) —, grupy c) 16. R tfera t omawia m. i. wykazy periodyczne 
kinematografów (roczne), przedkładane przez urzędy w cjjw . Mstwu 
oraz sporządzane przez starostwa półroczne wykazy objazdowych przed­
sięwzięć widowiskowych. Wykazy te  zawierają 12 rubryk. Na ich p o d ­
stawie Urząd Wojewódzki sporządza ogólny wykaz w 2-ch egzemplarzach 
i przedkłada go Ministerstwu. Wypełnienie tych wykazów naraża per­
sonel starostwa na znaczną pracę, przy czym z pcw odu przeciążenia 
pracą referentów starościńskich i niemożności osiągnięcia w wielu wy­
padkach szczegółowych infoTnacyj — wykazy nie są ścisłe.

W y d z i a ł  r o l n i c t w a  i r e f o r m  r o l n y c h  sprawozdań 
z grupy a) 12, grupy b) 38, grupy c) —.

flutor omawia m. i. kwartalne w y k a z y  cen dla celów daniny laso- 
wej, sporządzane przez starostwa; kwartalne wykazy do nadzoru  i rewizji 
straganów, jatek, sklepów rztźnickich, rzeźni publicznych, miejsc uboju, 
oglądaczy targowic, wystaw, stajen zajezdnych, ram p kolejowych, pł 
stwisk, lecznic zwierząt; — półroczne wykazy podróży służbowych le­
karzy weterynaryjnych i półroczne wykazy dotyczące pogadanek  wete 
rynaryjnych; półroczne wykazy zmian organów urzędowego badania; 
półroczne wykazy spędów zwierząt na targowicach i wykazy o wysyłkach 
w kraju i zagranicę; roczne wykazy podkuwaczy, posiadających i niepo- 
siaaających prawa kucia koni.

Urząd Wojewódzki (oddział urządzeń rolnych) oraz starostwa p ro ­
wadzą następujące  k s i ę g i :  1) kontroli prac parcelacji prywatne] oraz
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rządowej, 2) kontroli prac scaleniowych, 3) uzupełnienia karłowatych 
gospodarstw  i 4) księgi zapasu ziemi.

W referacie znajdujemy wnioski, dotyczące poszczególnych k a te ­
gorii tych ksiąg i ewidencji oraz ich uproszczenia. Prowadzenie n iektó­
rych k s i ą g  należałoby przekazać wyłącznie starostwom z tego względu, 
że wszelkie akta potrzebne dla przeprowadzenia zmian w ewidencji znaj­
dują się w starostwach. Księgi prowadzone w starostwach są i tak 
uzgadniane z księgami prowadzonymi w urzędzie wojewódzkim przez 
sprawdzenie wszystkich pozycyj, a w razie rażących usterek w księgach 
starostwa — zostaje delegowany referent sprawozdawczo-statystyczny 
urzędu wojewódzkiego dla przeprowadzenia kontroli tych braków na 
podstawie aktów znajdujących się w starostwie.

Referat podaje  w końcu następujące w s k a z a n i a  o g ó l n e :
1. Wszelkie s p r a w o z d a n i a  n e g a t y w n e  z n i e ś ć  I u s ta ­

lić znsadę, że nieprzedłożenie w oznaczonym  terminie sprawozdania 
jest równoznaczne z przedłożeniem  negatywnego. W praktyce napływ 
m eldunków negatywnych (na wyraźne zarządzenie) poza środkiem p e ­
wnej kontroli nie daje niczego, natom iast  powoduje r.aptyw papieru, 
tworzenie nowych num erów  spraw i stanowi pre tekst do ponagleń.

2. Władze admin. 1 instancji winny p r z e s t r z e g a ć  t e r m i n ó w  
dla nadsyłania sprawozdań. O becnie urzędy wojewódzkie zmuszone są 
każdorazowo przypominać osobnym  pism em  zbliżsjacy się termin, po 
czym dopiero sprawozdania te wpływają. Dla uniknięcia w przyszłości 
niepotrzebnej pisaniny wskazanym byłoby opracowanie w y k a z u  
w s z y s t k i c h  p e r i o d y c z n y c h  s p r a w o z d a ń  i ustalonych dla 
nich terminów i nałożenie na władze aamimstracji ogólnej obowiązku 
bezwzględnego icń stosowania. Taki wykaz ra leżaloby opracować rów 
nież dla poszczególnych wydziałów urzędu wojewódzkiego. Przez tego 
rodzaju rozwiązanie sprawy, uniknęłoby się n iepotrzebnego ponaglania 
starostw, a równocześnie umożliwiłoby to urzędowi wojewódzkiemu 
opracowanie ogólnych sprawozdań w oznaczonych przez Ministerstwo 
terminach.

3. Wszelkie zarządzenia poszczególnych wydziałów u rzędu woje­
wódzkiego do starostw, zobowiązujące je do  przedkładania okreso­
wych Sprawozdań, nie mających znaczenia sprawozdań statystycznych dla 
celów państwowej statystyki administracyjnej — a służącycn dla sp ra ­
w o w a n i  jedynie nadzór służbowego, powinny być wydawane wyłącznie 
za uprzednią a p r o b a t ą  w o j e w o d y .
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I!.

WOJEWÓDZTWO LUBELSKIE.

Na podstawie zestawień ruchu spraw za lata 1934 — 1936, ruch 
ten  w Urzędzie Wojewódzkim wykazuje znaczniejszą tendenc ję  do wzro­
stu niż w s t a r o s t w a c h ,  gdzie ilość „spraw* utrzymuje się na ogół na 
tym sam ym  poziomie przez cały okres trzyletni, m imo stałego wzrostu 
zakresu działania oraz narastania coraz to nowych aktualnych zagadnień. 
Natomiast w U r z ę d z i e  W o j e w ó d z k i m  w związku z wykonywaniem 
nadzoru nad działalnością władz podległych daje się odczuwać stały 
wzrost .spraw*, wywołany bądź wynikami czynności inspekcyjnych (za­
rządzenia polustracyjne), bądź też zażaleniami zainteresowanych czy też 
korzystaniem przez strony ze środków prawnych, a w końcu licznymi zapy­
taniami starostw i wydziałów powiatowych o wskazówki m. in. w związku 
z wątpliwościami przy stosowaniu uowych ustaw i rozporządzeń.

Co do przyczyn stałego zwiększania się ilości spraw w urzędach, 
Urząd WojewódzKi wymienia następujące:

1) S t a ł y  p r z y r o s t  l u d n o ś c i .
2) Z a k r e s  d z i a ł a n i a  w ł a d z  adm . ogólnej stale zwiększa 

się, Państwo bowiem wkracza w coraz to inne dziedziny życia.
3) Podniesienie poziomu kulturalnego obywateli, większe uświa­

dom ienie oraz r o z w ó j  s t o s u n k ó w  społecznych i gospodarczych.
41 Skomplikowane warunki życia, powodujące k c n f l i k t y  obywa­

tela z administracją, zwiększenie się przestępczości.
5) Braki w u s t a w o d a w s t w i e  polskim, co powoduje stałe 

zmiany, uzupełnienia i poprawki ustaw i rozporządzeń.

6) Słaba jeszcze orientacja o b y w a t e l i  w obowiązujących prze­
pisach prawnych, co powoduje zwtacanie podań, próśb i t. p. do uzu­
pełnienia, wobec Draku odpowiednich załączników, opłat s templowych 
i t. p., bądź niewłaściwości urzędów.

Obok przyczyn, podanych pod 1 — 6, które Urząd Wojewódzki 
nazywa .zewnętrznym i", pozostawałyby jeszcze p r z y c z y n y  w e ­
w n ę t r z n e ,  polegające na b r a k a c h  n a t u r y  o r g a n i z a c y j n e j .

7) Tu należą braki w o b s a d z i e  urzędów pod wzgledem kwalifika- 
cyj, w wielu bowiem wypadkach odpowiedzialne referaty prowadzą urzęd­
nicy III kategorii, nie posiadający Kwalifikacji teoretycznych. Powoduje 
to zbędną dodatkow ą korespondencję  i odbija się u jem nie na spraw­
ności urzędowania.
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8) Wzrastająca ilość periodycznych  s p r a w o z d a ń ,  wyKazów, staty- 
atyk, an k ie t  i t. p., k tó re  w b. wiełu w y padkach  zdają  się być n ie rea ln e  
lub zbęd n e

9) Sze/eg  innych braków ra tu ry  o r g a n i z a c y j n e j ,  powodują­
cych zbędne powiększenie obiegu papierów.

Przechodząc do onrówienia środków, które mogłyby chociaż w czę­
ści wpłynąć na zmniejszenie obiegu papierów, Urząd Wojewódzki p o ­
daje następujące środki .ogólne":

1) Ujednolicenie i skcdyfikcwanie obowiązujących przepisów praw­
nych i s t a b i l i z a c j a  p o d s t a w  p r a w n y c h .  Ustawy i rozporzą­
dzenia, w Których dokonyw ane są poważniejsze zmiany, powinny być  
bezwzględnie ogłaszane w j e d n o l i t y m  t e k ś c i e ,  aby nie zmuszać  
urzędnika do licznych notatek, Doszukiwań, korektur.

2) D z i e n n i k i  u r z ę d o w e  m i n i s t e r s t w  resortowych p o ­
winny być redagowane w sposób podobny jak Dziennik Orz. Min. Spraw 
Wewnętrznych i udostępn ione odpowiednim re teren tom  w urzędzie 
wojew. i starostwach.

3) P o p u l a r y z o w a n i e  p r z e p i s ó w  p r a w n y c h  wśród 
najszerszych warstw iudncści (szczególnie wiejskiej) przy pom ocy wszel­
kich dostępnych  środków jak: prasa, radio, referaty, odczyty i t. p., 
w świetlicach, dom ach ludowych, szkołach 1 t p. W tym celu wyzy­
skać możnaby szereg organizacy] społecznych, które mogłyby tu mieć 
wdzięczne pole do pracy.

Zwrócić też ra leży baczniejszą uwagę na s z k o l e n i e  w dziedzinie 
zna jcm cści przepisów n!e tylko pracowników państwowych, ale także 
o rg a ró w  samorządowych, m. in, przez popularne wydawnictwa w for­
mie przystępnej dla sołtysów, sekretarzy gminnych i wójtów, zawiera­
jące  praktyczne wskazówki i instrukcje niezbędne w ich urzędowaniu.

4) Podniesienie poz'onnu o b s a d y  urzędów pod względem  facho­
wości sił oraz nieustanne Szkolenie personelu w jak najszerszym za­
kresie.

5) U p r o s z c z e n i e  s p r a w o z d a w c z o ś c i  przez skasowanie 
szeregu zbędnych wykazów i statystyk i przedłużenie okresów spra­
wozdań periodycznych, jak również unikanie zbierania m atera łów  za 
pośrednic tw em  np. starostw, kiedy dane  te  otrzymać m ożna bezpo­
średnio  od gmin.

6) Wprowadzić w życie w jak najszerszej mierze instytucję r o- 
k ó w  u r z ę d o w y c h ,  która z braku kredytów obecnie prawie za­
nikła.



3 8 6  Z A G A D N I E N I E  Z M N I E J S Z E N I A  O B I E G U  P A P I E R Ó W  N r 7

7) Zaniechać pośrednictwa starostw przy d o r ę c z a n i u  rożnych 
decyzyj, wezwań i t. p., a przesyłać odnośne  pism a bezpośrednio do 
gmin albo przez pocztę.

8) Zwiększenie k r e d y t ó w  na rozmowy telefoniczne i .rozbudowę 
sieci telefonicznej, co wpłynęłoby na szybsze i sprawniejsze załatwianie 
spraw bez potrzeby korespondowania.

9) Zwrócić baczniejszą uwagę na kwalifikacje osób prowadzących 
b i u r a  p i s a n i a  p r ó ś b  i podań, które nie znają odpowiednich 
przepisów prawnych, przez co powodują dla urzędów konieczność zwra­
cania się do petentów o uzupełnienie podań.

10) Doniesieniom a n o n i m o w y m  z reguły nie nadaw ać biegu, 
są one bowiem w większości wypadków zmyślone.

11) Wprowadzić t r y b  s k ł a d a n i a  p o d a ń  przez strony za p o ­
średnictwem g m ‘n, które po dołączeniu potrzebnych do załatwienia 
sprawy dokum entów  czy też danych, przesyłałyby te  podania do o d p o ­
wiednich urzędów.

12) Z w i ę k s z y ć  k r e d y t y  n a  w y j a z d y  s ł u ż b o w e  w s t a ­
r o s t w a c h ,  co przyczyn łoby się do usprawnienia urzędowania przez 
bezpośrednie zetknięcie się urzęoników z życiem.

13) Wprowadzić w życie f o r m u l a r z e  gotowych podań  dla naj­
rozmaitszych typowych masowych spraw. Druki takie powinny wyliczać 
wszystkie załączniki podania i pouczać o wysokości opłat stemplowych.

14) Utworzenie przy wydziałach powiatowych r e f e r a t u  s t a t y ­
s t y c z n e g o ,  który gromadziłby wszelkie materiały dotyczące danego  
terenu  dla użytku Gł. Urz. Stat. oraz innych urzędów.

15) T e r m i n y  do wykonania zarządzeń wyznaczać z uwzględnie­
n iem  możliwości dotrzym ania ich przez podwładne urzędy, przez co 
o dpadną  ponaglenia.

J a k o  środki zaradcze o charakterze bardziej szczegółowym (kon­
kretnym), m ogące przyczynić się do zmniejszenia obiegu papierów, p o ­
daje Urząd Wojewódzki następujące:

1) Zwolnić gminy od nadsyłania sądom  i policji i n f o r m a c j i  
o k a r a l n o ś c i  oskarżonych oraz personaliów obwinionych. Rejestr ska­
zanych bowiem prowadzi Min. Sprawiedl., a dan e  personalne m ożna 
zebrać jednocześnie z prowadzeniem  dochodzenia.

2) Zdjąć z gmin obowiązek prowadzenia e w i d e n c j i  k o n i  
niezdatnych dla wojska, gdyż utrzymanie tej ewidencji w stanie 
aktualnym  jest prawie że niemożliwe. Dla orientacji co do rezerw 
siły pociągowej, poza końmi zdatnymi dla wojska, wystarczającym 
byłoby podaw anie ilości koni niezdatnych dla wojska, co m ożna p o d a­
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wać naw et dla każde] grom ady oddzielnie, gdyż dane  te corocznie 
zbierają gminy dla Gł. U. S., przy czym w aktach m ają imienne wykazy 
posiadaczy zwierząt gospodarskich.

3) S t a t y s t y k a  r u c h u  b u d o w l a n e g o  jest dwutorowa: za­
rządy gminne składają co kwartał b. szczegółową statystyką do Gł. (J. S. 
oraz raz na rok izbom przem.-handl., które po trzebne dane  mogłyby 
otrzymać wprost od Gł. U. S. rłależy obowiązek składania statystyki 
budowlanej szczegółowej ograniczyć raz do roku, natom iast  co kwartał 
gminy mogłyby podaw ać tylko ilość wydanych zezwoleń na budow ą za 
ubiegły kwartał, co pozwoliłoby orientować sią w nasileniu ruchu b u ­
dowlanego.

4) Gminy sporządzają wykazy strat, poniesionych przez właścicieli 
budynków zniszczonych przez p o ż a r .  Czynność ta jes t  zbądna, gdyż 
P. Z. U. W. we własnym zakresie przeprowadza ścisłe szacowania strat.

5) Zarządy gmin prowadzą i przedkładają corocznie u r z ą d o m  
s k a r b o w y m  wykaz zakładów handlowych, przemysłowych i rze­
mieślniczych, wykaz zlikwidowanych zakładów i wykaz zmian zaszłych 
w tych zakładów. Rejestr takich zakładów m oże założyć na  stałe sam  
urząd skarbowy przez odnotowywanie corocznie wykupywanych świa­
dectw przemysłowych, zarówno dla własnego użytku jak dla innych 
urzęaów. Równocześnie urząd skarbowy miałby kontrolą, które zakłady 
świadectw nie wykupiły.

6) Sprawy związane z postępow aniem  przy z a g u b i e n i u  odznak 
służbowych, pieczęci i t. p. przez sołtysów zreformować w ten  sposób, 
by ogłoszenia o zagubieniu były zamieszczane we właściwym dzienniku 
wojewódzkim, redakcje zaś innych dzienników wojew. miałyby obowią­
zek przedrukowywania takich ogłoszeń. Uniknęłoby się w ten  sposób  
olbrzymiej korespondencji między urzędami wojewódzkimi, s tarostw am i 
i gminami.

7) Urząd wojew. I starostwa zasypywane są przez różne urzędy 
rządowe i samorządowe, ubezpieczalnie i t. p. korespondencją  w sp ra ­
wie o p i n i i  o różnych osobach. Do wielu z tych pism dołączane są  
kwestionariusze, zawierające wielką ilość rubryk. Tego rodzaju żądania 
wykraczają poza obowiązki władz adm.. wypływające z postanowień art. 
15—17 rozporz. Prez Rzplitej z dn. 19.1.28 r. i w wybitny sp o só b  
absorbują starostwa. Zdarza sią również, że zapytywano o opinią co do  
tych sam ych osób kilkakrotnie w ciągu jednego roku. Sprawa ta wy­
m agałaby radykalnej i szybkiej reformy w kierunku zmniejszenia obiegu 
papierów.
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8) W ostatnich czasach wzmaga się stale napływ spraw p o s z u k i ­
w a ń  i a o s o b oraz ustalania s t a n u  m a j ą t k o w e g o .  W sprawach 
tych często na żądanie k tóregoś z ministerstw wszystkie urzędy wojew., 
starostwa, zarządy gm inne I t d  w całej Polsce poszukują osoby, która 
jes t  dłużna Skarbowi Państwa su m ę kilkudziesięciu złotych. W wypad­
kach takich zarządzenia idą od najwyższych do najniższych kom órek  
organizacyjnych apara tu  państwowego i sam orządu  terytorialnego, p o ­
wodując następnie  wysyłanie w odwrotnym kierunku całej m asy sp ra ­
wozdań. Pożadane byłoby więc scentralizowanie wszelkiego rodzaju 
poszukiwań, ustaleń i t. p. przeprowadzanych na większym terenie (ca­
ła Rzplita lub kilka województw) w Min. Spraw Wewn., np. przez u s ta­
nowienie specja lnego dodatku miesięcznego lub kwartalnego do Dzien­
nika (Jrz. M. S. W., w którym poszczególne władze umieszczaiypy o b ­
wieszczenia o poszukiwaniach i t. p., D odatek  taki powinny otrzymy­
wać wszystkie władze adm . ogólnej, zarządy gm inne I o rgana P. P.

9) Należałoby przekazać wydawanie ś w i a d e c t w  m o r a l n o ś c i  
ze starostw — zarządom gm innym  i miejskim.

10) Ubieganie się o k a r t y  r z e m i e ś l n i c z e  w drodze dyspensy 
lub też n a  podstawie praw nabytych za pośrednictw em starostwa jest zbęd­
ne. Strona, ubiegająca się o kartę rzemieśln., winna bezpośrednio prze­
słać odpowiednie dowody izbie rzemieślniczej, która po stwierdzeniu 
uzdolnienia zaw odowego przesłałaby akta do starostwa do ew entual­
nego wydania karty rzemieślniczej.

11) o wydanych kartach i potwierdzeniach z g ł o s z e ń  na prowa­
dzenie zakładów handlowych oraz przemysłowych wystarczy zawiada­
m iać zbiorowo (łącznie) raz na kwartał urząd skarbowy na wykazie, 
a nie na indywidualnych kartach.

12) W sprawach k a r n o-a d m i n i s  t r. uprościć m ożna urzędowa­
nie i zmniejszyć obieg  papierów przez zreformowanie i zm ianę nieittó- 
rych wzorów diuków. Należy rozszerzyć zakres upoważnień udzielo­
nych władzom sam orządow ym  do wydawania nakazów' karnych w kie­
runku objęcia tym upow ażnieniem  liczniejszego niż dotychczas działu 
wykroczeń drobnych. Starostwa powinny wysyłać sprawy z zakresu  
referatu karnego dla w y k o n a n i a  bezpośrednio do władz sam orządo­
wych bez pośrednictwa m iejscow ego starostwa. Dla zmniejszenia o b ie ­
gu papierowego w sprawach karno • administracyjnych pożądanym  by­
łoby wprowadzenie ODłat administracyjnych, opłacanych gotówką z g ó ­
ry na wzór opłat sądowych od w n oszon ego  sprzeciwu i od żądania  
skierowania sprawy na drogę sądowa. Bardzo dużo sprzeciwów nastę­
puje jedynie w tym celu, by przewlec sprawę albo egzekucję  kary.
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Bardzo często wnoszą sprzeciwy osoby, których wina nie ulega żadnej 
wął oliwości i Które sannę przyznały się do popełnienia wykroczenia, 
gdyż złożenie sprzeciwu nic nie kosztuje. Opłaty te  w wysokości np. 
5 zł byłyby zwracane obwinionemu na wypadek uniewinnienia, a prze­
padałyby na rzecz Skarbu Państwa w w ypadku skazania. Środek ten  
zahamowałby p i e n i a c t w o .

13) Uprościć akcję poszukiwań osób  uchylających się od poboru 
w o j s k o w e g o .

14) Wykluczyć zbędne pośrednictwo starostw w korespondencji 
między Izbą Skarbową Grodzką w Warszawie a zarządami gminnymi 
i miejskimi w sprawie w y w i a d ó w  o s tanie materialnym osób pobie­
rających renty, jak i z ubezpieczalnią społeczną w sprawie dochodzeń 
o stanie majątKowym pracodawców oraz o liczbie zatrudnionych.

15) Wyeliminować pośrednictwo starostwa w korespondencji mię­
dzy zarządami gminnymi a izbą rolniczą, rejonowym inspektorem  koni, 
Gł. Urz. Statystycznym i t. p. w sprawach w e t e r y n a r y j n y c h .

16) Wyeliminować pośrednictwo starostwa w korespondencji m ię­
dzy gminami a Gł. Urz. Stat. w sprawach s t a t y s t y k i  produkcji 
rolniczej, k tóre to pośrednictwo polega na sporządzaniu wykazów z d a ­
nych nadsyłanych przez gminy.

17) Wpłacanie należności gotówkowych ściągmętych przez urząd 
skarbowy za niedostarczone świadczenia przy s c a l a n i u  g r u n t ó  w — 
winno się odbywać na  konto  czekowe zarządów gminnycn, a nie 
urzędu wojew., przez co uniknie się zbędnej korespondencji wyjaśnia­
jącej tytuł wpłaty.

Poza środkami Dodanymi wyżej w dziedzinie zmniejszenia obiegu 
papierów Urząd Wojewódzki zwraca szczególniejszą uwagę na ściślejszą 
k o o r d y n a c j ę  p r a c y  w u r z ę d a c h  i to  r.a wszystkich szczeblach. 
Zdarza się często, że do urzędu w tej sam ej sprawie (albo bedącej 
w ścisłym z nią związku) nadchodzi kilka zarządzeń z różnych biur 
wyższego urzędu, stwarzając niepotrzebny balast papierowy, np. w sprawie 
praktyk wakacyjnych korespondują równolegle z władzami centralnymi 
trzy wydziały urzędu wojewódzkiego: a) ogólny, b) rolny, c) przemy 
słowy. Przykładem zbędnego  obiegu papierów są  również zarządzenia 
np. w sprawie awansów i odznaczeń, otrzymywane przez urząd woje­
wódzki ze wszystkich ministerstw (z resortów zespolonych). Wszystkie 
te zarządzenia oparte  są na jednej podstawie, t. j. na  wytycznych d a­
wanych przez Prezydium Rady Ministrów, m ógłby wiec urząd wojew. 
otrzymywać w tych sprawach również jedno  zarządzenie, uzgodnione 
uprzednio ze wszystkimi ministerstwami.
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Sprawą, która wymagałaby radykalnego uregulowania, są p o d a ­
n i a  w n o s z o n e  p r z e z  o b y w a t e l i  do Pana Prezydenta Rzplitej 
oraz Pana Prezesa Rady Ministrów Są one  kierowane najczęściej do 
urzędów wojewódzkich bez względu na treść podania. Ponieważ p o d a­
nia te w olbrzymiej większości wypadków nie posiadają żadnego uza­
sadnien ia prawnego, lub zawierają różne prośby o zapomogi, p o ­
życzki, posady, przedstawienia różnych majątkowych sporów rodzinnych 
i t. p., przeto byłoby pożądane, celem uniknięcia zbędnego  obiegu 
papierów, rozważyć, czy podania takie Kancelaria Cywilna Pana P re ­
zydenta Rzplitej lub Sekretariat Osobisty Pana  Prezesa  Rady Min, nie 
mogliby kierować albo bezpośrednio do właściwych urzędów, jak, izby 
skarbow e, biura Funduszu Pracy i t. p., bądź też odpowiadać wprost
pe ten tom , co uprościłoby znacznie tryb załatwiania tych spraw.

W skazanym byłoby też rozważyć, czyby sprawy t. zw. c h r z e ś ­
n i a k ó w  Pana Prezydenta Rzplitej nie mogły być załatwiane b ez p o ­
średnio między Kancelarią Cywilną a starostwami, z pominięciem urzędu 
wojewódzkiego.

Wszystkie wyżej przedstawione wnioski i spostrzeżenia odnośnie 
zmniejszenia obiegu papierów posiadają charak ter  dwojaki: jedne  z nich 
m o g ą  być zrealizowane na  d ł u ż s z ą  m e t ę ,  inne zaś m ogą być wpro­
w adzone w życie j u ż  o b e c n i e ,  przez wydanie odpowiednich zarzą­
dzeń tak przez władze centralne, jak i II instancji.

Poza powyższymi uwagami, Grząd Wojewódzki uważałby za w ska­
zane podkreślić kwestię zbliżenia u r z ę d n i k ó w  w ł a d z  c e n t r a l ­
n y c h  do pracy instancyj niższych celem zapoznania się *ch na miejscu 
z warunkami i możliwościami pracy tychże instancyj. N iedostateczna 
znajom ość pracy w terenie m oże być częstokroć przyczyną mało re­
alnych zarządzeń. Na stanowiska naczelników wydziałów we władzach 
naczelnych winni być powoływani tylko urzędnicy, którzy przez pewien 
okres czasu pracowali w instancjach niższych.

Do sprawozdania Grząd Wojewódzki lubelski dołączył szczegółowe 
zestawienie .wykazów i sprawozdań periodycznych, sporządzanych przez 
starostów, a nadających się do zniesienia lub uproszczenia*.

c. a n.
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O R Z E C Z N I C T W O  S Ą D U  N R J W Y Ż S Z E G O

Is t o t a  p r z e s t ę p s t w a  z  a r t .  I9«C k .  k
Art. 194 k. k. przewiduje dwa odrębne typy przestępstwa: wypeł­

nienie blankietu zaopatrzonego cudzym podpisem niezgoar.ie z wolę 
podp isanego  i na jego szkodę, tudzież użycie takiego dokum entu; do 
przedmiotowych cech tego drugiego typu przestępstwa należy, by użyty 
przez sprawcę dokum ent był w powyższym rozumieniu podrobiony, to 
jest, by powstał przez wypełnienie blankietu zaopatrzonego cudzym 
podpisem  niezgodnie w wolą podpisanego i na jego szkodę, pod 
względem zaś podmiotowym sprawca musi mieć świadomość rzeczo­
nych przedmiotowych cech d anego  dokum entu  (7 IX 36 nr 2 K. 660/36).

U łi  t w i e n ie  c u d z e g o  n i e r z ą d u  ( a r t .  2 0 8  k„ k ,).
Wynajęcie mieszkania za podwyższonym czynszem z powodu 

uprawiania w mieszkaniu tym nierządu wypełnia stan  faktyczny prze­
s tępstw a z art. 208 k, k., chociażby nastęunie właściciel poniosł stratę 
z powodu niezapłacenia kom ornego  (14 IX 36 nr 1 K. 229/36).

O k r e ś l e n i e  p o ję c ia  p r z y w ł a s z c z e n i a  ( a r t .  262 § 2 k .  k . ) .
1. Mienie użyczone, czyli wydane do bezpłatnego używania, s ta ­

nowi dla biorącego do używania mienie cudze, a przeto wszelkie rozpo­
rządzenie tym m ieniem  jak własnym, przez zatrzymanie, zbycie i t. p. 
stanowi przywłaszczenie.

2. Wydanie rzeczy do używania z obowiązkiem zwrotu stanowi 
powierzenie, przez które ustawa rozumie oddanie rzeczy w cudze p o ­
siadanie z obowiązkiem zwrotu lub użycia w oznaczonym  celu (18 IX 36 
nr 2 K. 838/36).

O d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a r z ą d c y  p r z y m u s o w e g o  ( a r t .  2 8 6 ,  29 2  k. k . ) .
Zarządca przymusowy (art. 758 i nast. k. p. c.) może być podm io­

tem  przestępstw urzędniczych w myśl art. 292 k. k., i w razie przy­
właszczenia mienia powierzonego mu, jako zarządcy przymusowemu, 
odpow iada z art. 286 § 2 k. k. (18 IX 36 nr 3 K. 966/36).

Z a k ł ó c e n i e  s p o c z y n k u  n o c n e g o  ( a r t .  3 0  p r .  o  w y k r . ) .
W przypadkach, w których źródło zakłócenia spoczynku nocnego 

znajdu]e się w zupełnej dyspozycji pewnej osoby, jej bierne zachowa­
nie się w stosunku  do zakłócenia spoczynku nocnego równoznaczne 
jest z utrzymywaniem tego zakłócenia, a za tem  m oże zawierać zna­
miona wybryku z art. 30 pr. o wykr, (10. IX 36 nr 1 K. 434/36).

S t. Czerwiński.
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ORZECZNICTWO NflJW. TRYBUNAŁU ADMINISTRACYJNEGO

K o n c e s je  a p t e k a r s k i e  w  b. d z i e l n i c y  p r u s k i e j .  P r z y z n a n i e  
k o n c e s j i  u r z ę d n i k o w i  p a ń s t w o w e m u .

1. Według obow'ązujących na  obszarze b. dzielnicy pruskiej prze­
pisów pruskich udzielanie koncesyj na  aDteki należy w zasadzie od 
uznania władzy, które jednak  nie jest nieograniczone.

2. Przepisy o udzielaniu koncesyj na tp tek i  nie zawierają zakazu 
przyznawania taKich koncesyj urzędnikom państwowym; z art. 29 ustawy 
o państw, służbie cywilnej wynika tylko obowiązek władzy przełożonej 
wyciągnięcia odnośnych  konsekwencji w drodze służbowej, nie zaś nie­
legalność udzielonej koncesji (Wyrok z 18 1 1935 I. rej. 1815/31).

O r r e c z e n i a  w  s p r a w a c h  z a n i k u  w o d y  w  s t u d n i a c h  s k u t k i e m  
r o b ó t  g ó r n i c z y c h .

Przepis art. 108 prawa górniczego (Dz. U. poz. 654/1930) mimo 
umieszczenia go w dziale . o  odszkodowaniu za szkody, powstałe w sku­
tek  robót górniczych*, stanowi według treści swej podstawą materialno- 
prawną do obciążenia obowiązkiem właściciela pola górniczego w kie­
runku dostarczenia m ieszkańcom  okolicznym wody wskutek zaniku jej 
w studniach, wywołanego robotami górniczymi; o wykonaniu tego o b o ­
wiązku orzeka w myśl art. 196 p. 8 cyr. prawa władza górnicza.

rw ierdzeń  skarżącego  właściciela pola górniczego, ja ko b y  rosz­
czeń o wodę należało dochodzić w drodze pow ództw a cywilnego bądź  
o odszkodowanie, bądź o przyw rócenie utraconego posiaaania, N . T. A , 
nie podzielił i w skazał, że  przepis art. 196 pkt. 8 byłby iluzoryczny, 
gd yb y  w ładzom  górniczym  odmówić praw a  w ydaw ania  stosownych z a ­
rządzeń , g d y  stw ierdzą  one, że  pew na  kopalnia  pow oduje robotam i gór­
niczym i zanik lub ubytek  wody po trzebnej do picia i d la  celów gospo­
darczych  (Wyrok z 24 XI 1936 I. rej. 69G0/34).

P u b l i c z n y  c h a r a k t e r  z g r o n  a d t e n i a  a k a r t y  w s t ę p u .

Ograniczenie udziału w zgromadzeniu publicznym przez żądanie 
kart wstępu sam o przez się nie pozbawia tego zgromadzenia charak­
teru zgromadzenia publicznego.

N . T. A . u sta lił tę  tezę  niejako na m arginesie rozstrzygnięcia  
kwestii, która była przedm iotem  skargi, g d yż  zaskarżony za k a z  zg łoszo ­
nego zgrom adzenia  publicznego  — z powodu ustalenia, iż  dostępne ono  
je s t  tylko  z a  kartam i w stępu  — ja ko  nie oparty na przepisach  ustaw y  
o zgrom adzeniach, nie m ó g ł być p r ze z  N . T. A . u trzym any n ieza leżn ie  
od tego, c zy  zgrom adzen ie z a  kartam i w stępu zosta łoby uznane za  
publiczne, czy  też za  niepubliczne (Wyrok z 27 I 1936 I. rej. 295/33).

W. C zapiński
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A D M I N I S T R A C J A

0 prowadzeniu rnjastru mieszkańców. Min. Spr. Wew. okólnikiem 
nr 14 z 3.111 b. r. zarządziło stonowanie szeregu uproszczeń w prow a­
dzeniu spraw z zakresu kontroli ruchu ludności. W pierwszym rządzie 
zmiana w dotychczasowym systemie prac polegać m a na uproszczeniu 
korespondencji między poszczególnymi gminami w sprawie zapisania 
obywatela do rejestru mieszkańców w nowym miejscu zamieszkania.

Ponieważ praktyka wykazała, że korzyści wypływające z księgi 
rejestru dom ów  nie równoważą trudu związanego z jej prowadzeniem, 
przeto Minstwo upoważniło wojewodów do tym czasowego zwolnienia 
według własnego uznania poszczególnych gmin od obowiązku prow a­
dzenia rejestru domów.

N astępnie Mnstwo zarządziło uproszczenie meldunków na pobyt 
czasowy przez wprowadzenie rożnego rodzaju skróceń w kartach m el­
dunkowych.

Uproszczenie meldunków wycieczek i pielgrzymek polegać ma na 
tym, iż gminy winny zwalniać z reguły kierowników wycieczek i piel­
grzymek od obowiązku przedstawiania imiennych list uczestników i re ­
dukować zameldowanie do zgłoszenia przez kierownika jedynie liczby 
uczestników.

Brak dokum entów nie może być powodem  odm owy zapisania 
obywatela do rejestru mieszkańców, skutkiem czego należy w tych 
przypadkacn stosować zapisy pro m em oria uskuteczniane ołówkiem; 
m a to zastosowanie w całej rozciągłości do obywateli, należących do 
wyznań prawnie nieuznanych i do bezwyznaniowców.

Osoby należące do służby domowej winny być wpisywane do r e ­
jestru mieszkańców nie natychm iast po przybyciu do danej gminy, lecz 
dopiero wówczas, kiedy dłuższy okres ich pobytu w gminie i ześrodko- 
wcnie w niej stosunków osobistych i gospodarczych pozwoli stwierdzić 
fakt zamieszkania w gminie.

Uproszczenie dowodów osobistych przez zakreślanie nieistotnycn 
rubryk: „imię ojca . . . matki . . . "  i „miejsce zamieszkania".

Nie należy zarządzać kontroli meldunkowej cudzoziemców przy 
przekraczaniu granicy, jeśli nie wchodzą w rachubę względy bezpieczeń­
stwa i spokoju publicznego.
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Ponadto Min. Spr. Wew. przypomniało, że urzędnicy stanu cywil­
nego obowiązani są przesyłać w początkach każdego kwartału do gminy 
zamieszkania wyciągi z aktów stanu cywilnego, zarejestrowanych w ciągu 
ubiegłego kwartału.

Również zwróciło Min. Spr. Wew. uwagę, że niektóre gminy uży­
wają kart meldunkowych nieprzepisowego formatu.

Wreszcie Min. Spr. Wewn. zauważa, iż usprawnienie kontroli ruchu 
ludności nie może być przeprowadzane kosztem obywateli, t. j. w dro­
dze nakładania na nich dodatkowych obowiązków i czynności, lecz 
winno być ambicją w pierwszym rzędzie pracowników kontroli ruchu 
ludności, aby wszelkie przeprowadzane przez nich ułatwienia i uprosz­
czenia pracy w gminach wiązały się z równoczesnym odciążeniem oby­
wateli.

Form a korespondencji z wojewódzkimi władzami adm in istracji o gó l­
nej. Ministerstwo Spr. Wewn. w okólniku nr 15 z 5.111 b. r. wyjaśniło, iż formy 
adresowej „Do Pana W ojew ody” należy użyć w piśmie Min. Spr. Wew., 
załatwiającym o d w o ł a n i e  o d  d e c y z y j i  w y d a n e j  (podpisanej) 
p r z e z  w o j e w o d ę ,  chociaż pismo, przy którym odwoianie to zostało 
przedłożone Minstwu nie było podpisane przez wojewodę lecz przez 
naczelnika wydziału urzędu wojewódzkiego „za w ojew odę”, ponieważ 
w danym  przypadku istotnym m o m en tem  dla sprawy jest d e c y z : a 
podp isana przez wojewodę.

Św iadectw a ubóstwa służące za podstawą do wolnej od c ła  odprawy 
darów. Podstawą do zwolnienia od cła przesyłek z darami jest m. in. 
świadectwo ubóstwa: 1) wymieniające szczegółowo stan rodziny odbior­
cy przesyłki oraz 2) stwierdzające, że „odbiorca, jako osoba niezamożna, 
nie jest w stanie zaspokoić swoich potrzeb życiowych z własnych środ­
ków materialnych lub ze swojej p racy”.

Ze względu na to Min. Spr. Wewn. pismem okólnym z 27.11 b. r. 
Nr F\P. 26/5 zwróciło uwagę na konieczność umieszczania w wydawa­
nych świadectwach powyższych okoliczności, które dla zwolnienia od 
cła są i s t o t n e .  Brak tych danych (pod 1) i 2)) w wystawianych 
świadectwach ubóstwa spowoduje nieuznawanie świadectw przez urzędy 
celne i wywoła grom adzenie się w urzędach pocztowych poważnej ilości 
przesyłek.

Stwierdzenie w omawianych świadectwach danych pod 1) i 2) 
winno być poprzedzone skrupulatnym zbadaniem  stosunków rodzinnych 
i majątkowych odbiorcy przesyłki.

W spraw ie  inspekcji stowarzyszeń korzystających z subwency] pań­
stwowych. Okólnikiem nr 16 z 13.111 b. r. Min Spraw Wewn. wyjaśni­
ło, iż władze nadzorcze nad stowarzyszeniami nie dokonywają inspekcji 
tych spośród stowarzyszeń, korzystających z subwencyj państwowych, 
co do których odnośne władze nadzorcze stwierdzą, iż podlegają one 
kontroli fachowych organów władz subwencjonujących.
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Reorgan izacja spraw  wodnych. W notatce, zamieszczonej w „Kro­
nice" Gazety Administracji nr 6 z dn. 15. III r. b. (str. 335) podano, że 
przygotowanie odpowiednich zarządzeń w sprawie reorganizacji spraw 
wodnych w urzetdach wojewódzkich zostało poruczone Minstwu Spr. 
Wewn. W tym celu odbyły się w M. S. Wewn. w dn. 10 i 22. III. b. r. 
konferencje, w których prócz przedstawicieli M. S. Wewn. wzięli również 
udział przedstawiciele Min. Komunikacji oraz Rolnictwa i Ref. Roln. 
W rezultacie uzgodniono treść zarządzenia Min. Spr. Wewn. w poro ­
zum. z Min. Rolnictwa i Ref. Roln. oraz z Min. Komunikacji, w myśl 
którego w każdym urzędzie wojew. (z wyjątk. śląskiego) ma być utwo­
rzony osobny wydział wodny, obejm ujący całość spraw wodnych i m e ­
lioracyjnych wchodzących w zakres administracji rolnictwa i ref. roln. 
oraz komunikacji i spraw wewnętrznych.

Istniejące dotycnczas w urzędach wojew. oddziały wodno-meliora­
cyjne w wydziałach rolnictwa i ref. roi. — wydziały dróg wodnych i o d ­
działy w odne w wydziałach komunikacyjno-budowlanych zostaną znie­
sione, a powstałe wydziały wodne otrzymają nową organizację na od ­
działy.

Odznaka Zjednoczenia Towarzystw  Opieki nad Zwierzętam i R. P.
Ministerstwo Spr. Wewn. decyzją z 27. II. b. r. nr AP 3-8 udzieliło w p o ­
rozumieniu z ministrem spr. wojsk. „Zjednoczeniu Tow. Opieki nad 
Zwierzętami R. P .“ (Warszawa, ul. Wiejska nr 18) pozwolenia na u s ta ­
nowienie i używanie:

I. Odznaki w postaci okrągłej tarczy z pięcioramienną gwiazdą 
w środku; nad t a rczą orzeł biały z koroną; pod tarcza wstęga przycze­
piona do obwodu koła, sięgająca do jego połowy W otoku tarczy i na 
wstędze napis: „Zjednoczenie Towarzystw Opieki nad Zwierzętami Rze­
czypospolitej Polskiej".

II. Marynarki koloru ciem no-granatowego z dwurzędowym zapię­
ciem na srebrne gładkie guziki; na brzegach kołnierza patki koloru błę­
kitnego; na patkach  złota pięcioramienna gwiazda.

Czapki maciejówki koloru błękitnego ze srebrnym galonem  w miej­
scu stykania się otoku czapki z jej górną częścią; daszek zwykły czarny, 
n a d  nim pasek  srebrny; na górnej części czapki nad środkiem daszka 
jes t  umieszczona odznaka stowarzyszenia.

Odznaka Związku Dziennikarzy R. P. Decyzją z 8 III r. b. nr AP. 3 40
Min. Spr. Wewn. udzieliło Zw. Dziennikarzy R. P. Warszawa, gm ach Sejm u) 
pozwolenia na ustanowienie i używanie odznaki w kształcie okrągłej 
tarczy z metalu białego, oksydow anego. Na tle emalii biało-czerwo­
nej widnieje symboliczne pióro gęsie z metalu oksydowanego. Wokół 
emalii napis: „Związek Dziennikarzy R. P .“ i zarys stronicy gazetowej. 
Na odwrocie num er kolejny i nazwa miasta, będącego siedzibą Syndy­
katu  Dziennikarzy.
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Odznaka Z rzsszan ia  b. członków Korporacji i F iiarecji w Kijowie.
Min. Spr. Wewn. decyzją z 27 II 21 r. nr AP. 3-22 udzieliło Zrzeszeniu byłych 
członków Korporacji i Fiiarecji w Kijowie (Warszawa, ul. Koszykowa 46. 
m. 7) pozwolenia na ustanowienie i używanie odznaki w kształcie e m a ­
liowanej tarczy niebiesko-zielonej z pozłacanymi brzegami i złotymi 
inicjałami wzdłuż tarczy „K. F. K.“

Odznaka Zw Niż. Praeown Poczt, Te lrgr. i T eh f. Rzo. Pol. Decy­
zją z 27 III r. b. nr AP. 3-23 Min. Spr. Wewn. udz:e!iło Związkowi Niższych 
Pracowników Poczt, Telegrafów i Telefonów R. P. (Warszawa, ul. Leszno 14) 
pozwolenia na ustanowienie i używanie:

I. Odznaki w kształcie metalowego krzyża em aliow anego  koloru 
białego z pozłacanymi obwódkami; w środku krzyża — okrągła tarcza 
z emalii czerwonej, na której widnieje złoty orzeł; em aliowana tarcza 
czerwona jest okolona złotą trąbką pocztową; po bokach górnego  ra ­
mienia krzyża widnieją izolatory telegraficzne i telefoniczne z białej 
emalii na złotym tle; po bokach dolnego ramienia krzyża są um iesz­
czone na złotym tle złote strzałki telegraficzne. Na ramionach krzyża 
widnieją złote inicjały: „Z.N.P.P.T.T.".

II. Chorągwi, której strona prawa jest barwy am arantowej; po 
środku orzeł biały wsparty łapkami na emblem acie pocztowym: trąbce 
ze strzałkami telegrafu oraz napisem  „Związek Niższych Pracowników 
Poczt, Telegrafów i Telefonów Rzeczypospolitej Polskiej". S trona lewa 
kolor biały, na tle obraz święty oraz stosowny napis religijny.

Odznaka Koła b. wychowanie Zak ładu  św. Antoniego w 'qi,acowir. D e­
cyzją z 26 II r. b. nr AP. 3-205 Min. Spr. Wewn. udzieliło Kołu b. wychowanie 
Zakładu św. Antoniego w Ignacowie Warszawa, ul. Przyrynek 1 m. 1) 
pozwolenia na ustanowienie i używanie posrebrzanej odznaki em an o ­
wanej barwy niebieskiej w kształcie ośmiokątnej tarczy z wizerunkiem 
św. Antoniego na tle krzyża oraz napisami: „Koło b. wychowanie Z a­
kładu św. Antoniego w Ignacowie” i „wiara Ojców, miłość Ojczyzny, 
pracowitość i wytrwałość".

S f i M O R Z f i D

Okólnik o gromadach. Min. Spr. Wewn. wyjaśniło, że w sprawie 
wykonywania rozporządzenia Min. Spr. Wewn. z 29 I 1937 r. o g ro m a­
dach opracowywany jest okólnik, w którym p o d an e  będą wyjaśnienia 
i wskazówki, dotyczące wykonania niektórych przepisów ustawy s a m o ­
rządowej oraz rozporządzenia o grom adach.

Udzielanie pomocy organom S tra ty  Granicznej przez gminy. Ze
względu na zdarzające się przypadki nieporozumień przy żądaniu p^zez 
organa Straży Granicznej pom ocy od zarządów gmin, Min. Spr. Wewn.
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p ism em  okólnym z dn. 5 III r. b. poleciło zwrócenie uwagi zarząoów 
gm innych na obowiązujące przepisy, a w szczególności:

1) a r t  243 prawa karnego skarbowego z 3 XI 1936 (Dz. U. poz. 581);
2) art. 8 ustawy z 14 XII 1923 o uprawnieniach organów wykonaw. 

władz skarbowych (Dz. U. poz. 37 z r. 1924);
3) § 8 rozp. wykonaw. Min. Skarbu z 24 VI 1925 (Dz. ĆJ. poz. 576).
Jednocześnie  Min. Spr. Wewn. w porozumieniu z Min. Skarbu wy­

jaśniło, że z mocy wyżej wymienionych przepisów zarządy gmin zobo­
wiązane są do następujących czynności: 1) udzielanie informacji i wy­
wiadów organom  skarbowym; 2) przechowywanie zajętych towarów 
łącznie z dokonaniem  odpowiednich formalności stwierdzających ich 
przejęcie; 3) dostarczanie furm anek potrzebnycn do przewozu towarów 
lub przejazdu; 4) wskazywanie odpowiednich osób na świadków przy 
przeprowadzaniu rewizji; 5) delegowanie przedstawiciela zarządu gmin. 
do  asystowania przy rewizji, jeżeli zarząd gminy n ;e wskazał odpowied­
nich osób z poza zarządu gminy.

Koszta wynikające z tytułu udzielania przez zarządy gmin pomocy, 
pokrywają organa Straży Granicznej.

Pokrywanie kosztow czynności wykonywanych przez zarzady gminne 
na zlncenie urzędów celnych. Jed e n  z wojewodów podniósł wątpliwości, 
kto i w jakiej drodze ma pokrywać koszta powstałe na skutek  wyko­
nywania przez zarządy gminne czynności zleconych przez urzędy celne.

Min. Skarbu w piśmie z 9 III 1937 r. nr D. IV. 259/1/37, skierowa­
nym do Min. Spr. Wewn., wyjaśniło co następuje: w myśl przepisów 
art. 312 prawa karnego skarbowego, zawartym w dekrecie Prezyaenta 
R. P. z 3 XI 36 (Dz. (J. poz. 581) do kosztów postępowania karnego 
należą m. in. koszta sprowadzenia, przewozu i konwojowania oskarżo­
nego, odpowiedzialnego, świadków i znawców oraz koszty spowodowane 
transportow aniem , przechowywaniem, utrzymaniem i sprzedażą dowo­
dów rzeczowych i zajętych przedmiotów z wyjątkiem kosztów przecho­
wywania w urzędowym magazynie, przy czym stosownie do postanowień 
powołanego art. 312 ściągnięte od oskarżonego koszty postępowania 
poniesione przez zarząd gminy w wysokości ponad  5 zł przelewa się 
na rachunek  tego zarządu.

Z chwilą więc wejścia w życie nowego Drawa karnego skarbowego, 
czyli od 1 IV 1937 r., koszty konwojowania oskarżonego tudzież koszty 
spow odow ane transportow aniem  i przechowywaniem towarów zajętych, 
poniesione przez zarządy gminne w wysokości ponad  5 zł, jeżeli je 
ściągnięto od oskarżonego, powinny być przelane na rachunek  zarządu 
gminnego automatycznie, t. j. z mocy sam ego prawa. W fen sam  sp o ­
sób powinny być zwracane zarządom gminnym koszty wszelkich innych 
czynności, podpada jące  pod postanowienia a rt. 312 prawa karnego 
skarbowego.

W okresie przejściowym, czyli do czasu wejścia w życie nowego 
prawa karnego skarbowego koszty konwojowania oskarżonego oraz
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koszty spow odow ane transportow aniem  i przechowywaniem przez za­
rządy gminne zajętych towarów będą zwracane zarządom gmin z k re­
dytów przewidzianych w budżecie Min. Skarbu Dz. III. § 8, oczywiście 
po uprzedm m  stwierdzeniu w każdym poszczególnym wypadku koniecz­
ności dokonania tych wydatków.

Ulgi w opłatach za energię św ietlną dla radnych miejskich, ław n i­
ków i stowarzyszeń społecznych. Min. Spr. Wewn. wyjaśniło co nas tę ­
puje pism em  z 17 III r. b. nr SS 4955/5/p/36:

flrt. 15 rozp. komis, gener. Ziem Wschodnich o ustawie miejskiej 
z 14 VIII 1919 (Dz. (Jrz. Z. C. Z. W. poz. 99 z r. 1919) postanawia, że 
radni pełnią swe czynności h o n o r o w o .  Co do wynagrodzenia ław­
ników, przysługują im jedynie diety, płatne w warunkach i w sposób  
unorm ow any przepisami art. 53, ust. (3) samorz. ustawy z 23 III 1933 
(Dz. U. poz. 294). Ponieważ przyznawanie radnym  miejskim lub 
ławnikom ulg w opłatach za prąd elektryczny, dostarczany przez miasto 
jest niewątpliwie pew ną formą świadczeń gminy na rzecz członków or­
ganów ustrojowych, przeto uchwała tycn organów, przyznająca takie 
ulgi, jest sprzeczna z wyraźnym przepisem ustawy.

Min. Spr. Wewn. podziela zatem  pogląd, w myśl którego uchwały 
organów ustroiowych, przyznające radnym  miejskim i ławnikom ulgi 
w opłatach za prąd elektryczny winny być uznane za nieważne. De­
cyzja władzy nadzorczej o unieważnieniu takich uchwał pociąga za so ­
bą skutki prawne dopiero na przyszłość, wstecz więc nie może dziarać 
w odniesieniu do osób zainteresowanych.

Wydaje się nieuzasadniona również forma ulg przyznawanych sto­
warzyszeniom społecznym w naturze, gdyż nie pozwala to na ustalenie 
ilości świadczeń ze strony gminy na rzecz stowarzyszeń. Natomiast 
możliwe jest przyznanie tym stowarzyszeniom bonifikat w końcu rocz­
nego okresu obrachunkowego. Bonifikaty takie miałyby charakter 
subwencji.

Zwalnianie od wykazania się praktyką sam orządową wiceprezyden­
tów miast, wybranych na stanow iska prezydentów. Pismem z 9 III r. b
nr SS. 35/71-1 Min. Spr. Wewn. wyjaśniło, że zwolnienie od wykazania 
się praktyKą samorządową, udzielone przy sposobności wyboru na s ta ­
nowisko wiceprezydenta miasta nie zwalnia władzy zatwierdzającej wy­
bory od konieczności ponow nego udzielenia takiej dyspensy w wypad 
ku wyboru tej samej osoby na stanowisko prezydenta tego sam ego  
miasta. J e s t  bowiem rzeczą niewątpliwą, że stanowisko prezydenta 
miasta wymaga większej praktyKi, jak stanowisko wiceprezydenta.

Wyjaśnienie w sp raw ił pieczęci zakładów, instytucyj i przedsię­
biorstw  samorządowych, Przy sposobności konkretnej sprawy zamówię 
nia pieczęci w Mennicy Państwowej dla Rzeźni Miejskiej w Rudzie P a­
bianickiej Min. Spr, Wewn. w piśmie z 19 III 1937 do Urzędu Woj. 
w Łodzi udzieliło następującego  wyjaśnienia;
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I. Art. 19 ust. 3 rozp. Prezydenta R. P. z 13 XII 1927 (Dz. (J. 
poz. 980) w brzmieniu rozp. Prezydenta R. P. z 24 XI 1930 (Dz. CI. 
poz. 629) postanawia, że w pieczęciach zakładów, instytucyj i przedsię­
biorstw sam orządu terytorialnego znajduje się herb  województwa, do 
którego należą, oraz pod herbem  napis, odpowiadający nazwie danego 
zakładu, instytucji lub przedsiębiorstwa.

Cist. 4 zdanie 1-sze tego sam ego  art. 19 postanaw ia zaś, że związki 
sam orządu terytorialnego mogą w pieczęciach swych zakładów, insty­
tucyj i przedsiębiorstw w miejscu, przewidzianym dla herbu wojewódz­
twa, umieścić swój własny herb, nadany, względnie zatwierdzony w myśl 
przepisów art. 4 ust. 3 wyżej cyt. rozporządzenia.

Z powyższych przepisów wynika, co następuje:
1) Zakłady, instytucje i przedsiębiorstwa sam orządu  terytorialnego 

nie mogą wprowadzić u siebie pieczęci według nowego, przepisanego 
wyżej cyt. rozporządzeniem typu, przed zatwierdzeniem herbu danego 
województwa lub herbu własnego związku samorząd.; aż do czasu zaś 
tego zatwierdzenia powinny używać pieczęci według dotychczas używa­
nego typu.

2) Napis na pieczęci zakładu, instytucji lub przedsiębiorstwa samo- 
rząduwego powinien odpowiaaać nazwie danego zakładu, instytucji lub 
przedsiębiorstwa, a więc np. w danym  wypadku napis na pieczęc1 Rzeźni 
Miejskiej w Rudzie Pabianickiej nie może brzmieć, jak przez (Jrząd W o­
jewódzki zaprojektowano: „Zarząd Miejski w Rudzie Pabianickiej — 
Rzeźnia Miejska" — lecz 1,Rzeźnia Miejska w Rudzie Pabianickiej”.

II. Wymiary pieczęci urzędowych dla władz i urzędów sam orzą­
dowych ustalone są w § 12 rozp. Prezydenta R. P. z 20 VI 1928 r. 
o pieczęciach urzędowych (Dz. Cl. poz. 693). Wymiary pieczęci zakła­
dów, instytucyj i przedsiębiorstw samorządowych powinny odpowiadać 
wymiarom ustalonym dla pieczęci władz i urzędów danego związku sa ­
morządowego.

P O L I C J A

Przebywanie przeszkód terenswych, Zdolność pokonyw ania przez 
policjantów przeszkód terenowych, zależeć będzie przede wszystkim od 
ich sprawności fizycznej. Niejednokrotnie policjant, pełniący służbę, 
zmuszony będzie do natychm iastowego pościgu za przestępcą, który 
z natury rzeczy zawsze się bęozie starał pościg ten utrudnić. O ile 
policjant sprawnością nie będzie mógł dorównać przestępcy, wysiłek 
jego zawsze pójazie na m arne, gdyż przestępca zdoła zbiec.

Umiejętność pokonywania przeszkód wymaga należytego wyro­
bienia i sprężystości, co m ożna osiągnąć jedynie przez system atyczne 
ćwiczenia gimnastyki i_ćwiczenia lekkoatletyczne, jak: skoki w dal, skoki 
wzwyż i wspinanie. Ćwiczenia te zostaną ujęte w ogólnym program ie 
wychowania fizycznego.
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C ele m  o p a n o w a n ia  techniki w sp o m n ia n y c h  ćw iczeń , k o m e n d a n t  
g łó w n y  P. P. rozk azem  nr 715  pkt VI polec ił  je s to s o w a ć  na każdej  
lekcji w y c h o w a n ia  f izyczn ego ,  rozp oczyn ając  od  ćwiczeń  p r zy g o to w a w ­
cz y ch  w UDiorze s w o b o d n y m ,  n a s tę p n ie  w  ubiorze s łu żb ow ym . J a k o  
d a lsze  d o sk o n a le n ie ,  dla os iągn ięc ia  należytej  sp raw ności ,  ćw iczen ia  te  
prow adzić  w ubiorze s łu żb o w y m  z bronią.

Ćwiczenia odbywać w terenie, stosując skoki w dal przez naturalne 
przeszkody, jak rowy, fosy, strumyki; skcki wzwyż przez pioty i p a rk a ­
ny, wspinanie po żerdziach, a nawet i drzewach oraz wspinanie po d ra ­
binie niejednokrotnie n iezbędne przy zdobywaniu i pokonaniu  wysokich 
przeszkód, po desce.

W sp ó łp raca  bibliotnk policyjnych z władzami szkolnymi. Nawiązując 
do pktu V RKG. nr 696 kom endan t  główny P. P. rozkazem  nr 716 
pkt III zaw:adomił, że Min. Wyzn. Rei. i Ośw. Publ., doceniając znacze­
nie bibliotek policyjnych, zaofiarowało dla dobra sprawy współprace 
swoich organów w sprawach technicznego prowadzenia bibliotek. P o ­
dając powyższe do wiadomości, kom endan t główny P. P. upoważnił 
władze bibliotek policyjnych ao  zwracania się w sprawach techniczno- 
bibliotecznych o pom oc i informacje do inspektoratów szkolnych, które 
przez swoich instruktorów oświaty pozaszkolnej pom ocy tej udzielą, co 
niewątpliwie przyczyni się wydatnie do usprawnienia i ujednostajnienia 
technicznej strony działania naszych bibliotek.

Przapisy o przechowywaniu i brakowaniu książek służbowych i akt 
w jednostkach policyjnych Rozkazem nr 719 kom endan t  główny P. P. 
po wiadomości i stosowania „Przepisy o przechowywaniu akt w urzę­
dach administracji rządowej" wraz z zarządzeniami o przechowywaniu 
i brakowaniu książek służbowych i akt w jednostkach policyjnych.

Zakończenie kursu policji kobiece] w Warszawie. Dnia 13.111 odbyło 
się w Szkole Oficerów P. P. w Warszawie zakończenie pięciomiesięcz­
nego kursu specjalnego szeregowych kobiet. Zamknięcia kursu dokonał 
inspektor K. Gł. P. P. insp. Płotnicki.

Kurs ukończyło 51 szeregowych kobiet. W czasie trwania kursu 
przeszły one poza p rogram em  szkolnym zwiększoną liczbę wykładów 
z dziedziny opieki społecznej, ponieważ większość z nich pracować 
będzie w policji mundurowej w zakresie opieki nad dzieckiem, następnie 
przeszły kurs pływania, zorganizowany przez Państwowy Instytut W ycho­
wania Fizycznego oraz odbyły szereg wycieczek ogólnokształcących 
i wiążących się p rogram em  nauki.
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Z WOJEWÓDZTWA LWOWSKIEGO.

Soraw ozdanie  z dzia ła lności Wydziału Wojewódzkiego ża r. 1936.
Posiedzeń odbyło się 10. Wszystkie posiedzenia były jednodniowe. Za­
łatwiono ogółem 1811 spraw (z tego 2 w zastępstwie Rady Wojewódz­
kiej). Z głosem stanowczym 1787 spraw, z głosem doradczym 22 sprawy.

Sprawy załatwione z głosem stanowczym m ożna podzielić na n a ­
s tępujące kategorie: zatwierdzenie uchwał organów samorządowych — 
199, sprawy rozstrzygnięte w toku instancyj — 1.507, sprawy załatwione 
z tytułu nadzoru nad samorz. — 67, różne — 14 (zatwierdzenie budżetów 
zdrojowisk, projekt rozporz. wojewody o świadczeniach w naturze na 
niektóre cele publ., sprawy regulaminów biur meldunkowych, nadanie 
i zmiany nazw ulic, drogowe, sprawozdanie o stanie prac Wojew. Komisji 
Oszczędn. Oddłużeniowej).

Sprawy z głosem doradczym dzielą się: odmawianie zatwierdzania 
wyborów przełożonych i zastępców przełożonych gmin i grom ad 1, 
zawieszanie i składanie z urzędu 1, oznaczanie wysokości wynagrodzeń 
i diet przełóż, gmin i ich zastępców 1, dyscyplinarne 13, wydzierżawia­
nie gruntów 18, różne 4 (rejestracja przedsiębiorstw eksportujących jaja 
i produkty gosD. wiejskiego, powołanie okręg, targowiskowej komisji 
nadzorczej, uprawnienia rządowe do Zakł. Elektrycznych, w oane i re ­
gulacji rzek).

Z WOJEWÓDZTWA TARNOPOLSKIEGO.

Działa lność związków sam orządowych za r. 1935/36. Powiatowe zw .
sam orządow e  W r. 1930'31 wydatki preliminowane zw. samorządowych 
wynosiły 8.108.537 zł, faktycznie d okonane  7.718.281; w następnym  roku 
1931/32 — sum y te wynoszą 8.687.376 prelim. i 6.568.000 wykon.; w r. 
1932/33 — 6.216.937 prelim. i 5.446.496 wykon.; w r. 1933 34—5.748.336 
prelim. 5.312.526 wykon.; w r. 1934/35 — 6.789.186 prelim., 6.925.286 
wykon.; w r. 1935'36 — 7.653.715 prelim., 8.170.465 wykon. Chwilowy 
wzrost wydatków w latach 1934/35 i 1935/36 nastąpił wskutek zwięk­
szenia wydatków na drogi państwowe (bez tych wydatków wydano 
w r. 1934/35— 5 milionów, w r. 1935/36—4,6 milionów), w r. 1936/37— 
4.1 miliona. Budżet na r. 1936/37 przewidywał ogólną sum ę wydatków 
(łącznie z drogami) 5.919.284 zł. Zmniejszyły się najmocniej pozycje: 
obsługi długów, popierania rolnictwa i wydatków osobowych.

W r. 1935/36 zamknięto budżety niedoborem  w 3 powiatach 
(brodzkim, trembowelskim i kamioneckim). W inrych powiatach n ad ­
wyżki wynoszą 206.00C zł, ogólna nadwyżka wszystkich powiatów wynosi 
68.000 zł (w poprzednim r. sum a niedoborów wynosiła 237.719 zł). 
Wydatki nadzwyczajne preliminowano w r. 1935/36 w kwocie 850.000 zł, 
faktycznie wydatkow ano 915.000 zł. Pokryto je częściowo z dochodów  
nadzwyczajnych (pożyczki z Funduszu Pracy i innych), częściowo ze 
zwyczajnych. Powiat, zw. samorz. dokonują  b. niewielkich inwestycyj, 
z wyj. trembowelskiego, który buduje elektrownię okręgową.

4
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Wydatki zwyczajne wynosiły w budżecie na r. 1935'36 w 5 p o ­
wiatach od 225—280 tys., w 9 powiaiach od 30C do 385 tys., w 2 p o ­
wiatach ok. 400.000, ponad  50.000 w jednym. Przeciętna sum a budżetów 
wynosi w r. 1936/37 — 348.00n zł. Wydatki na jednego m ieszkańca 
wynoszą przeciętnie około 3 zł 70 gr.

Wydatki osobow e powiatów wynosiły w całym województwie około 
miliona złotych czyli na powiat przeciętnie 60.00D, a więc 12% ogólnej 
sum y wydatków. Tylko w jednym powiecie wynosi 23*.

Gminy w iejskie. W r. 1930/31 wydatki wynosiły 4.939.874, w r. 
19 31/32 — 4.852.531, w r. 1932/33 — 4.496.875, w r. 1933/34 — 3.781.945, 
w r. 1934/35 — 3.771.906, w r. 1935/36 — 3.770.122; na r. 1935 37 
preliminowano 3.886.615. W wydatkach na r. 1935/36 i 36/37 mieszczą 
się również wydatki grom ad. A więc w p r o w a d z e n i e  g m i n  z b i o ­
r o w y c h  n i e  z w i ę k s z y ł o  k o s z t ó w  u t r z y m a n i a  a d m i n i ­
s t r a c j i  g m i n n e j .

W r. 1935/36 sum a ogólna dochodów  gmin i grom ad przewyższa 
wydatki o 98.000 zł. Każdy z powiatów posiada 1 --6  gmin deficytowych. 
W większości wypadków deficyty te znikną po spłaceniu długów b. 
gmin jednostkowych.

Zadłużenie gmin jednostkowych w dn. 1 IV 35 r. wynosiło 1.840.000 zł, 
z tego w r. 1935/36 gminy spłaciły ok. 350.000, grom ady około 150.000; 
Pozostaje do spłacenia dla gmin ok. 530.000 i 810.000 dla grom ad. 
Gminy otrzymały w r. 1935/36 od zamożniejszych grom ad  ok. 550.000, 
a wypłacały grom adom , nie posiadającym  własnych dochodow, ok. 60.000. 
Ogólne dochody z majątku grom ad  wynoszą ok. 1.500.000 zł, co s ta ­
nowi przeciętnie 900 zł na grom adę. Wartość majątku grom ad waha 
się od 1.400.000 do 2.500.000 na powiat.

Wśród ważniejszych zamierzeń gmin wiejskich wymienić należy: 
zakładanie sadów, meliorację gruntów gromadzkich, zakładanie racjonal­
nych pastwisk, zalesianie nieużytków, budowę szkół i mieszkań dla n a ­
uczycieli, dom ów ludowych, świetlic, remiz straży pożarnej, dom ów  
noclegowych i t. p„ oraz pomiary.

W r. 1935/35 i 1936/37 było w budowie 105 budynków szkolnych. 
Rozpoczęto przed r. 1935/36 — 47 budynków, w r. 1935/36 — 32, w r. 
1936/37 — 25. Z tego ukończono 50. Oprócz tego w ybudowano kilka 
budynków urzędów gm. i parę remiz, oraz w powiecie skałackim 
3 łaźnie gromadzkie.

S z a r w a r k .  Należyta organizacja szarwarku stała się możhwa 
dopiero z chwilą wprowadzenia gmin zbiorowych. Wartość wymierzo­
nego w r. 1935/36 szarwarku oszacowano na 1.869.816 zł. Normy szar- 
waiku wahały się od 16 gr (w powiecie zaieszczyckim) do 1.67 (w p o ­
wiecie brzeżańskim).

R o b o t y  m e l i o r a c y j n e  z a p o c z ą tk o w a n o  w pow iatach , karmo-  
n eck im , k o p y c zy n iec k im ,  p rzem yślań sk im , rad z iechow sk im , trem b ow el-  
skim  i 7 łoczow sk im .
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W y d a t k i  o s o b o w e  gmin wiejskich wyniosły w 1935/36 r. — 
1.030 tys. zł, na r. 1935/37 preliminowano 1.100.000 zł. Stanowi to ok. 
27—281 og. sum y budżetów.

Gminy m iejskie  Miasta woj. tarnopolskiego m ożna podzielić na 
7 grup. 1) Z budżetem  od 13 do 25 tys. zł: Sasów, Husiatyn, Barysz, 
Łopatyn, Budzanów, Mikulince, Olesko. Wydatki w tej grupie wynoszą 
przeciętnie ok. 5 zł. na 1 mieszkańca. Wydatki osobow e wahające się 
od 30% do 505 (Barysz). 2) Miasta z budżetem  od 27 do 32 tys. zł: 
Mielnica, Pudwołoczyska, Skała, Gliniany, Kozowa, Grzymałów, Założce. 
Na mieszkańca przypada tu ś ednio ok. 6 zł. Wydatki osobow e ok. 3 0 k
3) Miasta z budżetem od 37 do 43 tys. zł: Pomorzany, Skałat, Prze­
myślany, Tłuste, Chorostków. Na mieszkańca wypada ok. 8 zł, wydatki 
osobow e 25^. 4) Miasta z budże tem  od 60—70 tys. zł: Zborów, Mona 
sterzyska, Borszczów, Busk, Kopyczyńce, Radziechów, Zbaraż. Na miesz­
kańca 9.5 zł. Wydatki osobow e 15—251. 5) Miasta z budżetem  ok.
1C0.000 zł: Podhajce, Kamionka Str., Trembowla. Na 1 mieszkańca wy­
pada 13.5 zł, wydatki osobow e 15—20 6) Budżety od 200 do 400 tys.:
Brzeżany, Buczacz, Zaleszczyki, Brody, Złoczów. Na 1 mieszk. 20 zł, 
wydatki osobow e 10 —20jj. 7) Tarnopol: budżet 805 tys. zł (z budżetem 
dodatkowym  ok. 900 tys.).

W y d a t k i  b u d ż e t o w e  miast preliminowane na r. 1936/37 wynoszą 
3.576.885 zł, co stanowi w stosunku do budżetu  z r. 1935/6 zmniejsze­
nie o 271. W 4 miastach budżety nie mogły być zrównoważone (Brze­
żany, Kozowa, Podhajce, Skałat). W r. 1935/6 niedobory miast wynosiły 
134 zł, nadwyżki ok. 70 tys.

I n w e s t y c j e .  Budżety miast mają przeważnie charakter w egeta­
tywny. Inwestycje przeprow adzano jedynie dzięki pom ocy Funduszu 
Pracy. Wiele miast w ogóle nie prowadziło żadnych robót inwestycyjnych. 
Inwestycje obejmują: elektrownie, rzeźnie, wodociągi, kanały, regulację 
potoków, łaźnie, hale targowe i wznoszenie budynków szkolnych, ko n ­
serwację dróg i ulic, parków, skwerów i t. p. Poważniejsze inwestycje 
przeprowadzono w Tarnopolu.

Z /.WOJEWÓDZTWA WILEŃSKIEGO.

Sprawozdanie z działalności wojewódzkich organów kolegialnych za 
r. 1936 R ada W ojewódzka. W okresie sprawozdawczym odbyły się 
2 aoroczne sesje Rady Woiewódzkiej: pierwsza 14. I, poświęcona o m ó ­
wieniu działalności adm. państwowej w okresie 1934/35 r. budżet, i dru­
ga 18. XII, na której om aw iano sprawozdanie za r. 1935/36. Na obu 
tych posiedzeniach Rada Wojewódzka przyjęła bez dyskusji do wiado­
mości zarówno sprawozdanie wojewody, jak i referaty informacyjne 
Izby Rolniczej, Izby Przemysłowo-Handlowej i IzDy Rzemieślniczej.

Z ważniejszych spraw, poruszanych w dyskusji na posiedzeniu 
z dn. 14.1., wymienić należy: 1) zagadnienie odciążenia sam orządu gm in­
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nego od zadań poruczonych, oraz zniesienie gm innego dodatku miesz­
kaniowego dla nauczycieli publ. szkól powsz., 2) odroczenia wejścia 
w życie na terenie województwa przepisów o oglądaczach zwłok, 3) zor­
ganizowanie ścisłej i fachowej kontroli nad sprawowaniem opieki nad 
dziećmi w rodzinach zastępczych, 4) powołanie do życia gminnych 
komisji dla obserwacji procesów  kształtowania się cen, 5) nowelizacji 
ustawy z 12.111.1935 r. w kierunku przekazania związkom samorząd, 
placów i zabudowań szkolnych pocerkiewnych, 6) zamiany kar aresztu 
na obowiązek pracy przymusowej, 1) odciążenie organów policyjnych 
od czynności, nie wchodzących w zakres ich obowiązków, oraz uprosz­
czenie przepisów biurowych i rachunkowych obowiązujących jednostki 
policyjne, 8) zbudowanie w Wilnie gm achów instytucyj publicznych.

Na tymże posiedzeniu Rady Wojew. dokonano  wyboru delegatów 
do Wojew. Rady Wodnej i Wojewódzkiej Komisji Rozpoznawczej.

Na posiedzeniu z 18. XII poruszono sprawy następujące: 1) b u d o ­
wy kolei żelaznej: Postawy— O szm iana— Lida, 2) kosztów budulca, udzie­
lonego z lasów państwowych pod  budowę na terenie województwa 100 
publ. szkół powsz. im. Marszalka Piłsudskiego, 3) przydziału przez zwią­
zki sam orządow e terenów na rozszerzenie akcji ogródków działkowych 
dla bezrobotnych, 4) poruszono ponownie (wskutek odm ow nego s tan o ­
wiska Min. Op. Społ.) sprawę wprowadzenia w życie przepisów o oglą­
daczach zwłok, 5) zagadnienie popierania przez związki sam orządow e, 
instytucje kredytowe i Fundusz Pracy •— akcji zakładania na terenie 
województwa kas bezprocentowych pożyczek, 6) zwiększenie kredy­
tów ze Skarbu Państwa na walkę z durem brzusznym i plamistym, 
oraz chorobami społecznymi, 7) nasilenie akcji komasacyjnej w re jo ­
nach posiadających spółdzielnie mleczarskie, 8) kredytowanie budow ­
nictwa wiejskiego w sezonie budowlanym 1937, 9) uwzględnianie miej­
scowego przemysłu, rzemiosła i organizacyj spółdzielczych przy dos ta­
wach i zamówieniach instytucyj publicznych.

K om isje R a d y  W ojew ódzkiej. W okresie sprawozdawczym odby­
ły się 2 posiedzenia Wojew. Komisji Zdrowia Publ. i Op. Społ., na któ­
rych rozważano sprawę wprowadzenia w życie przepisów o gminnych 
oglądaczach zwłok, kwestię opieki nad dziećmi w rodzinach zastępczych, 
zagadnienie walki z chorobami zakaźnymi i społecznymi, akcję ogród­
ków działkowych dla bezrobotnych oraz popierania kas bezprocent. 
pożyczek.

W ydział Wojewódzki. W r. 1936 Wydział odbył 12 posiedzeń., 
przy czym ogólna ilość spraw załatwionych przy jego współudziale 
wyniosła 314, w tym 16 spraw z głosem doradczym, a 298 spraw z g ło ­
sem  stanowczym.

Ogólna ilość spraw, załatwionych przy współudziale Wydz. Woj. 
z głosem stanowczym, dzieli się na kategorie, wyszczególnione w art. 55 
rozp. Prez. Rzp. z 19. I 1928 w sposób  następujący:
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1) s p r a w y  z a r t .  55,  piet 1 —  184
2)  .. 2 — 53
3 ) ............................................. 3 — 16
4 ) ............................................. 4 — 31
5)  „ 5 —  6
b) .. 6  —  3
7) i n n e  s p r a w y 5

r a z e m . . 2 9 8

S> morządy województwa w cyfrach. Wyszedł z druku rocznik VIII 
wydawnictwa Wileńskiego Wydziału Wojewódzkiego p. t. „Związki s a ­
m orządowe województwa wileńskiego w świetle liczb“f który przynosi 
dane dotyczące okresu 1935/36 roku budżetowego.

W świetle tablic statystycznych tego wydawnictwa związki sam o ­
rządowe województwa wileńskiego wydatkowały w r. 1935/36 17.435.964 zf. 
M mianowicie gminy wiejskie 4.02x665, miasta niewydzielone 971.280, 
m. Wilno — 8.606.843, powiatowe zw. sam. 3.832.176.

G m i n y  w i e j s k i e .  Wydatki zwyczajne i nadzwyczajne 110 gmin 
wiejskich wyniosły 4.025.665.

Wydatki zwyczajne według wykonania budżetów w r. 1935/36 — 
3.552.160 zł, a więc w stosunku do sumy 3.633.333 zł z r. 1934/35 
spadły. Bliższe wejrzenie w poszczególne działy wskazuje przede wszyst­
kim, że spadły wydatki zwyczajne na zarząd ogólny z 1.702.298 na 
1.691.709; spłatą długów z 124.298 na 57.452; drogi i place z 348.055 
na 247.311. Dużemu obniżeniu wydatków w tych działach towarzyszy 
wszakże wzrost wydatków na: oświatą z 923.504 do 941.203; zdrowie p u ­
bliczne z 246.487 do 274 855; popieranie  rolnictwa z 66.708 do 81.484 
i inne. Nastąpiło wiąc duże przegrupowanie ogólnych sum wydatkow a­
nych przez gminy.

Budżety gmin, składające sią na te ogólne sumy, kształtują sią bar­
dzo różnorodnie, bo oto spotykam y wśtód nich budżet o globalnej 
kwocie wydatków, siągającej ledwie 18.651 (Plussy , to znowu gminą 
o budżecie 81.962 (Postawy). Wydatki poszczególnych gmin na różne 
działy przemawiają do nas  następującym i liczbami: na zarząd ogólny 
wydatki wahają sią od sumy 28.174 zł. (Miadzioł) do 10.026 (Plussy), 
przy czym trzeba zaznaczyć, że najniższy stosunek  wydatków na zarząd 
o ólny do globalnej sumy wydatków zwyczajnych kształtuje sią bardzo 
różnorodnie, co sie wyraża w przypadku korzystnym w 33% (Postawy), 
to znowu w przypadku niekorzystnym w 61,4% (Radoszkowice, Wołkołata).

Wydatki na oświatą dochodzą do 21.780 zł (26,6% Postawy), 
a w gminach słabych wyrażają sią w kwocie nikłej 3.954 zł (18,7 — R a­
doszkowice). Na drogi spotykam y sumy duże, bo 8.737 (19,5% Gier- 
wiaty;, ale jednocześnie są i rakie budżety, gdzie na ten cel wydatko­
wano 89 zł (0,3% Hruzdowo), a w dwu gminach wcale nie czyniono 
na ten cel wydatków. Troska o zdrowie znajduje swój wyraz dobiiny 
w gminie, która na ten cel wydatkowała 15.143 zł (28% Kraśne), ale są 
jednakże i gminy wydatkujące na ten cel sumy minimalne, jak np. 
114 zł (0,7% — Plussy). Na popieranie  rolnictwa spo tykam y wysoką su ­
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mą 5.272 (10,3 — Gródek), a jednocześnie i tak skrom ne jak 10 zł 
(Opsa) oraz kilka gmin, które na ten cel żadnych sum nie wydatkowały.

Dochody zwyczajne wszystkich gmin w r. 1935/36 osiągnęły 
3.942.349 zł, co oznacza nie duży wzrost w s tosunku do r. ub., w k tó­
rym wpływ ten wyraził sję w kwocie 3.935.488 zł. Wzrosły wpiywy m. in. 
z dod. do' pod. państw, z 604.727 do 669.571; podatku  wyrównawczego 
z 2.455.694 do 2.555.542. Jednocześnie  zmniejszył się wpływ ze zwro­
tów z 133.371 do 115.833, z opłat za korzystanie z urządzeń z 139.099 
do 112.885, z różnych z 386.975 do 278.270.

Z zestawień wynika, że oparcie budżetów poszczególnych gmin
0 wpływy z podatku  wyrównawczego jest bardzo różne, skoro raz wpływ z p o ­
datku wyrównawczego stanowi 80,1 o dochodów zwyczajnych (Norzyca), 
to znowu spada poniżej 50^ (Postawy 43^, Brasław 41^, Worniany 44%J.

Dochody z majątku są w ogóle nikłe, a w 23 gminach nic z tego 
tytułu nie wpływa. Wśród dochodów z opłat za korzystanie z urządzeń 
(VI) do najwyższych należy kwota 7.487, co stanowi 14,7o (Worniany).

Jeżeli chodzi o stan majątku i zadłużenie gmin wiejskich, to w sto- 
s inku do r. ub. wzrosła ogólna sum a aktywów z 6.393.501 do 6.746.298, 
a mianowicie w dziale budowle, grunta i place, kapitały, przy czym 
ogólna sum a pasywów zmalała z 2.197 582 do 1.784.647. Majątek netto 
wzrósł z 4.195.919 do 4.961.651.

G m i n y  m i e j s k i e  (fn. niewydzielone). Miasta niewydzielone 
wydały w r. 1935/36 nieco mniej, bo 971.280 w porównaniu z 973.913 
r. ub., przy czym zmniejszyły się wydatki na zarząd ogólny z 246 263 
do 237.945; spłatę długów z 164.013 do 113.520; drogi i place z 54.405 
do 39.031. Wydatki na oświatę zmalały nieznacznie, bo ze 110.741 
spadły do 108.338. Wzrosły natom iast nieznacznie wydatki na kulturę
1 sztukę, zdrowie publiczne, bezpieczeństwo publiczne. Wydatki na za­
rząd ogólny osiągnęły najwyższą sum ę 30 078 (301, Oszmiana), w sto­
sunku zaś do wydatków zwyczajnych doszły do 53,4% (Radoszkowice), 
przy czym wchodzi tu w grę sum a 9.878.

Cnarakterystycznym jest dla tych miast, że na popieranie rolnictwa 
wydały 7.121, a na popieranie przemysłu i handlu 4.689, przy czym 
na tę ostatnią sum ę składają się budżety 5-ciu miast spośród 14-tu. 
Dochody zwyczajne miast niewydzielonych zmalały, bo w r. 1935/36 
osiągnęły tylko 753 361 w stosunku do 815.726 z r. 1934 35. fl m ia­
nowicie zmniejszył'/ się wpływy z przedsiębiorstw ze 170.913 dc  154.571; 
ze zwrotów z 51.787 do 42.345; z opłat za korzystanie z urządzeń 
z 79.971 do 37.155; z udziału w pod państw. 109.192 do 94.609, z pod. 
samoistnych z 35.852 do 22.838. Wzrosły natom iast  wpływy z dod. 
do pod. państw, z 242.566 do 270.509, a ponad to  w niedużym stopniu 
i z niektórych innych źródeł.

Majątek netto miast niewydzielonych wzrósł z 4.735.923 do 5.116.113.
M i a s t o  W i l n o .  W ydatkowało w r. 1935/36 zł 8.606.843, a więc 

nieco mniej w stosunku do 8.770.284 z r. 1934/35. Z tego wydatki
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zwyczajne wyrażają się sum ą 5.980.156. Zmniejszyły się wydatki na 
zarząd ogólny do S95.560 (16,6%), m ajątek komunalny, spłatę długów, 
oświatę - do 769.355, w stosunku do 792.431 z r. 1934'35; zdrowie p u ­
bliczne, opiekę społeczną i in. Jednocześn ie  wzrosły wydatki na drogi 
i place, kulturę i sztukę, popieranie przemysłu, bezpieczeństwo publiczne.

Dochody zwyczajne m. Wilna osiągnęły 6.597.270, czyli w s tosun­
ku do 6.251.950 z 1934/35 wzrosły. Wpłynął na to wzrost wpiywów 
z majątku przedsiębiorstw, opłat administracyjnych; z udziału w pod. 
państw.; subwencji. Bardzo zmniejszył się wpływ z opłat za korzysta­
nie z urządzeń, bo osiągnął tylko 73.073 w stosunku do 163.503 
z r. 1934 35, a także wpływ z podatków  samoistnych, dając 311.720 
przy 434.590 z r. 1934/35.

P o w i a t o w e  z w i ą z k i  s a m o r z ą d o w e .  Wydatkowały 
w 1935/36 zł 3.832.176, co oznacza wzrost w stosunku do 3.400.340 
z r. 1934/35, przy czym wydatki zwyczajne wyniosły 2.551.776, w r. 
1934/35 za ś—tylko 2.503.096.

W związku z tym wzrosły wydatki na: zarząd ogólny z 401.019 
do 412.004; drogi i place z 865.072 do 991.215; zdrowie publiczne z 252.410 
do 290.593; popieranie rolnictwa z 342.258 do 378.031. Jednocześn ie  
znacznie zmniejszyły się wydatki na opieicę społeczną, bo spadły 
z 224.984 do 78.498.

Co do poszczególnych działów, zauważyć wypada, że najwyższy 
wydatek na: zarząd ogólny wyniósł 79.081 Swięciany); drogi,
place 365.768 (55,9*. Wilno — Troki); oświatę — 3.864 (1,6*1 — Wilejka); 
zdrowie 59.135 (9%—Wil -Troki); popieranie rolnictwa 70.859 (10,8*0—' 
Wil. — Troki).

Dochody zwyczajne sam orządów powiatowych zmaiały, bo osią­
gnęły 2.892.478 przy 3.074.952 z r. 1934/35. Wzrosły dochody nadzwy­
czajne z 40o.972 do 1.190.622.

Siedząc według poszczególnych działów zauważamy, że zmalały 
dochody z: przedsiębiorstw z 40.001 do 29.133; 2 subwencje z 822.197 
do 113.243; udziału w pod. państwowych ze 100.440 Jo  77.387. Wzrost 
wpływów zaznaczył się w działach: zwroty ze 149.789 do 548.606; dod. do 
pod. państw, z 868.079 do 951.158; pod. samoistnych z 737.159 do 782.714.

Dochody z m ajątku są nikłe, bo przyniosły w ogóle 60.995, przy 
czym najwyższa sum a w budżecie pow. zw. sam. sięga 15.655 (Brasław).

Majątek netto  wraz z kapitałami zakładowymi przedsiębiorstw wy­
raża się sum ą 219.605, podczas gdy za r. 1934/39 p o dana  była sum a 
347.785.

K o m u n a l n e  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i .  J e s t  ich na obszarze 
województwa 8, przy czym wpłacony kapitał zakładowy wynosi 392 500, 
zamiast sumy 440.C90 uchwalonej. Kwota ogólna wkłaaów wzrosła do 
5.462.566 z 4.843.461 w r. 1934 35. Pożyczek udzielono ogółem na su ­
mę 6.649.620, czyli nieco mniej niż w r. 1934'35, w którym pożyczki 
doszły do sumy 6.972.196. Wzrosły koszta administracyjne z 293.647 
do 305.262, a zysk (netto) zmalał z 35.983 do 29.086. Straty (netto) 
w r. ub. wyniosły 1.191, w r. 1935/36 zaś strat (netto) nie było.
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Z Z A G R A N I C Y .

O RG AN IZACJA  A D M IN IST R A C J I »  R U M U N II (dokończenie). Ustawa 
o reorganizacji administracji z 21 marca 1936 r. ma na celu według ogło­
szonego uzasadnienia— uproszczenie organizacji, skoordynowanie działal­
ności różnych działów administracji, abezpieczenie administracji lokalnej, 
rządowej i samorządowej od wpływów polityki, wzmocnienie autorytetu 
władzy, dobór i wyszkolenie personelu urzędniczego, a wreszcie osiągnięcie 
oszczędności. J a k  pisze w cytowanym poprzednio (nr 6 Gazety Admini­
stracji) artykule dr Karl Braunias, ustawa ta m a również przyczynić się do 
zwalczania korupcji. Służą tem u  celowi przede wszystkim przepisy, które 
wyłączają osoby pozostające w stosunkach finansowych z danym  dzia­
łem administracji, od wyboru do właściwej reprezentacji samorządowej; 
ustawa ogranicza również możliwość należenia bliskich krewnych rów­
nocześnie do tego sam ego przedstawicielstwa. Od każdego nadużycia 
na szkodę administracji publicznej wykrytego w okręgu otrzymuje p re­
fekt wynagrodzenie w wysokości najmniej 5^ odnośnej sumy. Cytowa­
ny przez nas  au tor jest zdania, że ustawa z 1936 r. niektóre wytknięte 
jej cele osiągnęła tylko częściowo. Dotyczy to w szczególności doboru 
urzędników (czemu na przeszkodzie stoi na razie pozostawienie w służ­
bie urzędników dotychczasowych), jako też sprawy oszczędności.

Ustawa dzieli Rumunię na o k r ę g i  i g m i n y .
O rganem  okręgu jest r a d a ,  złożona z członków wybieranych 

oraz wchodzących w jej skład z urzędu z głosem bądź stanowczym, 
bądź doradczym (z głosem doradczym kierownik urzędu skarbowego, 
lekarz powiatowy, lekarz weterynarii, inspektor szkolny, inżynier, kie­
rownik urzędu rolniczego i przedstawiciele duchowieństwak

Członkowie rady pochodzący z wyboru wybierają pięć komisyj, 
z których sprawozdawcy tworzą łącznie w y d z i a ł  o k r ę g o w y .  Wy­
dział urzęduje w czasie, gdy rada nie jest zebrana i załatwia bieżące 
sprawy okręgu.

Ńa czele okręgu stoi p r e f e k t ,  urzędnik m ianowany przez króla 
na wniosek ministra spraw wewnętrznych. W jego osobie z e s p o l o n a  
j e s t  a d m i n i s t r a c j a  r z ą d o w a  i s a m o r z ą d o w a .  Podlega 
mu policja i żandarmeria. Prefekt ma prawo wydawania rozporządzeń 
wykonawczych. Jeg o  pomocnikiem jest s e k r e t a r z  g e n e r a l n y .

Koordynacja działalności całej administracji rządowej na obszarze 
okręgu dokonywa się za pośrednictwem r a d y  p r e f e k t u r y .  Je s t  
to organ doradczy prefekta, jako szefa administracji rządowej i rep re­
zentanta  rządu w okręgu. W skład rady prefektury wchodzą przedstawi­
ciele poszczególnych urzędów lokalnych (ci sami, którzy mają głos do ­
radczy w radzie okręgowej), nadto przedstawiciele prokuratury.
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Nieobecnego prefekta zastępuje urzędnik państwowy z tytułem 
p o d p r e f e k t a .

Okręg dzieli się na p o w i a t y .  Ponieważ podział ten nie jest 
przewidziany w konstytucji, powiat n i e jest równocześnie związkiem 
samorządowym, lecz tylko podziałem dla celów administracji rządowej.

Na czele powiatu stoi p r e t o r ,  m ianowany przez ministra spraw 
wewnętrznych. Do jego zakresu działania należą sprawy policji, bez­
pieczeństwa, spokoju i porządku publicznego oraz nadzór nad urzędo­
waniem administracji gminnej i miejskiej.

Powiat dzieli się na g m i n y  ( m i a s t a  będące stolicami okręgu, 
inne miasta, gminy w i e j s k i e ,  gminy p o d m i e j s k i e ,  gminy u z d r o ­
w i s k o w e  i letniskowe).

Organam i gmin są r a d y  g m i n n e  jako organa uchwalające 
i n a c z e l n i k  g m i n y  ( b u r m i s t r z )  jako oigan wykonawczy. 
W miastach istnieją nadto w y d z i a ł y  r a d y  miejskiej z rep rezen ­
tacją mniejszości.

Podobnie jak w radzie okręgowej, biorą udział w radach gminnych 
(miejskich) z urzędu przedstawiciele właściwych działów administracji 
rządowych oraz wyznań.

N a c z e l n i k  g m i n y  pochodzi z wyboru. W drodze ciekawej 
konstrukcji organizacyjnej dodano naczelnikowi gminy urzędnika mia­
now anego przez ministra spraw wewnętrznych z tytułem n o t a r i u s z a ,  
który kieruje biurem zarządu gminnego, a zarazem załatwia sprawy 
z zakresu zleconego. W radzie gminnej m a głos doradczy.

Wyłączone z okręgów są m i a s t a  t. z w.  m u n i c y p a l n e .  
Są to miasta stołeczne okręgów o specjalnym znaczeniu gospodarczym 
lub kulturalnym.

Zgodnie z konstytucją ustawa n i e przewiduje terytoriów admini­
stracyjnych większych od okręgów, dopuszcza jednak  tworzenie d o b ro ­
wolnych z w i ą z k ó w  c e l o w y c h ,  będących osobam i prawnymi.

Znaczenie polityczne mają przepisy ustawy, które postępowanie 
wyborcze przekazują w pewnym zakresie s ą d o m ,  oraz brak w usta­
wie przepisów o z n a j o m o ś c i  j ę z y k a  r u m u ń s k i e g o  w sło­
wie i piśmie, jako warunku wybieralności. Rady gminne mogą na posie­
dzeniu posługiwać się innym językiem, aniżeli rumuńskim, natom iast 
w miastach obowiązuje ten język. O sobne przepisy zabezpieczają rep re­
zentację m n i e j s z o ś c i .

Dążenie do uniezależnienia administracji rządowej od zmian poli­
tycznych uwydatnia się w przepisie o n i e u s u w a l n o ś c i  pretorów 
i podprefektów w ciągu 5-ciu lat po nominacji oraz pewne przepisy 
dotyczące ograniczenia prawa p r z e n o s z e n i a  tych urzędników i no- 
tariuszów, wreszczie przekazania spraw wyborczych s ą d o m .

Jeśli choazi o nadzór sądowy nad administracją, ustawa przewi­
duje s ą d y  a d m i n i s t r a c y j n e ,  lokalne i sąd najwyższy (utwo 
rzone z omawianych przez nas  poprzednio t. z w komitetów rewi­
zyjnych).
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Ustawa wykazuje tendencję do p o d n i e s i e n i a  p o z i o m u  
u r z ę d n i k ó w  rządowych jako też kierowników administracji pocho­
dzących z wyboru. Dla prefekta przepisuje ustawa magisteriat lub 
doktorat, dla burmistrza miasta manipulacyjnego lub uzdrowiska studia 
akademickie. Podprefektów mianuje się spośród pretorów, mających 
studia akademickie. Pretorem nie m oże zostać nikt, kto nie przesłużył 
najmniej 3 ch lat jako sekretarz w powiecie lub notariusz. Sekretarz 
generalny miasta m unicypalnego i sekretarz gminny w mieście musi 
mieć doktorat lub magisteriat prawa i praktykę 5 — 10-cio letnią przy 
sądzie, prokuratorze lub administracji. Sekretarzy powiatowych mianuje 
się spośród notariuszów, posiadających studia akademickie (prawnicze 
albo ekonomiczne). Ponadto  przepisano dla poszczególnych stanowisk 
minimalny wiek (dla prefekta 30 lat). Wymienieni urzędnicy, oprócz 
studiów, przechodzą odpowiednie dokształcenie fachowe w Instytucie 
Administracyjnym przy Ministerstwie Spraw Wewnętrznych.

R. Hausner
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K S I Ą Ż K I
B ar L u d w ik  dr. P r a w o  g r o m a d z k i e .

P r z e p i s y  p r a w n e  d o t y c z ą c e  g r o m a d y  i j e j  
o r g a n ó w ,  z a k r e s u  i z a s a d  d z i a ł a l n o ś c i ,  
g o s p o d a r k i  g r o m a d z k i e j  o r a z  n a d z o r u  n a d  
g r o m a d ą .  B i b l i o t e k a  S a r o r z ą d u ,  W a r ­
s z a w a  1937.  s t r o n  159.  N a k ł a d e m  S a ­
m o r z ą d o w e g o  I n s t y t u t u  W y d a w n i c z e g o  
w  W a r s z a w i e ,  ul .  M i o d o w a  6.

K s i ą ż k a  z a w i e r a  c a ł o k s z t a ł t  p r z e p i ­
s ó w  d o t y c z ą c y c h  g r o m a d y .  W  s z c z e g ó l ­
n o ś c i  u s t a l a  o n a  p o j ę c i e  g r o m a d y ,  m ó w i
0 j e j  u t w o r z e n i u  i z n i e s i e n i u ,  o j e j  z a ­
k r e s i e  d z i a ł a n i a ,  o o r g a n i e  u c h w a l a j ą ­
c y m  g r o m a d y ,  o  s o ł t y s i e ,  t r a k t u j e  o  s t o ­
s u n k a c h  p r y w a t n o - p r a w n y c h  s o ł t y s a ,  p o d -  
s o ł t y s a  o r a z  r a d n e g o  g r o m a d z k i e g o  i z a ­
s t ę p c y  r a d n e g o  — z  g r o m a d ą ,  m ó w i  o u t r a ­
c i e  s t a n o w i s k a  s o ł t y s a ,  p o d s o ł t y s a  o r a z  
m a n d a t u  r a d n e g o ,  o g o s p o d a r c e  g r o m a ­
d y ,  o n a d z o r z e  n a d  g r o m a d ą ,  p r z y t a c z a  
p r z e p i s y  s z c z e g ó l n e  d o t y c z ą c e  p o s z c z e ­
g ó l n y c h  o b s z a r ó w  p r a w n y c h ,  z a w i e r a  r e ­
g u l a m i n y  w y b o r c z e  d o  r a d  g r o m a d z k i c h  
o r a z  r e g u l a m i n  w y b o r ó w  s o ł t y s a

P o z a  t e k s t a m i  o d n o ś n y c h  p r z e p i s ó w  
a u t o r  z a m i e ś c i ł  w  p r z y p i s k a c h  u w a g i  ł ą c z ­
n i k o w e  o r a z  l i c z n e  w y j a ś n i e n i a .

Von B ossow ski F ra n z i  Das  r o m i s c h e  
R e c h t  und d i e  v e r g l e i c h e n d e  R e c h t s w i s s e n -  
S C h l f t  ( B e t r a c h t  u n g  e i n z e l n e r  R e c h t s i n -  
s t i t u t e ) .  L w ó w  19 56. s t r o n  16.  O d b i t k a  
z  . . K s i ę g i  P a m i ą t k o w e j  k u  c z c i  L e o n a  P i -  
n i ń s k i e g o “ . Z a k ł a d  N a r o d o w y  I m i e n i a  
O s s o l i ń s k i c h .

A u t o r  o m a w i a  k i l k a  p u n k t ó w  s t y c z ­
n y c h  p o m i ę d z y  p r a w e m  r z y m s k i m  a  p r a ­
w e m  i n n y c h  l u d ó w  i k r a j ó w  i w  k o n k l u ­
zj i  k o ń c o w e j  p o d k r e ś l a  u n i  w e r s a l i s t y c z -  
n y  c h a r a k t e r  p r a w a  r z y m s k i e g o

C zortko tcer  S dr. Z pol i t yki  l u d n o ś c i o ­
wej N i emi ec .  R e f e r a t  w y g ł o s z o n y  n a  p o ­
s i e d z e n i u  s e k c j i  e u g e n i c z n e j  P o l s k i e g o  
T o w a r z y s t w a  H i g i e n i c z n e g o  d n i a  24 
c z e r w c a  1936 r , t s t r o n  21

B r o s z u r a  j e s t  u z u p e ł n i o n a  i r o z s z e ­
r z o n a  p r z e z  a u t o r a  o d b i t k ą  z  n r  24  z 1936  r.
1 nr .  1—-2 z  1937  r .  c z a s o p i s m a  „ N o w i n y  
S p o ł e c z n o - L e k a r s k i e “ , o r g a n u  Z w i ą z k u

L e k a r z y  P a ń s t w a  P o l s k i e  go .  A u t o r  s t w i e r ­
d z a ,  ż e  w  N i e m c z e c h  d ą ż y  s i ę  d o  p o ­
l e p s z e n i a  z a r o w n o  i l o ś c i o w e g o  j a k  i j a ­
k o ś c i o w e g o  p r z y r o s t u  n a t u r a l n e g o  l u d ­
n o ś c i ,

C iz im k i  B ron is ław : P o s t ę p y  p r z e m y s ł u  
c h e m i c z n e g o  na  Ś l ą s k u  z a  c z a s ó w  po l sk i ch .
W y d a w n i c t w o  I n s t y t u t u  Ś l ą s k i e g o .  K a t o ­
w i c e  1937,  s t r o n  31.  S k ł a d  g ł ó w n y :  N a ­
s z a  K s i ę g a r n i a  w  W a r s z a w i e

A u t o r  s t w i e r d z a ,  ż e  w ś r ó d  w s z y s t k i c h  
g a ł ę z i  p r z e m y s ł u  n a  Ś l ą s k u ,  n a j w i ę k s z y  
r o z w ó j  p r o d u k c j i  o d  c z a s u  p o w r o t u  G ó r ­
n e g o  Ś l ą s k a  d o  P o l s k i  z a z n a c z y ł  s i ę  
w  p r z e m y ś l e  c h e m i c z n y m  W y k a z a n i a  
i o m ó w i e n i a  t e g o  r o z w o j u  w  o d n i e s i e n i u  
d o  p o s z c z e g ó l n y c h  o d c i n k ó w  p r z e m y s ł u  
c h e m i c z n e g o  s t a n o w i  w ł a ś n i e  p r z e d m i o t  
b r o s z u r y .

H a lb a n  Leon: Rel ig i a  w T r z e c i e j  R z e ­
szy.  A r c h i w u m  T o w a r z y s t w a  N a u k o w e g o  
w e  L w o w i e .  L w ó w  1936,  s t r o n  403-

A u t o r  o p i s u j e  f e r m e n t y  r e l i g i j n e  
w  N i e m c z e c h ,  n u r t u j ą c e  t a m ż e  s z c z e g ó l n i e  
o d  c z a s u  p r z e w r o t u  h i t l e r o w s k i e g o ,  o m a ­
w i a j ą c  s z c z e g ó ł o w o  p r ó b y  w c i ą g n i ę c i a  
ż y c i a  r e l i g i j n e g o  w  o r b i t ę  r u c h u  n a r o d o -  
w o - s o c j a l i s t y c z n e g o  i j e g o  h a s e ł  n o r d y c z -  
n y c h  i r a s i s t o w s k i c h .  M,  i n .  o p i s u j e  a u t o r  
d ą ż e n i a  d o  n o w e j  r e f o r m a c j i  r e l i g i i  c h r z e ś ­
c i j a ń s k i e j ,  p o j ę t e j  j a k o  r e l i g i i  a r y j s k i e j  
o r a z  p r ó b ę  z u p e ł n e g o  z e r w a n i a  z  c h r z e ś c i -  
j a n i z m e m  ( l a k o  t w o r e m  s e m i c k i m )  i o d n o ­
w i e n i a  w i e r z e ń  s t a r o g e r m a ń s k i c h  A u t o r  
o m a w i a  r ó w n i e ż  o f i c j a l n ą  p o l i t y k ę  w y ­
z n a n i o w ą  T r z e c i e j  R z e s z y .

K s i ą ż k a  z o s t a ł a  w y d a n a  z a s i ł k i e m  
F u n d u s z u  K u l t u r y  N a r o d o w e j .

H e fte r  F ilip  dr: P r z e p i s y  o uboju  r y ­
t u a l n y m  W y d  a n i e  II. S t a n i s ł a w ó w  —  
L w ó w  —  W a r s z a w a .  K s i ę g a r n i a  n a k ł a d o ­
w a  J. B o d e k ,  s t r o n  4 6 - j - 42.

B r o s z u r k a  z a w i e r a  o d n o ś n e  t e k s t y  
p r z e p i s ó w  w r a z  z  o b j a ś n i e n i a m i  w  t e k ś c i e  
p o l s k i m  i ż y d o w s k i m .

K a u fm a n  S te fa n  i M a r y n ia rc z y k  R om an: 
Roboty  p u b l i cz n e  w wo je wó dz t wi e  ś l ą s k i m.  
W y d a w n i c t w o  I n s t y t u t u  Ś l ą s k i e g o .  K a t o ­
w i c e  1937,  s t r o n  70.  S k ł a d  g ł ó w n y .  N a s z a  
K s i ę g a r n i a  w  W a r s z a w i e .
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B r o s z u r a  o b r a z u j e  p r z e p r o w a d z o n e  n a  
Ś l ą s k  u r o b o t y  p u b l i c z n e ,  o m a w i a j ą c  w  k o ­
l e j n y c h  r o z d z i a ł a c h  r o z w ó j  s i e c i  k o m u n i ­
k a c y j n e j ,  k o l e j o w e j  i d r o g o w e j ,  s t a n  b u ­
d o w n i c t w a  i p r a c  u r b a n i s t y c z n y c h ,  r e g u ­
l a c j ę  r z e k  o r a z  p r a c e  w o d o c i ą g o w e  i k a ­
n a l i z a c y j n e  B r o s z u r a  z o s t a ł a  z a o p a t r z o ­
n a  w  2 4  r y c i n y ,  u m i e s z c z o n e  w  t e k ś c i e ,  
o r a z  w  d w i e  m a p y .

K o str zew sk i J ó z e f  p ro f. dr: Wcze sno-
ś r e d n i o w i e c z n a  k u l t u r a  p o l s k a  n a  Ś l ą s k u  
w u j ęc i u  n i e m i e c k i e g o  p r e h l s t o r y k s .  I n s t y ­
t u t  Ś l ą s k i  w  K a t o w i c a c h  s e r i a  11 k o m u -  
n i i r a t  n r  30 ,  s t r o n  3.

K o m u n i k a t  p o l e m i z u j e  z  w y d a n y m  
w  N i e m c z e c h  p o p u l a r n y m  o p r a c o w a n i e m  
p r a d z i e j ó w  Ś l ą s k a ,  p i ó r a  d r  E r n e s t a  P e -  
t e r s e n a .

Kiihn K a zim ie rz  in ż .i  0  p o t r z e b i e  p r a c  
n a u k o w o - b a d a wc z y c h  n a d  s a m o r z ą d e m .
W a r s z a w a  1937 r ,  s t r o n  29.

B r o s z u r a  s t a n o w i  o d b i t k ę  z  d w u t y ­
g o d n i k a  „ S a m o r z ą d  M i e j s k i  n r .  5 z  1937  r  
W  r o z p r a w i e  u d a w a d n i a  a u t o r  k o n i e c z ­
n o ś ć  j a k  n a j r y c h l e j s z e g o  p o d j ę c i a  m e t o ­
d y c z n y c h  p r a c  n a u k o w o - b a d a w c z y c h  
z w ł a s z c z a  z  z a k r e s u  t e o r i i  s a m o r z ą d u  
i p r o p o n u j e  u t w o r z e n i e  w  t y m  c e l u  s p e ­
c j a l n e g o  i n s t y t u t u

L aniew sfyi A l fr e d  dr, sędzia  sądu  a p e la c y j­
nego i  S o b o le w sk i K a z im ie r z ,  W iceprokurator są ­
du apelacyjnego : P r z e s t ę p s t w a  p r ze c i wk o
b e z p i e c z e ń s t w u  P a ń s t w * .  L w ó w ,  s t r o n  77.

B r o s z u r a  z a w i e r a  t e k s t  r o z p o r z ą d z e ­
n i a  P r e z .  R z p .  z  d n i a  24  X  1936  r. o n i e ­
k t ó r y c h  p r z e s t ę p s t w a c h  p r z e c i w k o  b e z ­
p i e c z e ń s t w u  P a ń s t w a ,  o b j a ś n i e n i a  a u t o ­
r ó w  d o  p o s z c z e g ó l n y c h  a r t y k u ł ó w  o r a z  
o d n o ś n e  o r z e c z n i c t w o  S ą d u  N a j w y ż s z e g o .

L ip o w ie c k t H ila ry :  ^CO P o l s k a ,  a  CO 
Ni emcy  d a ł y  Gó rn e mu  Ś lą s k o wi  w d z i e d z i ­
nie  u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h ?  Instytut
S l a s k i  w  K a t o w i c a c h ,  s e r i a  II k o m u n i k a t
n r  34 ,  s t r o n  6.

K o m u n i k a t  p o r ó w n y w a  r o z w ó j  u b e z ­
p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h  w  p o l s k i e j  i n i e ­
m i e c k i e j  c z ę ś c i  Ś l ą s k a  i w y k a z u j e  w y ż ­
s z o ś ć  u s t a w o d a w s t w a  s o c j a l n e g o  p o l s k i e ­
g o  n a d  n i e m i e c k i m .

Łąkow y L u d w ik : O a i e m s e t l e c i e  i s t n i e ­
n i a  C hor zowa .  I n s t y t u t  Ś l ą s k i  w  K a t o w i ­
c a c h .  S e r i a  II, k o m u n i k a t  n r  31 ,  s t r o n  4.

K o m u n i k a t  n a w i ą z u j e  d o  d o k u m e n t u  
z 1 136 r. ,  w  k t ó r y m  p o  r a z  p i e r w s z y  j e s t  
w z m i a n k a  o i s t n i e n i u  n a  m i e j s c u  o b e c n e ­
g o  C h o r z o w a  o s a d y  z a j m u j ą c e j  s i ę  j u ż  
w ó w c z a s  p r z e m y s ł e m  g ó r n i c z y m -

M ły n a r s k i  F e liks:  Człowiek w dz i e j a c h .  
J e d n o s t k a  —  P a ń s t w o  —  N a r ó d .  W y d a ­

n i e  II. N a k ł a d e m  T r z a s k i ,  E v e r t a  i M i c h a l ­
s k i e g o ,  s p  a k c .  w  W a r s z a w i e ,  s t r o n  200.

N a  s z e r o k i e j  p ł a s z c z y ź n i e  h i s t o r y c z n e j  
r o z p a t r u j e  a u t o r  s t o s u n e k  j e d n o s t k i  d o  
s p o ł e c z n o ś c i  i d o  f o r m  p a ń s t w o w y c h  
i s t w i e r d z a  p o w o l n e ,  e l e  z a t o  s t a ł e  w y ­
z w a l a n i e  s i ę  j e d n o s t k i  z  r o z m a i t y c h  w i ę ­
z ó w  p r z y m u s o w y c h .  A u t o r  p o d k r e ś l a  j e d ­
n a k  w y r a ź n i e ,  ż e  t a  i n d y w i d u a l i z a c j a  n i e  
k o n i e c z n i e  p r o w a d z i  d o  r o z p r o s z k o w a n i a  
s p o ł e c z e ń s t w a ,  w  d z i e j a c h  b o w i e m  p o j a ­
w i ł y  s i ę  s i ł y  n o w e ,  d ą ż ą c e  p o p r z e z  c z ł o ­
w i e k a  u s p o f e c z n  o n e g o  d o  w y t w o r z e n i a  
w s p ó l n o t  n a r o d o w y c h .  T e  w ł a ś n i e  r u c h y  
n a r o d o w e  d ą ż ą  o b e c n i e  w  p o s z c z e g ó l n y c h  
k r a j a c h  d o  z a w ł a d n i ę c i a  s w o i m i  p a ń s t w a ­
mi  i u c z y n i e n i a  z p a ń s t w a  f o r m y  i w y k o ­
n a w c y  w o l i  b u d z ą c e g o  s i ę  d o  ż y c i a  n a ­
r o d u .  A u t o r  w s k a z u j e  n a  r o l ę  p a r t i i  w e  
w e  W ł o s z e c h ,  N i e m c z e c h  i 21SSR.  i n a  
u z n a n i e  i c h  t a m ż e  z a  i n s t y t u c j e  p r a w a  
p u b l i c z n e g o ,  s t w i e r d z a j ą c ,  ż e  s ą  t o  w ł o ś ­
n i e  d r o g i ,  k t ó r y m i  n a r o d y  d ą ż ą  d o  z a ­
w ł a d n i ę c i a  p a ń s t w e m  i u c z y n i e n i a  z e ń  
n a r z ę d z i a  k s z t a ł t u j ą c e g o  i p o t ę g u j ą c e g o  
życi«- n a r o d u .  T ę  n o w ą  e w o l u c j ę  n a z y ­
w a  a u t o r  n i e  n a c j o n a l i z m e m  ( z e  w z g l ę d u  
n a  s u p r e m a c j ę  e l e m e n t u  p a ń s t w o w e g o ) ,  
l e c z  n a c j o k r a t y z m e m .

M u s io t L u d w ik :  . J ę i y k  u rz ę d o w y  » r ch l -  
wa l iów n a  Górnym Śl ąsku .  I n s t y t u t  Ś l ą s k i  
w  K a t o w i c a c h ,  s e r i a  II, k o m u n i k a t  n r  35 ,  
s t r o n  6.

K o m u n i k a t  m ó w i  o o k r e s a c h  u ż y w a ­
n i a  w  d a w n y c h  d o k u m e n t a c h  ś l ą s k i c h  
j ę z y k ó w :  ł a c i n y ,  c z e s k i e g o  i n i e m i e c k i e ­
g o  i o  w y c i ą g a n i u  n i e w ł a ś c i w y c h  w n i o ­
s k ó w  z  j ę z y k a  t y c h  d o k u m e n t ó w .

S k o c z e k  J ó z e f :  S t o s u n k i  k u l t u r a l n e
Ś l ą s k a  ze  Lwowem w w i e k a c h  ś r e d n i c h .
W y d a w n i c t w o  I n s t y t u t u  Ś l ą s k i e g o .  K a t o ­
w i c e  1937.  S k ł a d  g ł ó w n y :  N a s z a  K s i ę ­
g a r n i a  w  W a r s z a w i e ,  s t r o n  40.

A u t o r  w y k a z u j e ,  ż e  S i ą s k  w  w i e k a c h  
ś r e d n i c h  p r o m i e n i o w a ł  w  z n a c z n y m  s t o p ­
n i u  n a  w s c h ó d .  C a ł y  s z e r e g  w y b i t n y c h  
r o d ó w  l w o w s k i c h  p o c h o d z i ł o  z e  Ś l ą s k a .  
U d o w a d n i a j ą c  p o s z c z e g ó l n e  k o n k r e t n e  
f a k t y  m i g r a c y j n e ,  a u t o r  o m a w i a  z a r a z e m  
k w e s t i ę  n a r o d o w o ś c i  o s ó b  p r z e s i e d l a j ą ­
c y c h  s i ę .

S z c z e p a ń s k i  A leksa n d er:  Kier unk i  e k s ­
p o r t u  wy t wor ów p r z e m y s ł u  g ó r n o ś l ą s k i e ­
go,  W y d a w n i c t w o  i n s t y t u t u  Ś l ą s k i e g o .  
K a t o w i c e  1937,  s t r o n  27 .  S k ł a d  g ł ó w n y !  
N a s z a  K s i ę g a r n i a  w  W a r s z a w i e .

A u t o r  w y k a z u j e ,  ż e  j u ż  p r z e d  w o j n ą  
ś w i a t o w ą  g ł ó w n y m i  k o n s u m e n t a m i  p r o ­



N r  7 B I B L I O G R A F I A 41 3

d u k c j i  ś l ą s k i e j  b y ł y  o b s z a r y  w c h o d z ą c e  
o b e c n i e  w  s k ł a d  P a ń s t w a  P o l s k i e g o .  
O s t a t n i m i  c z a s y  n a d m i a r  p r o d u k c j i  ś l ą s ­
k i e j  z n a j d u j e  z b y t  n a  r y n k a c h  z a m o r s k i c h

T y m ien ieck i K a z im ie r z : K ol on iz a c j a  a 
g e r m a n i z a c j a  Ś l ą s k a  w wi e k a c h  ś r e d n i c h .
W y d a w n i c t w o  I n s t y t u t u  Ś l ą s k i e g o .  K a t o ­
w i c e  193 7  S k ł a d  g ł ó w n y ;  N a s z a  K s i ę ­
g a r n i a  w  W a r s z a w i e ,  s t r o n  41.

A u t o r ,  p o w o ł u j ą c  s i ę  n a  ź r ó d ł o w e  
d a n e ,  s t w i e r d z a ,  i ź  k o l o n i z a c j i  n a  t. zw.  
p r a w i e  n i e m i e c k i m  n i e  m o ż n a  i d e n t y f i ­
k o w a ć  z g e r m a n i z a c j ą .  T .  z w .  p r a w o  n i e ­
m i e c k i e  b o w i e m  b y ł o  f o r m ą  u s t r o j o w ą  
w e i ,  z n a n ą  r ó w n i e ż  w  c a ł e j  z a c h o d n i e j  
E u r o p i e ,  N a  p r a w o  n i e m i e c k i e  b y ł y  p r z e ­
n o s z o n e  r ó w n i e ż  c a ł e  w s i e  r d z e n n i e  p o l ­
s k i e  G ł ó w n y  p o w ó d  p r z e n o s z e n i a  w s i  
n a  p r a w o  n i e m i e c k i e  w i d z i  a u t o r  w  p r o ­
c e s a c h  s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z y c h ,  m i a n o ­
w i c i e  w  u j m w n i a j ą c r j  s i ę  w ó w c z a s  t e n ­
d e n c j i  k o m a s a c j i  d r o b n y c h  g o s p o d a r s t w  
r o l n y c h  w  w i e l k i e  p o s i a d ł o ś c i  z i e m s k i e ,  
k t ó r e  n a s t ę p n i e  w y w a l c z a ł y  s o b i e  r o z ­
m a i t e  p r z y w i l e j e  i w  k o n s e k w e n c j i  o t r z y ­
m y w a ł y  u s t r ó j ,  o p a r t y  n a  t .  z w  p r a w i e  
n i e m i e c k i m  ( t y p  p r a w a  f e u d a l n e g o ) .

Z o l l  F r y d ery k ■ Zna mi en ny  ob j aw umo-  
r a l n i a n i a  p r a w a  w p o l sk i e j  u s t a w i e  o p r a ­
wie a u t o r s k i m .  L w ó w  1936.  N a k ł a d  Z a ­
k ł a d u  N a r o d o w e g o  i m  O s s o l i ń s k i c h ,  
s t r o n  19.

B r o s z u r a  j e s t  o d b i t k ą  z  „ K s i ę g i  p a ­
m i ą t k o w e j  k u  c z c i  L e o n a  P i n i ń s k  i e g o “ , 
m ó w i  o n a  o t .  z w .  o s o b i s t y c h  ( d u c h o ­
w y c h )  p r a w a c h  a u t o r s k i c h ,  n i e z a l e ż n y c h  
o d  p r a w  a u t o r s k i c h  m a j ą t k o w y c h .

Ku p r z e b ud o w i e  g o s p o d a r c z e j .  W y ­
t y c z n e  i n w e s t y c y j  p a ń s t w o w y c h .  W a r s z a ­
w a  1937 r ,  s t r o n  8 0 - j - X V l  t a b l i c .  N a k ł a ­
d e m  t y g o d n i k a  . . P o l s k a  G o  s p o  d a r c z a “ 
w  W a r s z a w i e ,  u l .  E l e k t o r a l n a  2.

B r o s z u r *  z a w i e r a  p r z e d r u k  p r z e m ó ­
w i e ń  p r z e d s t a w i c i e l i  R z ą d u ,  k t ó r e  w y g ł o ­
s z o n e  b y ł y  w  d z i e ń  5 l u t e g o  1937 r. n a  
k o m i s j i  b u d ż e t o w e j  S e j m u  p r z y  d e b a c i e  
n a d  u s t a w a m i  i n w e s t y c y j n y m i ,  a m i a n o ­
w i c i e  p r z e m ó w i e ń  w i c e p r e m i e r a  i m i n i ­
s t r a  s k a r b u  E.  K w i a t k o w s k i e g o ,  m i n i s t r a  
s p r a w  w o j s k o w y c h  g e n .  T .  K a s p r z y c k i e ­
g o ,  m i n i s t r a  k o m u n i k a c j i  J. U l r y c h a ,  m i ­
n i s t r a  r o l n i c t w u  i r e f o r m  r o l n y c h  J.  P o ­
n i a t o w s k i e g o ,  m i n i s t r a  p r z e m y s ł u  i h a n d l u  
A .  R o m a n a  o r a z  m i n i s t r a  o p i e k i  s p o ł e c z ­
n e j  M.  Z v n d r a m - K o ś c i a ł k o w s k i e g o .  W  d r u ­
g i e j  c z ę ś c i  b r o s z u r y  z a m i e s z c z o n o  o d b i t ­
k i  d e m o n s t r o w a n y c h  n a  p o s i e d z e n i u  
w s p o m n i a n e j  k o m i s j i  t a b l i c ,  i l u s t r u j ą c y c h

s z e r e g  e l e m e n t ó w  g o s p o d a r c z e g o  u k ł a d u  
P  o l s k i .

M a t e r i a ł y  o o r g a n i z a c j i  i d z i a ł a l n o ś c i  
wydzia łu  op iek i  s p o ł e c z n e j  i z d r o w i a  p u ­
b l i cz n e g o  z a r z ą d u  m i e j s k i e g o  w m. s t .  W a r ­
s z a w i e  p o d  r e d a k c j ą  J .  S ta rczew sk iego  i dr 
J . K onopnickiego . B i b l i o t e k a  W y d z i a ł u  o p i e ­
ki  s p o ł e c z n e j  i z d r o w i a  p u b l i c z n e g o  z a ­
r z ą d u  m i e j s k i e g o  m .  s t  W a r s z a w y ,  n r  2.  
W a r z a w a  1937,  s t r o n  216,

Z a m i e s z c z o n e  w  k s i ą ż c e  d a n e  s t a n o ­
w i ą  s p r a w o z d a n i e  z  d z i a ł a l n o ś c i  z a  r o k  
b u d ż e t o w y  1935/ 36 .  W  c z ę ś c i  1 j e s t  m o ­
w a  o o r g a n i z a c j i  m i e j s k i e j  s ł u ż b y  o p i e k i  
s p o ł e c z n e j  i z d r o w o t n e j ,  w  c z ę ś c i  11 —  
o d z i a ł a l n o ś c i  m i e j s k i e j  s ł u ż b y  o p i e k i  
s p o ł e c z n e j ,  w  c z ę ś c i  lii —  o  d z i a ł a l n o ś c i  
m i e j s k i e j  s ł u ż b y  z d r o w i a  o r a z  w  c z ę ś c i  
I V  —  o w s p ó ł p r a c y  c z y n n i k a  o b y w a t e l ­
s k i e g o  i z a g a d n i e n i u  k o o r d y n a c j i  a k c j i  
o p i e k u ń c z e j .

Okólnik n r  9 0  M i n i s t r a  S p r a w  W e ­
w n ę t r z n y c h  z dn i a  9.X1I 1936 r .  o g o s p o ­
d a r c e  f i na n s o wo - b u d ż e t o w e ]  i u s t a l a n i u  
p r e l i m i n a r z y  b ud ż e t owy c h  zwi ąz ków s a m o ­
r z ą d o w y c h  n a  r o k  1937/38.  W  a r s z a w a  
1937,  s t r o n  93 .

B r o s z u r a  z o s t a ł a  w y d a n a  p r z e z  Z w i ą ­
z e k  G m i n  W i e j s k i c h  R.  P.  s e k c j ę  i n s p e k ­
t o r ó w  s a m o r z ą d u  g m i n n e g o .  Z a w i e r a  
o n a  p r z e d r u k  o k ó l n i k a  n r  90 ,  o g ł o s z o n e ­
g o  w  D z i e n n i k u  U r z ę d o w y m  M i n i s t e r s t w a  
S p r  a w  W e w n ę t r z n y c h  n r  35  p o z .  245  
z 19 3 6  r.  T e k s t  o k ó l n i k a  u z u p e ł n i ł  o r a z  
o b j a ś n i ł  m r .  J .  B.

Opinia  Rady Mi e j s k i e j  m i a s t a  I n ow ro ­
c ł a w i a  w s p r a w i e  p r o j e k t u  wc i e l en i a  s t o ­
l i cy Kujaw Z a c h o dn i c h  do wo j e w ó d z t w a  
p o m o r s k i e g o .  S t r o n  12

J e s t  t o  o d b i t k a  u c h w a ł y  r a d y  m i e j ­
s k i e j  m .  I n o w r o c ł a w i a  z  d n i a  13 m a r c a  
1937 r ,• w  k t ó r e j  r a d a  w y p o w i a d a  s i ę  
p r z e c i w k o  w c i e l e n i u  I n o w r o c ł a w i a  d o  
w o j e w ó d z t w a  p o m o r s k i e g o ,  u z a s a d n i a j ą c  
s p r z e c i w  w z g l ę d a m i  h i s t o r y c z n y m i ,  g o s p o ­
d a r c z y m i  i k u l t u r a l n y m i .  N *  w y p a d e k  
j e d n a k  u c h w a l e n i a  u s t a w y  w  b r z m i e n i u  
p r o j e k t o w a n y m ,  o p i n i a  w y r a ż a  z a p a t r y w a  
n i c ,  ż e  w ó w c z a s  n a l e ż a ł o b y  r a z e m  z  I n o ­
w r o c ł a w i e m  r ó w n i e ż  j e g o  z a p l e c z e ,  m i a ­
n o w i c i e  c z ę ś ć  b p o w i a t u  s t r z e l i ń s k i  e g o  
n a d  b a s e n e m  N o t e c i ,  p r z e n i e ś ć  d o  w o ­
j e w ó d z t w a  p o m o r s k i e g o .

P o m o r z e  czy  T o r u ń ?  N a k ł a d e m  K o ­
m i t e t u  o b y w a t e l s k i e g o  m .  B y d g o s z c z y ,  
s t r o n  47

B r o s z u r k a  s t a r a  s i ę  u z a s a d n i ć  k o -  
n * e c z n o ś ć  u s t a l e n i a  s i e d z i b y  p r z y s z ł e g o
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p o w i ę k s z o n e g o  w o j e w ó d z t w a  p o m o r s k i e ­
g o  w  B y d g o s z c z y ,  a  n i e  w  T o r u n i u .

Rozp.  P r e z .  Rzp.  z 2 3 . XII 1927 r.  o g r s -  
n i c e c h  P a ń s t w a .  W a r s z a w a ,  1937,  s t r o n  36 .  
Z a ł ą c z n i k  d o  c z a s o p i s m a  S t r a ż y  G r a ­
n i c z n e j  „ C z a t y * 4.

B r o s z u r k a  z a w i e r a  t e k s t  j e d n o l i t y  d e ­
k r e t u  o g r a n i c a  c h  P  a n s  t w a  o r a z  t e k s t  
r o z p o r z ą d z e n i a  w y k o n a w c z e g o  z  d n i a  22
s t y c z n i a  1937 r.

S z l ak i em II B r yg a d y  l eg i onów p ol sk i ch  
w K a r p a t a c h  w s c h od n i ch .  W a r s z a w a  1937.  
W o j s k o w y  I n s t y t u t  N a u k o w o - O ś w i a t o w y .  
P r z e w o d n i k  h i s t o r y c z n o - t u r y s t y c z n y  p o  
G o r g a n a c h  i C z a r n o h o r z e ,  s t r o n  4 0 2  o r a z  
2  m a p y .

J e s t  t o  p r a c a  z b i o r o w a  p o d  r e d a k c j ą  
p p łk - d y p l. / .  M o szczeń sk ieg o  K s i ą ż k a  z a ­
w i e r a  o g ó l n e  w i a d o m o ś c i  o t e r e n i e ,  l u d n o ­
ś c i ,  p a m i ą t k a c h  l e g i o n o w y c h  i o t u r y s t y ­
c e  z i m o w e j .  P o d k r e ś l o n o  w  n i e j  r ó w n i e ż  
o r y g i n a l n y  f o l k l o r  h u c u l s k i .  K r o n i k a  w a l k  
p r z e d s t a w i a  p r z e j r z y s t y  o b r a z  a k c j i  w o ­
j e n n e j  n a  t y c h  t e r e n a c h .  C e n a  k s i ą ż k i  
6 . 50  z ł .

Z a s a d y  odb y wa n i a  s ł u ż b y  p r z y g o t o ­
wawcze j  k a n d y d a t ó w  n a  s t a n o w i s k a  k a t e ­
gor i i  II i III w a d m i n i s t r a c j i  r o l n i c t w a  
i r e f o r m  ro l nych .  W a r s z a w a ,  s t y c z e ń  
1937 r.  W y d a w n i c t w o  M i n i s t e r s t w a  R o l ­
n i c t w a  i R e f o r m  R o l n y c h  n r  13,  s t r o n  7.

B r o s z u r k a ,  z a w i e r a j ą c a  z a s a d y  u s t a ­
l o n e  p r z e z  M i n i s t r a  R o l n i c t w a  i R e f .  R o l ­
n y c h  d n i a  16 g r u d n i a  1936  r. ,  s t a n o w i  
o d b i t k ę  z  D z i e n n i k a  u r z ę d o w e g o  M i n .  
R o i n .  i R e f  R o l n  n r  1 z d n i a  15 s t y c z ­
n i a  b .  r.

Zb i ór  u s t a w  i r o z p o r z ą d z e ń  z z a k r e ­
s u  op i ek i  S p o ł e c z n e j .  B i b l i o t e k a  W y d z i a ­
ł u  o p i e k i  s p o ł e c z n e j  i z d r o w i a  p u b l i c z n e ­
g o  z a r z ą d u  m i e j s k i e g o  w  m.  s t .  W a r s z a ­
w i e  n r  4.  W a r s z a w a  1937  r.. s t r o n  139.

Z  z a p o w i e d z i a n y c h  d w ó c h  c z ę ś c i  
„ Zbi or u**  u k a z a ł a  s i ę  c z ę ś ć  p i e r w s z a ,  z a ­
w i e r a j ą c a  t e k s t y  o b o w i ą z u j ą c y c h  p r z e p i ­
s ó w ,  n o r m u j ą c y c h  o g ó l n y  z a k r e s  d z i a ł a ­
n i a  o r a z  o r g a n i z a c j ę  o p i e k i  s p o ł e c z n e j .  
C z ę ś ć  I z a w i e r a  w  s z c z e g ó l n o ś c i :  I )  u s t a w ę
0 o p i e c e  s p o ł e c z n e j ,  2 )  s t a t u t  M i n i s t e r ­
s t w a  O p i e k i  S p o ł e c z n e j ,  3)  p r z e p i s y  o R a ­
d z i e  O p i e k i  S p o ł e c z n e j ,  4) p r z e p i s y  o r o z ­
g r a n i c z e n i u  o b o w i ą z k ó w  o p i e k u ń c z y c h  
z w i ą z k ó w  s a m o r z ą d o w y c h ,  o k o s z t a c h  
o p i e k i  s p o ł e c z n e j  i o k o s z t a c h  l e c z e n i a  
u b o g i c h ,  5)  p r z e p i s y  o s p o r z ą d z a n i u
1 u s t a l a n i u  b u d ż e t ó w  z w i ą z k ó w  s a m o r z ą ­
d o w y c h ,  6 )  p r z e p i s y  o o p i e k u n a c h  s p o ­
ł e c z n y c h  i o k o m i s j a c h  o p i e k i  s p o ł e c z n e j .
7)  p r z e p i s y  o n a d z o r z e  i k o n t r o l i  n a d

d z i a ł a l n o ś c i ą  i n s t y t u c y j  o p i e k u ń c z y c h ,
8 )  p r z e p i s y  o r e g u l a m i n a c h  z a k ł a d ó w  
o p i e k u ń c z y c h  i o k w a l i f i k a c j a c h  k i e r o w n i ­
k ó w  t y c h  z a k ł a d ó w ,  9)  p r z  e p i s y  o s t o w a ­
r z y s z e n i a c h ,  10) p r z e p i s y  o f u n d a c j a c h  
i o z a t w i e r d z a n i u  d a r o w i z n  i z a p i s ó w  
o r a z  11) p r z e p i s y  o  z b i ó r k a c h  p u b l i c z n y c h .

C Z A S O P I S M A

Biu le tyn  p o l s k o - u k r a i ń s k i .  W .  r s z a w a ,
t y g o d n i k  n r  10. Iw an  K ed ryń :  K o m p l e k s  
r o s y j s k i  u  U k r a i ń c ó w .

Dr oga .  W a r s z a  w a ,  m i e s i ę c z n i k  n r  1— 2. 
A n to n i P lu iy ń s k i:  R o z m y ś l a n i a  n a d  u s t r o ­
j e m  n a r o d o w y m .  J a ro m ir  O chęduszko:  P * x
a m e r i c a n a .

G a z e t a  s ą d o w a  w a r s z a w s k a .  W a r s z a ­
w a ,  t y g o d n i k  n r  11. P ro f. dr S te fa n  G laser : 
„ R e f o r m a t i o  i n  p e i u s " .

Głos gminy i g r o m a d y  wi ej sk i e j .  W a r ­
s z a w a ,  d w u t y g o d n i k  n r  4 X  C o  w i e m y
0 g r o m a d z i e  i j e j  d z i a ł a l n o ś c i  f i n a n s o w o -  
g o s p o d a r c z e j .  / .  Stęo leW skft  L u d n o ś ć ,  p o ­
w i e r z c h n i a  i w i e l k o ś ć  b u d ż e t ó w  g m i n  
w i e j s k i c h  w  P o l s c e .  O d c i ą ż e n i e  i u p r o s z ­
c z e n i e  a d m i n i s t r a c j i  g m i n n e j  z z a k r e s u  
d z i a ł a n i a  M i n i s t e r s t w a  S p r a w i e d l i w o ś c i .  
N r  6.  F ranc iszek  Gąsiorefc: S p r  a w a  b i b l i o t e k
d l a  w s i .

Głos Sądowni ct wa .  W a r s z a w a ,  m i e ­
s i ę c z n i k  n r  3.  L u d w ik  K rajew ski*  P r e c e d e n s
1 a u t o r y t e t .  J . B ekerm an:  J e s z c z e  o  ro l i  
p r a w n i k ó w  w  P a ń s t w i e .  R e m ig iu s z  M o s z y ń ­
ski: O  p r z y s z ł o ś ć  m ł o d e g o  p r a w n i k a .  Dr 
T a d eu sz  C yprian :  D y s p r o p o r c j e  m i ę d z y  w i ­
n ą  i k a r ą .

G o s p o d a r k a  n a r o d o w a .  W a r s z a w a ,  d w u ­
t y g o d n i k  n r  5. Tom asz K o rn łc z : P r z e b u d o ­
w a  s t r u k t u r a l n a .  W ito ld  P la s z y ń s k h  B i u r a  
e k o n o m i c z n e .

Na p o s t e r u n k u .  W a r s z a w a ,  t y g o d n i k  
n r  10 J .  K o zo lu b sk i: O r g a n i z a c j a  i s ł u ż b a  
ż a n d a r m e r i i  w ę g i e r s k i e j .  L u c ja n  P a p r z y c k t , 
ko m isa rz  *P. P .:  P o l i c j a n c i  w  r o l i  p o d r ó ż u ­
j ą c y c h  k u p c ó w  J a n o w sk i S ta n is ła w  t komi ­
sarz  P . P .:  P i e s - t o w a r z y s z .

Ni e p o d l e g ł oś ć .  W a r s z a w a ,  k w a r t a l n i k ,  
t o m  X V ,  z e s z y t  2 W o ro n ieck i-K o ryb u t H . 
S t o w a r z y s z e n i e  „ L a  P o l o g n e  e t  l a  guerre** 
w  S z w a j c a r i i .  N i e p o d l e g ł o ś c i o w a  a k c j a  
p r o p a g a n d o w a  n a  Z a c h o d n i ą  E u r o p ę
1914 1918.

Opi ekun  s p o ł e c z n y .  W a r s z a w a ,  m i e ­
s i ę c z n i k  n r  5.  J a n  S ta rc ze w sk i:  C z y  i j a k i e  
s ą  m o ż l i w o ś c i  z w a l c z a n i a  ż e b r a c t w a  i w ł ó ­
c z ę g o s t w a  U c h w a ł y  p i e r w s z e g o  o g ó l n o ­
p o l s k i e g o  Z j a z d u  p r z e c i w ż e b r a c z e g o .
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O s t c z ę d n o ś u -  W a r s z a w a ,  d w u t y g o d ­
n i k  n r  5.  Z o fia  Kałserowa: P r o p a g a n d a  p r a ­
s o w a  k o m u n a l n y c h  k a s  o s z c z ę d n o ś c i .

P o l a c y  Z a g r a n i c ą .  W a r s z a w a ,  m i e ­
s i ę c z n i k  n r  3.  K  P .l  E s t e t y k a  i t e c h n i k a  
ż y w e g o  s ł o w a .

Po l i t yka  n a r o dó w .  W a r s z a w a ,  m i e ­
s i ę c z n i k ,  t o m  I X ,  z e s z y t  2.  J .  W areck i:  
P r o c e s  R a d k a  i t o w a r z y s z y ,  R o m a n  B a t ta - 
glia: G o s p o d a r k a  ś w i a t o w a  w  r.  1936.

P o l o n i a — Ita l i a .  W a r s z  a w a ,  m i e s i ę c z ­
n i k  n r  2.  F rancesco E rcole; F a s z y s t o w s k i e  
p a ń s t w o  k o r p o r a c y j n e .  Leone  F e l de: L a  p o -  
l i t i c a  m a r i t t i m a  p o l a c c a  e  G d y n i a .

P o l a k a  g o s p o d a r c z a .  W a r s z a w a ,  t y ­
g o d n i k  n r  10 h, u).: U m o w a  g o s p o d a r c z a  
z N i e m c a m i .  Z . R o g o z iń s k i ' U d z i a ł  w.  m .  
G d a ń s k a  w  k o n t y n e n t a c h  p r z y w o z o w y c h .

P r a c o w n i k  s a m o r z ą d o w y .  W a r s z a w a ,  
d w u t y g o d n i k  n r  5.  A d m i n i s t r a c j a  p u b l i c z ­
n a  w  o b l i c z u  n o w e j  r z e c z y w i s t o ś c i .  K arol 
W a jd a :  Z a s a d y  p o l s k i e j  s ł u ż b y  p r a c y .
M . S k ta d a n o w s k i '  W  s p r a w i e  b i b l i o t e k  
g m i n n y c h ,  in ż .  K. K raszew ski:  O  u s p o ł e c z ­
n i e n i e  s o ł t y s ó w .  O  z a p e w n i e n i e  g m i n o m  
ś r o d k ó w  n a  s p r a w o w a n i e  o p i e k i  s p o ł e c z ­
n e j .  K aro l W oyC iechow ski’- A k c j a  l e t n i s k o w a  
j a k o  ź r ó d ł o  w z b o g a c e n i a  s i ę  g m i n .

P r a s a .  W a r  s z a w a ,  m i e s i ę c z n i k  n r  2 
R e j e s t r  d z i e  n n i k a r z y .  S p r a w y  p r a s o w e  
w  S e j m i e  i S e n a c i e .  J a n  M o k rzy c k i:  P r a s a  
j a k o  c z y n n i k  ż y c i a  g o s p o d a r c z e g o .  W acław  
G ąsioroicskiI P r a s a  p o l s k a  w  A m e r v c e .

Pr aWO.  W a r s z a w a ,  d w u m i e s i ę c z n i k  
n r  1 — 2. S ta n is ła w  P .  K u b ia k : P r o b l e m  d e ­
k o n c e n t r a c j i  p r o d u k c j i .  R y s z a r d  K len iew skL  
P o r a d n i e  p r a w n i c z e .

P r z e g l ą d  o r g a n i z a c j i .  W a r s z a w a ,  m i e ­
s i ę c z n i k  n r  2. M g r K a zim ierz  B a r liń s k i '• P r ó ­
b a  r e o r g a n i z a c j i  c e n t r a l i  m a s z y n  d o  p i ­
s a n i a .  D r  P io tr  M a c e w lcz t  K r y z y s  p s y c h o -  
t e c h n i k i .

P r z e g l ą d  p r a s y .  W a r s z a w a ,  t y g o d n i k ,  
t o m  VU1, z c s z  8.  O b ó z  z j e d n o c z e n i a  n a ­
r o d o w e g o .

P r z e g l ą d  w s p ó ł c z e s n y .  K r a k ó w ,  m i e ­
s i ę c z n i k  n r  3. H a n s  K e lsen : F o r m a  p a ń s t w a  
a  p o g l ą d  n a  ś w i a t  M a ria n  Z dziechow ski:  
P i e r w i a s t e k  z a c h o w a w c z y  w  i d e i  u k r a i ń ­
s k i e j .  H ip o lii G rynw aserl P r z y w ó d c y  i „ b u -  
r z y c i e l e “ w ł o ś c i a n .

Rol ni c t wo .  W a r s z a w a ,  m i e s i ę c z n i k ,  
t o m  1, z c s z .  1. P r o f.  W ła d y s ła w  Q rabski: 
M n i e j s z e  c z y  w i ę k s z e  g o s p o d a r s t w a  w ł o ­
ś c i a ń s k i e  p r z y  r e f o r m i e  r o l n e j  W a n d a  
Ś w ie rzew ska :  O  u t r w a l e n i e  w y n i k ó w  p r z e ­

b u d o w y  u s t r o j u  r o l n e g o .  O lg ie rd  N o w in a :  
R e f o r m a  s t r u k t u r y  r o l n e j  w  N i e m c z e c h  n a  
t l e  z a g a d n i e ń  d e m o g r a f i c z n y c h .

Ruch g o s p o d a r c z y .  W a r s z a w a ,  d w u t y ­
g o d n i k  n r  2.  ‘P i ł :  W ł a s n o ś ć  j e s t  u ż y t k o ­
w a n i e m  r z e c z y  z  r a m i e n i a  n a r o d u .  M a ria n  
R e u tt : O r g a n i z a c j a  p r a c y .

S a mo r z ą d .  W a r s z a w a ,  t y g o d n i k  n r  10. 
M a u ry cy  J a r o s z y ń s k i : S p r a w a  g r o m a d y .  
/ .  <Stamfro w sk i: P r o j e k t  u s t a w y  o  b u d o w i e
i u t r z y m a n i u  d r ó g  p u b l i c z n y c h .  M g r  ] ó z  « f  
P rzelocki:  P r o b l e m  l e t n i s k o w y .  H e n ry k  Ś n ia ­
decki: G o s p o d a r k a  l a s a m i  i p a s t w i s k a m i
w  g r o m a d a c h  w o j e w ó d z t w  p o ł u d n i o w o -  
w s c h o d n i c h .  N r  11. W . W eberi M i n i m a l n y  
e t a t  b i u r a  w y d z i a ł u  p o w i a t o w e g o .  / .  S ta -  
m łtow ski:  S p r a w a  G r o m a d y .

S a m o r z ą d  m i o j s k i .  W a r s z a w a ,  d w u t y ­
g o d n i k  n r  3 In ż . K a z im ie r z  Kiihn'. I n s t y t u t  
k o m u n a l n y  ( T e o r i a  s a m o r z ą d u .  P o t r z e b a  
p r a c  n a u k o w o - b a d a w c z y c h ) .  T e o d o r  N a -  
g u rsk i: S t a n  g o s p o d a r c z y  i f i n a n s o w y
m i a s t  w o j e w ó d z t w  w s c h o d n i c h .  N r  6.  
P  B urakow ski:  B u d o w n i c t w o  m i e s z k a n i o ­
w e  w  m i a s t a c h  w  o k r e s i e  l a t  1 9 3 2 — 1936.  
S t-G :  N i e  n a p a ś ć ,  l e c z  s a m o o b r o n a .  J .  O  : 
Z a g a d n i e n i a  k r e d y t o w a n i a  s a m o r z ą d ó w .

Wi edza  i życ io .  W a r s z a w a ,  m i e s i ę c z ­
n i k  n r  2.  A lek sa n d er  H ertz :  S o c j o l o g i a  a p o ­
l i t y k a  ( d o k . ) .  R om an  D y b o s k i• P r o b l e m y  
S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  w  r o z w o j u  h i s t o ­
r y c z n y m .

W s p ó ł c z e s n a  myśl  p r a wn i cz a .  W a r ­
s z a w a ,  m i e s i ę c z n i k  n r  3.  T . Ź ,enczykoW ski* 
M ł o d z i  p r a w n i c y .  T a d eu sz  O rlew tczl P r o ­
b l e m  u n a r o d o w i e n i a  p r a w a  p o l s k i e g o .  
A d a m  M a rc in k o w sk i: P r o b l e m  p o d z i a ł u  a d ­
m i n i s t r a c y j n e g o  p a ń s t w a .  M a ria n  K. ‘D z ie ­
wanow ski: S t a n  ż y w i c i e l i  w  N i e m c z e c h

Wychodźc a .  W a r s z a w a ,  d w u t y g o d n i k  
n r  4,  K a zim ie rz  O rągow ski: W y c h o d ź t w o
w o b e c  k o n s o l i d a c j i  n a r o d o w e j  w  s t a r y m  
k r a j u  M a ria  W ią cko tra :  Z a g a d n i e n i e  o s a d ­
n i c t w a  n a  j o l i  w e  F r a n c j i .

Życie  u r z ę d n i c z e .  W a r s z a w a ,  m i e s i ę c z ­
n i k  n r  3 N a p r a w a  a d m i n i s t r a c j i .  H . £XCosz~ 
c zy ń sk i:  U w a g i  o g ó l n e  o r u c h u  z a w o d o ­
w y m .  O g r a n i c z e n i e  l i c z b y  e t a t ó w  w  a d ­
m i n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j .  P r o j e k t y  z m i a n  
w  u s t a w o d a w s t w i e  e m e r y t a l n y m .

A n n u a i r e  d e  T l n s t i t u t  I n t e r n a t i o n a l  
de  d r o i t  pub l i c .  1935.  P r o f .  H a n s  K elsen:  
L& d i c t a t u r e  d e  p a r t i .  P ro f. G eorges Scelle: 
T h e o r i e  d u  g o u v e r n e m e n t  i n t e r n a t i o n a l .  
P r o f. R .  L a u n :  L e  p o u v o i r  d i s c r e t i o n n a i r e ,  
A le j 'n d r o  A lo a re z : L a  r e c o n s t r u c t i o n  d u
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d r o i t  p u b l i c  i n t e r n e .  L e  d r o i t  p u b l i c  
e n  A l l e m a g n e  e n  1934.  A u t r i c h e :  C o n s t i -  
t u t i o n  d e  1934,  B e l g i q u e :  L o i  a t t r i b u a n t  
i u  R o i  c e r t a i n s  p o u v o i r s  e n  v u e  d u  r e -  
d r e s s e m e n t  e c o n o m i q u e  e t  f i n a n c i e r  e t  d e  
l a b a i s s e m e n t  d e s  c h a r g e s  p u b l i q u e s .  B re -  
si l :  C o n s t i t u t i o n  d u  16 j u i l l e t  1934.  B u ł ­
g a r i e :  L a  s i t u a t i o n  c o n s t i t u t i o n n e l l e  e n
B u ł g a r i e  a p r e s  l e  c o u p  d ’E t a t  d e  m a i  
1934.  E g y p t e ;  D e c r e t  r e l a t i f  a u  s e r m e n t  
d e s  m i n i s t r e s .  F r a n c e :  O r g a n i s a t i o n  e l e -
c t o r a l e ,  o r g a n i s a t i o n  p a r l e m e n t a i r e ,  o r g a -  
n i s a t i o n  a d m i n i s t r a t i v e ,  o r g a n i s a t i o n  j u -  
r i d i c t i o n n e l ł e ,  n a t u r a l i s a t i o n ,  l i b e r t e  in-  
d i v i d u e ł l e .  I t a l i e :  L  e v o l u t i o n  d e  l a  v i e
c o n s t i t u t i o n n e l l e  e n  I t a l i e  e n  1934 P a y s -  
B a s ;  L o i  d u  19 j u i l l e t  1934 p o r t a n t  p r e s -  
c r i p t i o n s  d e t a i l l e e s  r e l a t i v e s  a  l a  p r o t e -  
c t i o n  d e  1 o r d r e  p u b l i c .  S u i s s e :  C o n s t i t u ­
t i o n  f e d e r a l e ,  c o n s t i t u t i o n s  c a n t o n a l e s .

L’a r c h i t e c t u r e  d ’a u j o u r d ’hu i .  B o u l o g n e ,
m i e s i ę c z n i k  n r  1. V - m e  c o n c o u r s  d e  
L  a r c h i t e c t u r e  d ’a u j o u r d  h u i .  P a u l C he - 
oalieri L a  c o n s t r u c t i o n  e n  h a u t e  m o n t a g n e ,  
P a u l  S iro in l  L e s  c i t e s  d e  s p o r t s  d ’b i v e r .  
N r  12: J .  B a la s:  L e  n o u v e a u  r e g l e m e n t  «a -  
n i t a i r e  d e  l a  v i l l e  d e  P a r i s ,  L e s  b r u i t s  d a n s  
l e s  c a n a l i s a t i o n s .  J .  P . S a b a to u : S a l l e s  d e  
b a i n s  E p u r a t i o n  d e s  e a u x .  L e  b l a n c b i s -  
s a g e  d u  b n g e  M aurice  B a rre ł; T e  p r o b l e -

m e  d e  l a  c u i s i n e  r a t i o n n e l l e .  E p u r a t i o n  
e t  e v a c u a t i o n  d e s  e a u x  u s e e s .

D e u t s c h e  Ba uze i tung .  B e r l i n ,  t y g o d ­
n i k  n r  9.  A rch . Q uido  Qórres: P r o b l e m e  d e s  
i n n e r s t a d t i s c b e n  K r a f t v e r k e h r s .  N r  10 Ing . 
C . Bórner: E i n f a m i l i e n h a u s e r  b e i  B e r l i n
u n d  W i e n .  W illi l^ietech: E i n  G a r t e n  b e i  
W i e n .

Film Ku r i e r .  B e r l i n ,  c o d z i e n n e  n r  55 .  
S i e b e n  F i l m t h e s e n  d e s  P r o p a g a n d a m i n i -  
s t e r s  d i c  a u c h  h e u t e  n o c h  G e l t u n g  h a b e n .  
„ D i e  E i g e n g e s e t z l i c h k e i t  d e s  F i l m s “ .

Der  Ge m ol n de t a g .  B e r l i n ,  m i e s i ę c z n i k  
n r  4,  H a n s  P fu n d tn er  Staatssefyrelar: D i e
n e u e n  B e a m t e n g e s e t z e  u n d  d i e  G e m e i n -  
d e n

R e i c h s v e r w i l t u n f l « b l a t t .  B e r l i n ,  t y g o d ­
n i k  n r  8.  D r H  Sch elch er: V e r w a l t u n g s g e -  
r i c b t s b a r k e i t  u n d  B a u r e c b t  i n  d e r  n e u e r e n  
R e c h t s p r e c h u n g  d e s  S a c h s i s c h e n  O b e r -  
v e r w a l t u n g s g e r i c b t 8 .  D r Georg S ch m id t:  E i n  
d e u t s c h e s  P o l i z e i r e c b t  N r  9.  D r K . S c h a -  

fe r l  D e r  s t r a f r e c h t l i c h e  S c b u t z  g e g e n  W i r t -  
s c b a f t s s a b o t a g e .  *Dr M a n ia :  D i e  V e r w a l -  
t u n g s k o s t e n  v o n  S t i f t u n g e n  i m  L i c b t  d e r  
d e u t s c h e n  G e m e i n d e o r d n u n g ,

Die S t a d t e r e i n l g u n g .  F e u d i n g e n ,  d w u ­
t y g o d n i k  n r  4.  Ing . H .  H assel: l n s t a n d h a l -
t u n g  d e r  M u l l t o n n e n .  W e r n e ^ e :  M u l l b e s e i -  
t i g u n g  in  S a n  F r a n z i s c o .

D rukarnia  G az. Adm. i P. P.. W arszaw a , Trębacka 11.


